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Aresztowania spraw'ców zajść - Opór. we wsi Szetlewek i reakcja policj,t ___ Trzech 
. zabitych i kUku rannych 

Ł ó d ź. (PAT.) W zwię.zku z zaj
ściami w Zagói'owie pow. konińskiego 
organa bezpieczeństwa pUblicznego 
dokonały w dniu 7 b. m. na poleceni-e 
wladz prokuratorskich, prowadzę.cych 
śledztwo, aresztowań w paru miejsco
wościach, gdzie ukryli się sprawcy 
zajść. Aresztowania podżegaczy od
były się sprawnie i w spokoju, 

pastnicy zostali zabici, kilku raniono, I panował spokój. Energiczne śledztwo 
Po rozproszeniu awa.nturników przez w sprawie zajść prowadzone jest poj 
policję i po dokonaniu aresztowań za- kierownictwem władz sę.dowych. 

2000 reemigrantów wróciło z Francji 
Pr~ejeżdżali oni w dniu wc~oraj'S.zYłl'ł l~J'ze~ Po~nuń 

Jedynie we wsi Szetlewek funkcjo
narjusze policji spotkali się z oporem 
kilku luźnych grup, które, podburzone 
przez nieodpowiedzialnych prowody
rów, zaatakowaly z zasadzki czynnie 
funkcjonarjuszów P. P., utrudlliaję.c 

aresztowani-e i usiłuję.c odbić areszt<>
wanych, przyczem kilku posterunko
wych policji zosŁalo ranionych, 

Po kilkakrotnych bezskutecznych 
nawoływaniach do rozejścia się i po 
oddanej salwie ostrzegawczej organa 

. P. P. zmuszone były w obronie Własnej 
użyć broni, w wyniku czego 3 na-

Porąbał siekierą matkę, 
ojca i ciotkę 

P o z n a ń, 8. 2. W dniu dzisiejszym 
przejechało przez Poznań przeszło dwa 
tysię.ce reemigrantów polskiCh z Fran
cji. Niektórzy z powracają.cych nie 
mieli pracy od roku, a nawet dłużej 
i byli na utrzymaniu gmin francuskich, 

pr 
Na lawie oskt1J)'~onycll 

C h () r z Ó w. (Tel. wł.) Jak już d~ 
nOSiliśmy w poniedziałek, rozpoczyna 
się proces 21 na·rodwców, oskarżonych 
o zamach:,' bombowe na bóźnice ży-
dowskie. 

Na ławie oskarżonych :oasią.dią: 
Władysław Ja.kubowski, Franci

szek Mikołajewicz, Franciszc<k Musioł, 
Alojzy Szeczy,k, Au.gust.vn Nieniec, Eryk 
Dyczka, Ignacy Rosik, Józef Bartko-

Wen e c j a. (PAT). W miejscowo- wiak, Florjan Maluśki, Stanisław Ster
ści l\fieolo pewien wieśniak w przystę- na, Te<>c1or Kna'pik, Stanishw Biernat, 
pie nagłego obłędu zabił siekierą. mat-j Wojciech Kachel, Józef S,krzy pc z a:k, R~ 
kę, ojca i ciotkę, poza tern zranił je- bert Nalepa, Ignacy SwobodIa, Wl']h~lm 
szcze dwóch krewnych, poczem pod- Stokł<>sa., Józef KI<>sek, Augustyn Wie
palił dom swoich rodziców i własny. cwrek, Jan Krajan i Karol Wieczorek. 
Szaleńca z trudem ujęto. Proces trwać będzie dwa dnL Po-

które wypłacały jm zasiłek w sumie 
7 franków dziennie na osobę. 

"Yśród rzeszy reemigrantów znajdo
wało się też kilka wdów z dziećmi. któ
rych meżowie zmarli, względnie td 
utracili życie podczas wypadków we 
Francji. .. 

ląsku 
~asiC{d~ie 21 nUł·odo·wców 

niedziałkowa rozprawa rozpoczyna sir: 
o gooz. 9 rano. 

Jako świadków oskarżenia powoła
no 18 osób, wtem 6 .zydów, a mianowi
cie: Brodlniewicza St., k4erowriika wy
działu śledczego w Katowicach, st. 
przod. pol. K<>wakzyka, post. pol. 
Gł<>mba, post. pol. WaJ.czyoora, wyw. 
pol. Paczk<>wsk,iego. st. post. Zielińskie
go, st. przoo. p<>l. Syg<>ra, prwd. wyw. 
Wilima, k<>TJJ. poJ. $lązaka. kom. pol. 
Zientka z wydz. śled'czego w Chorzowie, 
st. przoo. wydz. śledczeg-o Knopka, 
Dworozaka, Wachsmana. Markusa, 
G<>Ic1zylbera, Steinitza. Fleische<ra i 
Szellę. 

Rocznica zaślubin 
Polski z Bałtykiem 

Dnia • O bm. przypada .6-ta 
rocznica z ślubh, P -ki zJ.Jał
tykiem. Tę historyczną chwilę 
rozpamiętywuje cały Naród, 
pomny, że morze jest kamie.. 
niem węgielnYłn nasze; nie
podległości. 

Samochód zabił troje dzieci 
. M a d ry t . . (PAT.) W miejscowo
ści Palencia na północ od. Valla
dolid samochód ciężarowy naje
chał na gromadkę bawię.cych się dzie
ci, z których troje zginęło na miej.scn. 
Przechodnie usiłowali zlinczować nie
fortunnego kierowcę, którego od śmier
ci uratowała policja. 

a drugim etap· e w 
Budujmy narodowe operacyjne baz, gospodarcze 

Publikują.c szereg spraw()zdań an- ce decyduje często o zwycięstwie. swój ()dpowiednik w akcji czynnej, rudowę. placówkę gospodarczą. zespo-
kietowych z frontu walki z żydowskim Fakt, że położenie polskiego gospo- W}'l'ażaję.cej się w bezwzględnym na- łową.. 
monopolem w dziedzinie handlu, prze- darstwa narodowego ugina się ciągle kazie budowania polskiCh placówek Naczelnę. przytem zasadę. tej pio
mysłu i rzemiosła, daliśmy szerokim pod brzemieniem żydowskiej przewa.- gospoQ.a.r.czych obok zwalczanych ży- nierskiej roboty winno być przemyśla
rzeszom czytelników możność pozna- gi, co wykazała dobitnie nasza ankie- dowskich. Inaczej bowiem trudno bę- ne f celowe rozmieszczanie polskich 
nia faktyczniej sytuacji na · tym odcin- ta, wymaga od nas, od ruchu narodo- dzie mówić () realnych wynikach, po- placówek gospodarczych w terenie. 
ku. Rzecz jasna, ankieta nasza nie ob- wego, zdowojonych, zwielokrotnionych wiedzmy, krótkotrwałego boJkotu, kt6-
jęła całej Polski, jednakże wyniki jej wysiłków. Wymowa prawdy ma sw()je ry musi mieć trwałe podstawy. Trwa- Drugą. zasadą. musi być postulat 
można uogólnić do znaczenia reguły. dwie strony,' mianowicie wykazuje po- łość tę może dać tylko istnienie pol- zorganizowanej akcji. Dotychcza13O-

W danych tych niczego ni-e kolory- zy.cje ujemne, ale także .~odatnie. Otóż skich waI:Sztatów pracy, wytwórczości 'Wym bowiem wynik<>m, osię.gniętym 
zowaliśmy. Przeciwnie, staraliśmy się w tym cięiikiem ' położeniu, W jakiem i pośrednictw&. na tym froncie walki, jakkolwiek bar-
przedstawić jasny obraz i jego wyrazi- się walka z zażydzeniem ę'ospoda.rJti dzo pocieszającym, brak jeszcze pew-
stość, która ma jeszcze ponurą. wprost nar<>dowej toczy, wyniki oSlę,gnięte w Stwierdzamy tu tylko starę. p:ra.wtdę· nej systematyczności, a przedewszyst-
wymowę. . jednym roku są. dobrym sprawdzianem Czynimy to dlatego, żeby poł<>żyć szcze~ kiem jednolitego wysiłku, co tłuma.-

A przecież dobrze wiemy, jak to celnoBci naszej walki. Doświa.dczenie gólny nacisk na akcję budowania pol- czyć należy sytuację. politycznę. i go-
strony walczące staraję. się zazwyczaj zaś wykazało, że w najgorszych wa- skich placówek gospodarczych. spoda.rczą. kraju. Aby akcja była w 
swoje biuletyny frontowe przedstawiać runkach ' można. ()sią.gną.ć duże wyniki Każda wieś, każde miasteezlco musi 100 procentach skuteczną. 
w formie możliwie najbardziej korzyst- pozytywne. w najbliższym okresie postawiĆ na no- Do tego potrzebne sę. pewne mini-
nej dla siebi-e. My jednak musimy iść Należy przypomnieć, ~e istotną. ce- gi pewne niezbędne minimum polskich malne środki własne, rezerwy wytw6r
inną. dr<>gą, drogą. zupełnej świadomo- chą. walki na tym froncie jest ~toso- placówek gospodarczych, któreby były cze i handlowe, o których wyżej mó~ 
ści niebezpieczeństwa i jełnego poczu- wa.nie dwóch zasad: 1) akcji nega.tyw- zdolne zaspokoić najniezbędniejsze po- liśmy. W op8!l'ciu o takie niezależne 
cia rzeczywist.ości. nej - biernej i 2) akcji pozytywnej - trzeby ludności chrześcijańskiej. Przy- bazy operacyjne można bęt.zie z dzia-

Takie pOCZUCie realizmu i takie po- czynnej. I tern akcję tę należy oprzeć na przed- łań podjazdowych przejść do decydu-
stępowanie dyktuje nam wyznaczona Treścią. akcji biernej jest bojkot to- siębiorczości bą.dź jednostek, bę.dt też' jącego zmierzenia. polskiej wytwórczo
zasada - bez złudzeń w działaniu i ł warów żydowskich i żydowskiego po- całych sharmonizowanych zespołów, . ~ci i żydowskiego partactwa i wyzysku 
walce politycznej i gospodarczej. Zna.- Śl'ednictwa - handlu. Po to, żeby boj- Gd~e brak kapitału zakładowego jed- i pa.sorzytnictwa. 
·)om()ść bo~m istoty: położenia 'Al: W&l- kot był skuteczD:r i twórcZ1't mui ~ nostko~~ tam należY, stworzy4 ;D8(- ·~telJl hułem ~ Ilestem p;oi ... 
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skich narodoWYCh mas chłopskich ro
b?tnic~ych, rzemieślniczych i kuPiec
loh wmno być: Budować celowo naro
dowe operacyjne bazy gospodarcze, by 
~ oparcie o ni~ podją.ć ostateczną. zwy-
cięską. walkę. Jan Rus 

Zgon b. wi'oepr'ezyden1a 
Ameryk il 

N o w y Jor k. (P AT.) Dziś zmarł 
tu na atak sercowy b. wiceprezydent 
~tanów Zjednoczonych Charles Curtis, 
hczą.cy 76 lat. 

StraJk 20 tys. s~ewców 
N o w y Jor k. (PAT.) 20.000 człon

k'w związku zaw<ldowego pracowni
ków krawieckich proklamowało strajk. 

Wieniec Hitie'ra 
na girobie Gustloffa 

D a vo s. (pAT.) Na trumnie zamor
dowanego przed kilku dniami Gust
!offa złożon<l dziś szereg wieńców, m. 
111. od kanclerza Hitlera, ministra Hes
sa, ~oebb.elsa, amb. Ribbentropa, za
gramc~ne.J <lrganizacji partji narodo
wo-s<?cJalIstycznej i posła Rzeszy w 
Berme. 

Groźny pożar 
w A'ms1erdamie 

A m s t er d a m. (PAT.) W najstar
gZ~j dzielnicy miasta wybuchł groźny 
pozar, skutluem którego zginęło 6 osób 
wtem 4. dzie~i, a 4 odniosły cięż.ki~ 
poparzema. Clala ofiar pożaru Uległy 
zwęgleniu, tak, iż dotychczas nie zdo-
łano ich rozpoznać. . 

Konfi'skata kalafiorów 
włos'kich w Ang'lji 

L o n d y n. (P AT.) Władze celne za
t!zymały 783 skrzynie 7. kalafjorami. 
Na dokumentach wymieniono jalw 
nadawcę, pewną firmę z Insbrucku, 
ale ~ładze celne stwi·erdziły, że w rze
czywIstości produkty te pochodziły z 
Włoch. 

Prem·.fer Czechosłowacji 
wYj1echał do Pa'ryża 

. . ~r.aga. (PAT.) Prem,ier Hodza 
~zlslaJ w południe wyjechał do Pary_ 
za, do.kąd przybędzie jutro w południe. 
PremJerowi towarzyszą.: Zdenek 
Schmoranz, komisarz ministerjalny 

. Zdenek Cerny i sekretarz osobisty pre
~l1)e~a .Srdinko, Na dworcu żegnał od
J ,e,zdzaJącego premjera ambasador 
Francji Emil Nagiar. 

Przegląd wydarzeń 

Slrtma! - - ORĘDOWNnr, ptmieChtaleK, !łnTa: 10 lutego 1936 

I'" W małym domku" 

Z takim trudem i m()Zolem zbudowany przez mamę Sanację przytulny domek, 
stał się od maja ubie,głego roku terenem nieustannych skandalów wśród jego 

lokatorów. 

Jak Żydzi "popierają" 
polską wytwórczość 

Tak wyglqda wd.rięc~t1iO<Ść ~a kO'Jwesje 
G d. y n i a. (Tel. wl.) Na terenie przedniego tureckiego - 12,00 (26,90). 

Gdyni jest znaną firma "Emteha". De- Opieramy się na o~'yginalnych cen
cydujący głos mają. tam Żydzi różnych nikach Polskiego Monopolu Tytonio
przynależności państwowych do bol- wego j łirnly "Emteha". Jak widzimy, 
szewickiej włącznie. Firma ta zaopa- Żydzi rmtłym zyskiem się nie zadowa
truje ukręty, jest popierana przez wla- lają.. Najmniej muszą. zarobić 50 pro
dze polskie i posiada wszystlde kon- cent, a nie gardzą. nawet 100 i więcej 
cesje. o które bezskutecznie zabiegają procentami. 
Polacy, . Ale możnaby zysld te nawet Żydom 

Jak wywdzięcza się samemu rządo- darować, jeś~i istniałFlby peWJli&lŚĆ, że 
wi polskiemu, o tern. można się prze- pozllywąją. bpI na statkach zat'!'1'anic~ 
konać, zajrzaws~y do cennika wyro- nyeli duże i10ści 'Polskich wJ'·obów. 
bów tytoniowych. "Emteha" otrzymuje Tego z cenrinika "Enlteha" \\, wn10-
papierosy i tytonie po cenie wywozo- skować nie można, bo daleko taniej 
wej. Ile na tern Żydzi zarabiają, o tern sprzedają znane ze swej jakOŚCi pa. 
świadczą. poniższe ceny zakupu i sprze· pierosy zagraniczne. 
daży (podajemy ją w nawiasach - Oto przykłady (podajemy w set
red.) poszczególnych gatunków tyto- kach): "Came]" - 2,20, "Gold Flake" 
ni: setka "Ergo" - 1,30(2,50), "Pla- - 3,00, "Canada" - 2.00, "Cbester
ski ch" - 1.30 (2,50), "Hel" 1,50 (3,75); field" ~ 2,20, "Pontus" - 1,50. 
kilo "Macedońskiego" - 25,00 (45,60), 

Postawa urzędników 
, W a r s z a w a. (Tel. wł.) Na nie
dzielę zwołały nadzwyczajne zebranie 
reprezentacje praco\vników państwo
wych, aż~by omówić kwestję emerytur, 
a na 8 marca b. r. zwołano zjazd dele
gatów stowarzyszeń urzędników pań
stwowych, ażeby omówić sprawy za. 
wodowe. (w) 

o samorząd szkolny 
War s z a w a. (Tel. wł.) Odbyła się 

w ministerstwie oświaty konf.erencja 
urzędników ministerjalnych pod prze
wodnictwem min. Świętosławskiego 
w sprawie samorzą.du szkolnego, upro
szczenia administracji, podręczników, 
oraz instruktorów szkolnych. (w) 

Paryż salonem politycznvm świata 
apetytów niemieckich. "Przyjaźń" 
"P'I'zyjaźnią.", ale Śląsk musi "powró
cić" cały i "zjednoczony" pod władzę 
swastyki hitlerowskiej, - Polacy na 
Śląsku Opolskim, którym jest przecież 
tak "dobrz.e" w rozmaitych "arbeits
dienstach" i "hitlerjugendach'" mają 
- zdaniem oficjalnego przedstawicie
la rządu Rzeszy - otrzymać towarzy
szy w rodakach z tej strony granicy. 
Bo tego wymaga - "jedność gospodar
cza przedsiQbiorstw śląskich" Nie sta
nie się to "narazie", ale w przyszłości. 

St<llica Francji przeżywa dni, przy
pominają.ce czasy jej naj świetniejsze, 
gdy Paryż uchodził za prawdziwą. sto
licę świata. Wszystko, co chce mieć 
jakikolwiek głos w świecie politycz
nym, co chce zają.ć jakąś pozycję w na
tłoku politycznych wydarzeń, zj€chało 
nad Sekwanę. Widzimy tam wszyst
kich, co byli w Londynie na pogrzebie 
królewskim. Poza tem jednak zjawiły 
się jeszcze Węgry w oS<lbie ministra 
Kanyi, zastrzegają.c się, że jest to wi
zyta "prywatna", zjawił się nawet 
przedstawiciel Turcji, minister spraw 
zagr. Tewfil< Ruszdi Aras, a niebawem 
przybyć ma tam, korzystając z uroczy
stości ku czci czechoslowacki~go Pre
zydenta-Oswobodziciela, premjer dr. 
Milan Hodża. 

Ba, nie dość tego - nawet Qton 
Habsbursk.i, pTetendent do tronu au

. strjackiego, zjawił się w Paryżu. Z tern 
- jest cała historja. Przedstawiciel Au-
-strji na pogrzebie króla Jerzego, ksią.żę 
Starhemberg, rwał się do tego, by pre-

- tendenta do tronu odwiedzić w Ste
nockerzee\. Podróż tę wyperswadowa
no IIlU jakoś bodaj już w Londynie, 
a jeszcze jaśniej postawiono kwest ją 
w Paryżu, gdzię przedstawiciel Rumu
nii, min. Titulescu, kwestję postawił . 
:tak: pAlbo pd'zyjaźń z Austrjl}. bez 

Habsburga, albo - trzy armje w Au
strji". Ma się rozumieć, trzy armje 
Małej Ententy: Rumunji, Jugosławji i 
Czech{)sł<lwacji. A że kanclerz Schusch· 
nigg, pochodzący podobno ze Słowian 
karyntyjskich, Suszni!(, woli mimo 
wszystko ułożenie się stosunków z Cze
chosłowacją i Jugosławją, niż pompę 
królewską na wie'de{lskim Burgu, -
nawet podobno najwierniejszy paladyn 
Otona, ks. Starhemberg, udaje, że Pa· 
ryż jest tak wielkim, że trudno się w 
nim znaleźć. 

Stwierdzić należy, że w Paryżu nie
ma jedynie Niemiec i Polski, nota ben e 
poza ambasadami. 

Mimo te pewne nadzieje co d<\ 
~łównego zagadnienhl-, będ~cegQ na 
warsztacie rozmów paryskich, CQ do 
zbiorowego bezpieczeństwa, któremu 
pp. Hitler i Beck przeciwstawiają. pak
ty dwustronne, - budzą. \'II Paryżu 
pewne znaki na polskim horyzoncie 
politycznym pomyślne dla wszech
światowych przeCiwników Trzeeiej 
Rzeszy. Sprawdza się po raz niewia
domo który tra!n<>ść przYsłowia: .. Ko
go Pan Bóg chce pokarać, temu rozum 
odbi~rze". :Ecoa śląskiej mo\yy Schach
ta. rozległy się, jak wiadomo, sf:eroko 
poz,a Polską, w całym świecie politycz
nym, dając nowy dowód zaborczych 

O tej "przyszłości" pisał p. de Bri
non w paryskiej "L'Information", że 
"skor{) Niemcy mówią, że powstrzyma
ją się od czegoś narazie (tak mówił 
Neurath w Londynie odnośnie do 'l,aję
cia wojskowego zdemilitaryzowanej 
strefy nadreńskiej - przyp . . red.), to. 
znaczy, że za tydzień lub miesiąc spra-. 
wa może się stać aktualną". Stąd na
dzi-eje paryskie, że \Varszawa zacznie 
trzeiwo patrzeć na. zachód, a nadzieje 
te zdawałyby się popif!rać ostre prze
mówienia nawet "sanacyjne" na temat 
"przyjaciela", co bez pozwolenia ,,7.3.
trzymał" sobie st{) i kilkadziesią.t milj. 
złotych, nal.eżących za tranzyt kole
jow:·. 

Sprawa ta nie mówi, ale krzyczy 
sama za siebie. Polska biedoli się, jak 
z~iązać koniec z końcem. Mi1jon dzi~ 
ei nie ma szkół. Biedujl}. urzęd\licy. 
Niemcy zaś mają na to, by na samo 
wojs}{O wydać 7 miljardów, to jest pięć . 
ruy tyle, ile wynosi cały polski budżet 
państwowy, - ale nie mogą oddać 
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Zaleski w Londynie 

3 

War s z a w a. (Tel. w1.) W sobot~ 
wyjechał do Londynu prezes Banku 
Handlowego b. min. Zaleski w spTa
wach tejże instytucji. (w) 

Dochodzenia w s'prawie 
zatrucia 466 robotników 
Waszyngton. (pAT.), W k?mi" 

sji pracy izby reprezentantow zł<lzono 
mterpelację w sprawie budowy tune~u 
Hawks Nest w stanie Virgima, gdZIe 

. z powodu niedbalstwa kierownictwa. 
'61G robotni1{ów zostało zatrutych kwa
:;,em krzemowym, z czego 466 na śmierć 
_ pozostali zaś SI}. nieuleczalnie cho
rzy. Komisja zażądała doda.tko'."ych 
kredytów na dalsze dochodzeme VI 

sprawie katastrofy. 

Zakończenie obrad sejmowej 
komisJi budżetowej 

War s z a w a. (Tel. wl.) W robotę 
zostały zall\Ońc:zone obrady sejmowej 
kom i,s'j i b1ldżetowej przyję~iem ustawy 
skarbowej. Podczas posiedzenia doszło 
do pewne,go starcia pomiędzy referen
tem bud.żetu rent i emerytur, ,p. Wagne
rem, którego rezolu.cJi w spra~ie e~e
rytur przewodnicz,ą.cy Byrka Ule chelał 
-prZyjąć. P. Wagner wskutek tego z~o
żył referat, który objał' pos. TomaS'z.kle-
wicz. . ki 

Ref~rent generalny p. Miedlzins 
wWd{)-sil obszerne przemówienie. o cha
ra.kterze teoretycznym, na temat kry~ 
zysu, je.go znaczenia społecznego. na
silenia kapiłaliz,mu itd. 

Hr. lułJow W Polsce. . . 
~" .,w;a. ~ s zea ~y a: (Tel. ",'tj' .Prasa ko
wietlska donosi, Ż~ w 'Poc'l,ątkach \uta
go ba.w'ił w Wars7,awie hrabia Zubow, 
który ki1l<akr{)tnie ~ Belw~derz~ 
na p,rzyjęciu u ,marsz. ~~łs~dskJego l 
Konferował na temat. zbltzęma polsko.
sowieckiego. Obecnie p. Zubow jechał 
przez \Varszawę do \Viednia na konfe
rencję paneuropejską. Podczas swe~o 
kilkudniowego pobytu ~ Wars~a~l~ 
był przyjęty pr7.ez premJera KoscIał" 
lwwskiego, oraz min. Poniato\Vs~ieg(). 
Miarodajne koła litewskie nada.Ją tel 
wizycie charakter czysto prywatny, ale 
podkreślają., że niewątpliwie przedmio
tem rozmów były sprawy polsko-litew
skie. (w) 

LOKAL SKLEPOWY 
do wynajęcia. ag IIt71 

Kraków, Juljusza Lea 908, m.3. 

"przyjacielowi" "zamrożonych" sum, 
któreby odrazu tyle naszych bolą.cz-ek 
gospodarczych usunęły! 

Przyznajmy, że to może budzie VI, 
Paryżu pewne nadzieje, - tern więcej; 
że coraz wyraźniej zarysowuje się 
wielki trójką.t polityczny: Londyn
Paryż-Moskwa, zmieniający całe 0.
blicze polityczne Europy. 

Trójkąt ten, w którym pomieścić się 
ma Mała Ententa z Austrją. i bodaj 
n'awet Węgrami, ma być zabezpjecv.e~ 
niem Europy przed możliwościami 
eskapady włOSkiej do Abisynji, w któ.
rej po zwycięstwie nad Ganale Grando 
- mimo wątpliwej sytuacii pod Ma .. 
kalle - WłQsi w stosunku do hamują" 
cych ich 7.apędy pallstw europejskich 
okazują postawę coraz pewniejszą sie
bie. Rzucają się nawet na Anglję, 
twierdząc, że kule "dum-dum", stoso
wane przez Abisyńezyków, SI}. pocho-
.dzenia angielskiego. . 

Z wydarzell nie stojących w związ
ku z kompleksem wielkich spraw eU
ropejskich wymienić należy śmierć 
dyktatora Grecji, Kondylisa. Marzyła 
mu się rola greckiego Mussolini{)go 
przy boku króla, którego dopomógł 
sprowadzić na tron. Spotkały jednak 
Kondylisa takie zawody, że - pękło 
mu serce z żalu. Z pogrzebem łl}.czy się 
historja planowanego zamachu na ży
cie króla J~rzego i na szereg najwy
bitnie,iszych osobistości greckiego ty-
cia politycznego. . . 

Ot - kłopoty "monarsze" na Bał-
kanach! i 
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Wielki wesoły konkurs z nagrodami dla Czytelników "Or~downika" 

nazwać? 
e 

Je a 
Sprawa, proszę Państwa, jest bar

dfo ciekawa i frapUJąca. W każdym 
razIe coś dla Szanownych Czytelni
kaw. Posłuchajcie! 

Przed 1ygodniem rozpoczęliśmy w 
"Orędowniku" druk pierwszej obraz
kowej serji uciesznYCh przygód dwóch 
"obieżyświatów". Jeden z nich nazy-

. wał się Kundzio Szpagat, drugi Antek 
Wymbol'el<. Przygody Kundzia i Ant
ka, jak sądzić po otrz~nanych przez 
redakcję listów wywołały duże zain
teresowanie i zadowolenie wśród licz-
nych naszych Czytelników, zwłaszcza 
tych młodziutkich, którzy nie przekro-
czyli jeszcze 80-go roku życia ... 

. Trmczasem na samym początku tej 
~IłeJ i przezabawnej historjl powstała 
mesamowlta awantura. Oto zjawił się 
u mnie autentyczny pan Antoni Wym
borek i z miejsca zagroził "zbiciem 
Iilnie na kwaśne jabłko", jeśli jeszcze 
raz użyję do tak .. niecnych celów" je
go szlachetnego nazwiska. Pan Anto
ni oświadczył przy tern, że z tym "ła
chudrą 'Vymborkiem, co to w Orę
downiku" odstawia takie poruty:' nie 
ma i nie chce mieć nic wspólnego". 

Zaledwie drzwi zamknęły się za 
panem 'Vymborkiem, do mieszkania 
~korboliła się korpulentna jejmość, 
Jak się wkrótce wyjaśniło, lepsza po.
łowa. pana Wymborka, słowem pani 
Balbma Wymborkowa we własnej oso
bie, która jednym tchem wyrzuciła 
pod moim adresem stek niemożliwych 
do zanotowania wyzwisk, a wreszcie 
z całą powagą i zastanowientem zło
żyła następujące oświadczenie: 

- Skoro, Jezeli pan, panie fioloto
nista, chcesz na porucie mojego rodzo
nego męża joki wyprawia~, za kt6re to 
głupote redakcja ci grube walute pła
ci, to . al, nie godz, na nazwisko Wym
borek, bo masz pan, panie Ha tyle sa
mo inszych, a uie akurat moj~ porząd. 
ne lamilje za głupków w gazet, wy_ 
czynia~. I powiadam, te skoro jełeIl 
pan będziesz Wymbork6w używał da
lej do pisania, to ja, jakem Balbina z 
rod~ Kaczmarek, mOjego rodowitego 
m~a na pysk z domu wywalam i od 
15 lutego wszelkiego malteństwa mu 
odmawiam ••• 

Ładna historja ..• 

A teraz mają zaszczyt przedstawić 
się Państwu dwaj nowi, przystojni pa
nowie, których duchowym ojcem jest 
Kazio Grus, mój najweselszy przyja
ciel. 

Przedstawiają. się panowie Prot i 
Gerwazy. Przyjrzyjmy si~ im uważ' 
nie, jak na to zasługuję,: 

Otóż nasamprzód twarze. Uważam, 
że uajidealniejszych nikt dotąd nie 
zobaczy. Bo proszę, zważcie. laka 

. Człowiek mógłby, niechcą,cy, stać 
SIę powodem rozwodu znakomicie szlachetna wyniosłość i rycerska od
i oddawna zgranej pary państwa waga bije z tych twarzy! Jaka zapraw-
Wymborków. dę zarazem skromność i szczerość 

Niech Bóg broni! rzeźbi te pi<:kne oblicza! A jaka inte-
. Daleki jestem od chęci 'rozwię,zywa- ligencja, jaki wytworny smak, wielko

ma tego, cokolwiek już zostało zwią- pański gest?! W tych oczach błękit
zane dozgonnie, tembardziej, że w 1'0- nych. jak jasne niebo wloskie, odbija 
dzinie, o której mowa, są jeszcze mło- się niby w lazurze źródlanych wócl, 
de WymlJorki. Tego nie mogę absolut- niepospolita mądrość i anielska łagod
nie robić. 'Vypada mi raczej zaśpie- ność i dobroć. 
~a:ć s~r~ecznie: "Długo, długo, niechaj Któż zdola opisać te wszystkie wy
zYJą. zYJą nam !", a potem powtórzyć bitne cechy, jakie rzeźbią. się na twa
refren: "J eszcze dłużej, jeszcze dłużej i rzaclt naszych "'span ial ych bohate
niechaj żyją i t. d.!" 'Vreszcie ewen~ rów? Drobnemi już prawie i nic nie 
tualnie: "aż do śmierci, aż do śmierci" mówiącemi szczegółami wyjaśniające
i dłużej... . mi ostatecznie, z kim mamy zaszczyt, 

. S,Prawę z Wymborkiem - jak wi- są te nosy naszych kochanych przy ja
dZlcle - przegrałem we wsz\"Stkich ciół. 
instancjach. Tern' samem z\~'ichnał Kto widział takie nosy? Zaiste. je
karjerę drugi mój bohater, I\undzfo śli prawdą jest. że czło~iek czuje pi
Szpagat. A czem jest Szpag-at bez smo nosem, to nosy naszych bohaterów 
Wymborka? Zostałby sam. Wiadomo czuję nie tylko pismo ..• Gotów jestem 
'zaś, jakie jest życie człowieka 8amot- ofiarować miljon dolarów temu, kto 
n~go, który 19nie do przyjaciela, jak w tem czuciu prześcignie duchowe 
pljak do karafki. A Szpagata ciągnęło dziateczki kochanego Grusa ... 
do Wymborka. jal{ pijaka ... do dwóch A te rumiane usta, a te rzęsy, te u
karafele Uszanujmy tQ szlachetną szy, ta czapka, te włosy lu~clziorne. to 
przyjaźl1 i nie narażajmy jej na rozhi- pies?! A już nieopi:;aną wymo\vę mają 
cie. te nasze korhane, śnieżno białe, pulch-

ku~~n I. HA WIUKI K~"K~ft~ ,,~ft{D~WHIKAu 
wypełnić i odesłać 

Proponuję imiona bohaterów: 

1) 

2) ._--_._-_ ... _--'--------
Wysyła (nazwiSkO biorącego udział w konkursie) 

imię:··--------------=--·---·----
nazwisko :. ________________ _ 

dokładny adres :. 

Wyciąć 
zachować! 

KUPON 

nr. II. 
WIELKIEGO 
KONKURSU 

ORĘDOWNIKA 

niutkie rączki. Te paluszki złote, które 
po niejedno Sięgały i napewno po nie
jedno jeszcze sięgną ... Te paznokiet
ki, te nóżki drobne i kształtne, ten 
korpus (dyplomatyczny) i we wogóle 
poco dalej mówić. 

Te wszystkie cechy duchowe na
szych bohaterów wybijają się dopiero 
w pozornie skromnych. ale jakże 
wspaniałych szatach. Powiem więcej! 
Jeżeli prawdą. jest, że ubiór zdobi czło-

wieka, to ubiór naszych bohaterów 
nietylko zdobi, ale czyni z nich wła
śnie tych, jakimi są .•• 

I tym też zaletom nasi bohatero\\'ie 
zawdzięczają swą karjetę. Wydobył 
ich przecie na światło dzienne taki 
znawca charakterów ludzkich, jakim 
jest mój kochany przyjaciel Gros. 
WdziQczny mu jestem zato ze szczere
go serca. 

A i Wy, Czytelnicy drodzy, razem 
ze mną będziecie wdzięczni Grusowi 
za taki. a nie inny wybór. Dopiero te
raz jestem spOkojny i wierzę, że zna
leźli się wreszcie w Polsce ludzie wła
ściwi na właściwem stanowisku .•. 

Prot i Gerwazy dają rękojmię, że 
przygody ich będą naprawdę przygo
dami ludzi niepospolitych i że zasmu
cą oni, gdy zajdzie tego potrzeba tych, 
którym jest w Polsce za wesoło, a roz
śmieszą do łez serdecznych tych, któ
rym jest smutno ••• 

Jak widzicie, kochani Czytelnicy, 
zadania naszych bohaterów są skom
plikowane i bardzo po\Yużne. noję się 
tylko, aby się nie powtórzyła awantu
ra z 'Vymborkiem, luh, co gOl'sza, z 
panią 'Vymhol'kową. Nie wiem poza 
tern. czy i naz,,,iska naszych bohate
rów przypadną do gustu szanownym 
Czytelnil,om. co w danym wypadku 
jest najważniejsze. 

I oto przypada mi w udziale miły 
zaszczyt: 

ROZPISUJEMY WIELKI KON
KURS NA IMlt: DLA NASZYCH BO
HA'l'ERÓW, 

ktÓ!rych na początku ich ojciec du
chowny ochrzcił Protem i Gerwazym. 
Osobiście uważam, że te imiona są 
niewątpliwie pic:l,ne, ale, kto wie, czy 
nie należą im się imiona szlachetniej
sze, jeszcze piękniejsze. 

Jabym naprzykład proponował Wi
cek i 'Vacek. Odpowiadałby mi także 
Pat i Patachon, albo F1ip i Flap. Ale 

chodzi tu o imiona swojskie dla swo
ich. 

Zwracam się do Was, kochani Czy· 
telnicy, myślcie i kombinujcie, bo 
wiem, ze macie lepsze odemnie pomy
sły, i dlatego zapraszam Was wszyst
kich do współudziału w wyszukaniu 
własnych imion dla naszych bohate
rów. Komu z Czytelników podobają s~ę 
imiona Prot i Gerwazy, niech głOSUJe 
na nie, kto ma lepsze projekty, niech 
nam je poda. 

Konkurs będzie wielki i z nagroda
mi. Kto wymyśli najbardziej zabawne 
i ucieszne imiona, odpowiednie dla 
Prota i Gerwazego, otrzyma jedną. z 
następujących nagród: 

1 nagroda. - 50 złotych. 

2 nągroda 30 złotych. 
3 nagroda - 20 złotych. 
, nagroda - 10 złotych. 
5 do 10 nagra po 5 Złotych. 
11 do 15 nagr. - abOnament kwar

talny "Jlustracji Polskiej". 
16 do 30 nagr. - cenne książki. 
Projektowane imiona wypiszcie na 

załączonym obok kuponie, na którym 
wypiszcie czytelnie także swoje imię 
i nazwisl<o oraz dokładny adres. 

Drugą część kuponu z nu
merem odetnijcie i zachowaj
cie, bo czeka Was potem wiel
ka okazja dD przyznania Wam 
dużej ilości bardzo wspania
łych i cennych nagród, o czem 
obszerniej napiszę niebawem. 
Im więcej będziecie mieli ta
kich kuponów, tem większa 
będzie szansa Waszej wygra
nej w drugim wielkim kon
kursie. 

Pier-wszą cz<:ść kuponu po wypisa
niu projektowanych imion dla boha
terów wraz z własnym adresem pro
simy przesłać albo wprost do redakcji 
"Oręuownika", Poznań, św. Marcin 70, 
na zwykłej kartce, na którą. należy 
nalepi ć kupon z dopisldem: "Wielki 
Konkurs "Orędownika·'. W miejsco
wościach, gdzie są agentury "Orędow
nika", można pierwszą. część kuponów 
składać w agenturach, a te same prze
ślą. je do Poznania. 

Ogłoszenie wyniku pierwszej czę
ści naszego wielkiego konkursu nastą
pi w numerze, który ukaźe się 
w niedzie~ę, dnia 23 b. m.. przy
czem oJlbszona zostanie calkowi
ta lista uczestniItów konkursu, którym 
przyznane zostały nagrody. Będą to ci, 
któl'ych propozycje zostały uznane 
za najweselsze i naiłrafniejsze przez 
specjalny komitet redakcyjny. 

Wypełnione Impony przesyłać na
leży pocztą niezwłocznie, wzglę(lnie 
składać je w agenturach. Termin zam
knięcia pierwszej części naszego wieI
kieqo konkursu wyznaczamy na dzień 
18 b. m., czyli za dni 10. Kupony, upo
ważniające do wzięcia udziału w kon
kursie, zamieszczać będziemy odtąd 
w każdym numerze "Orędownika". 
Poza tem również cod:licnnie będzie
my zamieszczali krótkie sprawozdania 
o rostępie koukursu i objaśnienia dla 
jego uczestników. 

A więc uwaga, Czytelnicy! 
\Yielki Konkurs "Orędownika" z 

nagrodami rozpoczęty. Przegln.dajcie 
uważnie następne numery. Zachowuj
cie skrupulatnie prawą część kllpon:u .. 
przesyłajcie na lewej pro]et.ty imion. 

PROT I G·ERWAZY CZEKAJA NA 
WAS. '. 

T. Z. HERNES 

····~~:g~;::~~1~~i~~;::,····i 
KOLEKTURA 

WŁ. CIANCIARY 
~ 5991 ŁÓDZ, PIOTRKOWSKA 91. 



Zwolnienie aresztowanego 
c z ę s t o c h o w a.. (Tel. wł.). Are

sztowany w dniu 6 b. m. w zwią.zku z 
zajściami antyżydowskiemi w Krzepi
each p. Chorzatyn Stęsiński został po 
26 godzinarh zwolniony z aresztu. 

Do wystą,pień antyżydowskich do
szło w Miedznie. Policja aresztowała 
kilkanaście osób. 

h O krzyż 
; na Politechnice lwowskiej 

War s z a w a. (KAP.) Polska młt)
(lzież studjują,ca na Politechnice lwow
~kiej, wystooO'Wała w styczniu br. dQ 
Senatu wym. Uczelni poniższą.yetycję: 

. -
"PoLska Młodzież Technicka, w 0-

gromnej większości prawdziwie, głę
iboko katolicka, uznaje i czci jako sym
OOJ. swej wiary. wizerunek Ukrzyżowa
nego - Krzyż św. Symbol ten pr'ly
lPominają.cy jej przynależność do Ko
ścioła, pragnie widzieć wszędzie tam, 
gdzie spędza wiQ'ks·zą. część swego cza
su, gdzie nietylk~ ma się kształcić, 
ale i 'wychowywać w duchu katolic
kim, na jednostki pożyteczne dla Na
rodu i Państwa. 

"Obecn.y brak I{rzyża na. Politechni
ce lwowskiej odozuwa młodzież jako 
wielką. krzywdę, której w żaden spo
sób nie da się usprawiedliwić wzglę
da.mi kurtuazji wobec niechrześcijań
skiej mniej,szości, obowil;lzanej także i 
'W Polsce do pod.poru;tdkowania się 
większości obywateli w sprawach, w 
których ustępstwo nie da się pogodzić 
z honorem Polaka-chrześcijanina. 

"Z tych powodów podpisana mło
(tzież upra,sza o zawieszenie Krzyży we 
wszystkich salach reprezentacyjnych 
wykładowych i rysunkowych Uczelni". 

71utego 
AIE'ż pan Zegadłowicz nie ma 

szczęścia! Chciał zyskać powodzenie 
materjalne swojemi "Zmorami", które 
będą. stanowiły obraz degryngolady te
go piliarza. i wyraz rozkładu moralne
go, a tymcza.sem naraził się na potę
pienie zarówno Kościola, jak i proku
ratorji, która ksią,żkę skonfiskowała. 

A teraz przychodzi reakcja społ&
ezeństwa. Te same Wadowice, które 
Zegadłowiczem się szczyciły i nadały 
mu godność obywatela honorowego, 
dumne, że je wprowadził do literatury, 
teraz postanowiły (po "Zmorach", gdzie 
je odmalował) odebrać obywatelstwo 
honorowe. Despekt nielada. .• 

.~ 

* 
Znów będziemy mieli sezon polowań 

politycznych. W połowie lutego bę
dzie urządzone w puszczy Białowi&
skiej wielkie doroczne polowanie, w 
którym wezmą. udział także Sfery 
dyplomatyczne. Między innymi zapo
wied'liał swój przyjazd i wielki łowczy 
Trzeciej Rzeszy Goering, przybędzie 
również świetny myśliwy gdański 
Greiser. 

A kto weźmie udział w łowach je
Szcze, zobaczymy ... 

* 
. Dobre obyczaje sejmowe przybie-

raJą. formy osobliwe. Marszałek Sejmu 
odpowiada ministrowi w taki sposób, 
że podobnych przykładów nie można
by zacytować w dobie sejmowładztwa. 

A członkowie Sejmu gdy zjawił się 
dZisiaj na trybunie marszałkowskiej 
:p. Car, powitali go burzliwymi oklaska
mi oraz okrzykami "Niech żyje!" By
ła to typowa demonstracja polityczna, 
nietylko na rzecz marszałka, ale także 
i przeciwko ministrowi rolnictwa. Na 
ławach rządowych znajdował się tylko 
premjer Kościałkowski oraz min. Beck, 
który odkąd wszedł do Senatu, siał się 
żarliwym parlamentarzystą. 

* 
Pani Janina Prystorowa, ma.łżonka 

marszałka Senatu. złOŻYła do laski 
marszałka wniosek przeciwko ubojo
wi rytualnemu. Żydzi pieni!). się. Są 
dane, że wniosek zostanie UChwalony, 
bYł bowiem przedmiotem dłuższych 
narad w grupie rolniczej, licz~cej około 
100 członków. 

Zgłoszenie tego wniosku jest kla
.ycznym wyrazem nastrojów społ&
'zeństwa i parcia od dołu w celu obro
ny przed zalewem żydowskim. Tej pre
sji moralnej nie mogą. się opierać na
wet czynniki, stojące na gruncie współ
działania z rzą.dem. 

WARSZAWIANIN 
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List Polaka z Palestyny do "Orędow'Ui'ka" 

aró mu~i O IJ~ 
Hasła żydowskie na e'ksport i w domu - Wynik poszukiwania pracy wśród żydów - ' 

Radosne wieści z Polski - Apel do młodzieży w Ojczyźnie 
Zydów żyje w Polsce, a ja, Polak, mu
szę się tułać po świecie za ~hlebe~, 
gdy w mojej Ojczyźnie dla mme go me 
stało... Po długich tarapatach udal.o 
mi się ostalecznie znaleźć, pr~cę w ko~ 
lonji niemieckiej. Da Bog, ze zapra
cuję sobie na chleb codzienny,. że prz:e: 
żyję tutaj czas pewien, ale naJc~ętmeJ 
wróciłbym do Ojczyzny, do swolch. 

Dochodzi mnie tutaj wieść, że mło
dzież polska głosi uświadomienie na
ukochanej Polski, o miejsce i c?-leb d~a 
rodowe i prowadzi walkę o odzyd~~e 
Polaków w Ojczyźnie. PamiętajCle, 
drodzy chłopcy, o ile naprawdę chce
cie aby los wasz był inny od nas tuła
czy, musicie z całym zaparciem się sie
bie i wbrew ,vszelkim trudnościom 
budować dorobek gospodarczy kraju, 
uświadamiać Polaków, że hasło popie
rania swoich jest kardynalnym warun
kiem poprawy bytu Polaków w Polsce. 

Koperta, w której nadszedł do "OręoownH{a" list od Polaka z Jaffy. 

Musicie zaraz.em walczyć z socja
lizmem, który głosi hasla równości dla 
Żydów, a. zapomina o Polakach. Nic 
dziwnego, socjalizmem na cały.m świe
cie kierują. Zydzi, a tylko wykonawca.
mi są nazewną,trz Polacy. Musieie wy
stępować przeciwko komunizmowi, tej 
zarazie., która niweczy ład społeczny 
poto, aby mafja żydowsko-bolszewicka. 
mogla opanować świat i nim rządzić. Palestine, laffa, 21 stycznia 1936 r. 

Do Redakcji 
"Orędownika" w Łodzi 

Szanowne Bracia! List ten będzie 
Was dziwił. List człowieka, który już 
piętnaście lat wędruje po świecie, ob
jcżdżają.c prawie wszystkie zakątki 
kuli ziemskiej, aż wreszcie dotarł do 
Palestiny, gdzie ŻydZi budują. swój 
własny kraj. Nasuwa się Czytelnikowi 
pytanie, jak wyglą·da na swojem wła
snem podwórku ten naród, który po
śród innych pasorzytują,c, powołuje 
się, gdy zachodzi potrzeba obrony jego 
materjalnych interesów, na równość 
i sprawiedliwość dla wszystkich. Czy 
te piękne i wzniosłe hasła stosują. Ży
dzi wobec innych u siebie? 

Otóż mieszkam obecnie w Tel-Awi
wie, gdzie przybylem przed kilku mi e
sią,cami. Zaraz na począ.tku starałem 
się o uzyskanie pracy i w tym celu mu
siałem wstą,pić do związku zawodowego 
t. zw. "Hinstadint", gdzie rzą,dzą sami 
socjaliści. Po dwu przeszło miesiącach 
oczekiwania zamówienie na jeden 
dzień pracy u piekarza. Gdy zjawiłem 
się na umówione miejsce, właściciel 
zauważywszy, że nie znam języka he
brajskiego ani żargonu, wyrzucił mnie 
z mieszkania, bo "jestem Polakiem". 
Oto jaskrawy przykład stosowania za
sad równości i sprawiedliwości przez 
Zydów u siebie. Nie mam pretensji do 
Zydów za takie stawianie sprawy, ale 
mimowoli zadaję sobie pytanie, ilu to 

A Ty, kochana młodzieży akademic
ka w Łodzi, której zadania. z racji swo
jego wykształcenia i nabytej już wie
dzy, są. o wiele większe od ludzi sza
rych i pozbawionych dobrodziejstw 
Wiedzy, nie zasypiaj na laurach, lecz 
pracuj wytrwale i z uporem. Ludowi 
polskiemu potrzeba jak najwięeej nau
ki i oświaty, gdyż tylko człowiek u
ś",;jadomiony może zdawać sobie spra
wę z grożącego mu niebezpieczeństwa 
i będzie umiał obmyślić środki zarad
cze. 'Varunkiem poprawy bytu Pola..
ków w PoJsce, warunkiem przyszłości 
naszej Ojczyzny jej wielkośd, jest, aby 
naród polski odzyskał utracone w kra
ju na rzecz Żydów pozycje. 

Wyrok na zabójców 
Ignacego Kordvlewskiego 

W tej myśli, że tak będzie, ślę dla. 
wszystkich Czytelników "Orędownika" 
serdeczne pozdrowienia, a dla wszyst
kich prawdziWYCh Polaków słowa za.
chęty do pracy. 

Ignacy Stanłewskl 

Niepodjęte sumy 
Jeden ~ glÓtWnych s~a)'wc6w ska~any na pól()orra ro·ku" dł+ugi 
na 6 tni'e.8'ię·cy w:;.ę~ienia. - SJ.oa~a·ni ~()st(lJli 'W1JPU~o~ełłJi na 

w&ln'OoŚć i poddani p od d·o·~ór po'Hcyjwy 

K o n i n, 8. 2. SQJd okręgowy w Ka
liszu na sesji wyjazdowej w Koninie 
rozpoznawała sprawę zabójstwa śp. 
Ignacego Kordylewskiego, kierownika 
obwodowego S. N. w Kunach. 

Na ławie oskarżonych zasiedli fak
tyczni ·sprawcy mordu Stanisław Mań
kowski, lat 25, Kazimierz Antas, lat 28, 
oraz Cieślak Michał, lat 20, Mazur Jan, 
lat 26, Wojdak Jan, lat 23 i Wysocki 
Jn, lat 23, wszyscy zamieszkali w Ku
nach, . których prokuratorach oskarżył 
o to, że w dniu 26 grudnia 1935 r. w 
czasie zabawy w remizie Straży Pożar
nej w Kunach wzięli udział w bójce, w 
której został zamordowany śp. Kordy
lewski. 

Na rozprąwę powołano 25 świad
ków, których po zaprzysiężeniu zbada
ni. Potwierdzili oni w szczegÓłach akt 
oskarżenia. Po przemówieniach pro
kuratora i obrOllców, M1Al o godz. 21-ej 
przerwał rozprawę, zapowiadają.e 0-
głoszenie wyroku w dniu 7 b. m.. o go
dzinie 13-ej. 

l{ o n i n, 7. II. Wpią.tek 7 b. m. sę.d 
odczytał wyr~k w s'prawie o morder
stwo ś. p. Ignacego Rordylewskiego. 
Mocą. tego wyroku sprawcy mordu 
a mianowicie Stanisław Mal1kawski i 
Kazimierz Antas zostali pierwszy na 
1 i pół roku wiQzienia, drugi na 6 mie
sięcy więzienia, z zal. aresztu prew. od 
30. 8. 35 do 7. II. 36 natomiast Cieślak 
M., Wojdak Jan t Wysocki lan zostali 
uniewinnieni. .' 

Mazur Jan skazany został na 6 mie
sięcy więzienia z zaliczeniem aresztu 
prew. od 30. 12. 35 do 7. 2. 36 r. za 
wszczęcie bójki w remizie w czasie 
zabawy. 

Skazani Kaz. Antas oraz Mazur Jan 
zostali wypuszczeni na wolność i od
dani pod dozór policyjny do czasu 
uprawomocnienia się wyroku. Skaza
ny Mazur Jan zapowiedział apelacj~. 

Na rzecz żony zabitego, Apolonji 
Kordylewskiej, są.d zasą.dził powódz
two w sumie 78 zł od St. Mańkow
skiego i K. Antasa, jak również 30 zł 
kosztów są.dowych. 

War s z a w a. (Tel. wł.) Okazuje 
się, że dotą,d nie podjęto mniejwięcej 
na 1.300 tys~ zł premij pożyczki budo
wlanej i pożyczki inwestycyjnej. (w) 

Akcjonarjusze żyrardowscy 
u Boussaca 

War s z a w a. (Tel. wł.) Pełnomoc
nicy akcjonarjuszy polskich Żyrardo
wa wyjechali do Boussaca, aby omówić 
sprawę wykupu większości akcyj, znaj
dujących się w rękach Boussaca. (w) 

Aresztowanie w Koninie 
K o n i n, 8. 2. W dniu 6 lutego w 

godzinach rannych przybyła do wsi 
Osiny, pow. Konin policja państwowa 
z Zagórowa i po PTzeprowadzeniu re
wizji u sekretarza Stronnictwa Naro
dowego aresztowała go. 

'V dniu 6 lutego b. r. został areszto
wany i odstawiony do Konina kierown .. 
obwodowy S. N. w Trę.bczynie p. T~ 
deusz Kin z Szetlewka. r. w. 

Wadowice od,ebrały 
obyWat1ełstwo honorowe 
Emnowi ZegadłowicIOwi 16 skryłobójczy(h zamachów na Pomorzu Wad o w i ce, 8. 2. (pAT.) Rada 

miejska Wadowic uchwaliła odebrać 
znanemu poecie Emilowi Zegadłowi

Jami zabito w lesie wierzchowca. Ołda- czowi obywatelstwo honorowe miasta, 

I to - na jednego ~lo,wieka 
T o ruń (Tel. wI.) Właściciel dóbr 

Straszewy na Pomorzu, Rawicz-Ołda
kowski, wielokrotnie był przedmiotem 
skrytych napaści. Między in. w 1930 
r. strzelał do niego trzykrotnie z odle
głości kilku kroków dzierżawca ma
jątku Straszewy. Wszystkie kule na 
szczęście chybiły. 

W 1932 r. oddano do p. Ołdakow
skiego w lesie trzy strzały, które rów
nież chybiły. W 1934 r. ośmioma strza... 

kowskiego, przyczem jemu samemu nadane przed " laty z okazji 25-1ecia 
jedna z kul zdarła jedynie naskórek. _ twórczości poety. Rada postanowiła 

Ostatnio przed kilkoma dniami tak- również przywrócić poprzednią, nazwę 
że o zmierzchu strzelano dwukrotnie ul. Tatrzańskiej, nazwanej później uL 
do Ołdakowskiego w jego lesie. im. Emila Zegadłowicza. Uchwały ra,.. 

Według wyjaśnień Ołdakowskiego, dy miejskiej stoją, w związku z wyd~ 
dokonywane na niego zamachy pocho- niem przez %-egadłowicza powieści _ 
dzą, od ludzi, którzy chcieliby się po- "Zmary", w której autor przedstawił 
zbyć świadka i unikn~ rozgłosu w w ujeronem świetle przedwojenne sto-
pewnych sprawach. sunki wadowickie. 

s 



"._-

i _ Ludomir Różycki, jeden 1: czołowych 
Imu.zyków polskich. twórca oper Eros i 
lP6yche", "Casanowa" i innych, za'lmovvał 
IW Radjo Po-Iskiem stanowisko .,fachowego 
'Obserwatora muzYC7.nego". Zadaniem jego 
by~o słuchanie krytyczne radjowych audy
eYl muzycznych i sldadanie o nich spra
wozdań władzom Radia Polskiego. Obecnie 
Radjo Polskie udzieliło Różyckiemu dy
mi8ji (podobno za zbyt surowe oceny), an
gażując na jego miejsce ŻYda A. Szpaka. A 
więc jeszcze jednego Żyda. Po li tyka perso
a:!alna kil'rownictwa Polskiego Radja za
rysowuje się coraz wyraźniej. 

W związku z tern doprasza się J>oprostu 
z!,-cytolYania satyrka z ostatniej "Myśli 
Narodowej": 

- Co lo jest ,.plano\\ a gospodarka?" 
~ Dam ci przyklad. Państwo Polskie 

./Wykupuje z rąk prywatnych Polskie Ra
liro ... 

- Nu, l co? 
- Czytaj w gazecie. Kapelmistrzem w 

lRadjo był od 10 lat Ozimiński Gdzie jest 
tf<raz OzimilIski? Na bruku. Kto jest ka
lPe1mistrzem leraz? Fitelberg. A dru~j ka
lPelmistrz? Grynberg. Kto dyrektor? I iJien
teld. A sekretarz generalny? Kreutt'r Kraft. 
Etcaelera, etcaetera. 

- Ju,ż rozumiem! Było Polskie Radjo, 
/teraz jest Nasze Radjo. 

- Widzisz, to jest planowa gospodarka. 

* . Sprawa głośnego dziś wydzielenia od-
Ir~bnych miejsc dla studentów Żydów na 
IIlniwersytetach, z którejby t)ndostwo zrobi
lle kwestj-ę stanu zaczyna przycichać wo
Ibec now~go "zamachu" na "prawa" ludno
IŚci żydowskiej w Polsce. Tym nowym 
lLamachem jest kwest ja vniesienia t. zw. 
IlLboju rytualnego. Za<powiedziany wnio
sek p. Prystorowej w sejmie, idący w kie
runku z.li,.kwidowania tego barba"zyńskie
~o procooeru, wywołał szał w5r6d ży
dostwa. 

Żydzi tracą, nerwy ... Zydzi groża, i wy
mY'Ślaja,... aryjczykom Polakom od 
/patrjotycznych "czułych opiekunów wo
~Ć'w", którym chca, zaoszczE:'dzić m~, za
da wanych przeJ!'; żydowskich rz.eza'ków. 

Ba! Żydzi 1: "Momentu" na przekór aryj
czykom biorą w obronę trefne wieprze. któ
re rzekomo .. po wszystkich wsiach dręczy 
Bię cale dnie przy ich zabijaniu. Ską.d oni 
mają taki e rewelacyjne wiadomości, nie 
wiadomo. Że je jednak podają świadczy to 
najlepiej, iż stracili już zupełnie rozsa,dek 
i proste poczucie humoru. 

Mało tego, Żydzi zapowiadajII,. Ii w 
,;wia,zku z motliwościa, zniesienia uboju 
rytualnefl;o w Polsce, na całym świecie 
rozpoczną oni protestacyjny post. 

UrzeczywiSltnienie teg() zamiaru niko
mu nie zaszkodzi. Żydz.i wied1:a, o tem 
dobrze, więc usiłują wy>tl!uma.ezyć, te 
!wstrzymanie &i~ tydos1lw1l. od spo'tycia 
m.i~a może narazić gospodarstwo na 
!\'.'iel'kie straty, a g06PQdark~ finaruK1wa, 
rpańBtwa na trudności, bo zwiększy się 
dmport k.QSzeru. Oto JXl1lure perspekty
/Wy i}"doWBkiego postu! 

My Ut swet strony ra;(ft;imy tydorm, te
Ily za.miaet ,.;aporwiad.anego importu kosze
ru rozpoezę1i najszybciej e-ks<p<>m. samych 
!Siebie. Wtedy ludność polska. hędzie mogła 
dOlpi9ro zacząć jeść mi~o, eoprawda nie z 
... uboju rytualneg.o", 1 nie koszer, ale 
uefne. 

Dziś Zv-dzi cbca, koszeru, a ehłopa i r0-
botnika Polaka nie stać na. zwykły kawa
łE'k mięlSB.. Im sytuaci4!. ta. prędzej się 
zmieni, tem lepiej._ 

. TrzęSienie ziemi 
s z a n g h a j. (P AT.) Stolica pro

",incji Kansu miasto Lon-Czou zostało 
nawiedzone przez trzęsienie ziemi. 
Szereg domów leży w gruzach. Ilość 
ofiar ludzkich jest nieznana. 

Obnżerde kapitału za'kłado
wego Banku Polskiego? 
War s z a wa. (Tel. wł.) Jednym z 

wniosków na walne zebranie akcjona
rjuszy Banku Polskiego jest wniosek 
w sprawie zmiany art. 4, mówiący o 
wysokości kapitału zakładowego ban
ku. Ta ewentualna obniżka odbyłaby 
się w ten sposób, że druga emisja ak
cyj, znajdująca się w poSiadaniu skar
bu pań twa, byłaby z wrócona Banku 
Polskiemu po cenie nbycia.. W razie 
wejścia. do skutku tej akcji, skarb 
zmniejszyłby swoje zadłużenie w ban
ku faktycznie o 75 milj. zł. 

Prezes Banku Polskiego płk. Koc 
wyjechał do Paryża, ai..eby złożyć wi
zytę gubernatorowi Banku Francji, 
Cannery. Dyrektor biura ekonomicz
nego przy prezydjum rady ministrów,. 
Jerzy Nowak, obejmie stanowisko za
stępcy dyrektora naczelnego Banku 
Polskiego. Były dyrektor Banku Pol
skieP,'O Jan Kozioł ma być powolany do 
Banku Handlowego, jako członek rady. 
Naczelnikiem wydziału kredytowego w 
dyrekcji mianowała rada Banku Pol
skiego Tomasza Buczkowskiego. (w) 
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Mord w MarsvIii ułożvli 
Percewicz i Pawelicz 
Ze.ł'nania towar.ł'yslta 

A i x - e n - P r o ve n c e. (Tel. wł.) 
\V procesie "Ustaszi" złożył zeznania 
szef bezpieczeństwa Jugosławji Simo
nowicz, który towarzyszył królowi w 
jego podróży do Francji. Świadek, 
przedstawiajQ.c zbrodnię mal'syliiską, 
zaznaczył, że całą. sprawę ułożył Parce-

Na froncie walk w Abisynj i 

~amordQ'lcanego króla 
wicz i Pawelicz. Świadek zaznacza, 
że obóz Janka. Pusta był szkołą. tero
ryzmu i schroniskiem terorystów po 
zamachu tak dalece, że rzą.d węgierski 
uznał za konieczne zlikwidowanie tego 
obozu. 

Wojska abisyńskie 
przygotowują si~ do ofensywy 

Wielkie sb-aty Abis-y'ńozl/ków tO walkach ~ arntją gęn. Gra
zianiego - Działanie sanwlotóto włoskich 

A d i s A b e b a. (Tel. wł.) Na fron- gdzie rzekomo dokonywały 2'idjęć foto
cie południowym nie toczą się żadne graficznych. Korespondent "Reutera" 
poważniejsze działania. Spodziewana z Adis Abeby donosi, iż samoloty wło
jest nowa ofensywa abisyńska. skie dokonaly 5 bm. szereg lotów wy-

N froncie południowym marsz gen. wiadowczych. 
Grazianiego utrudniany jest przez u- R z y m. (PAT.) Komunikat oficjay 
lewne deszcze, jakie spadły w środko- nr. 118: Marszałek Badoglio donosi: 
wej Abisynji, i które obecnie przesu- \Vojska włoskie umacniają się na 
wajQ. się ku pOłudniowi. Abisy11CZYCy okupowanych terytorjach. W dal
w walkach z gen. Graziani stracić mie- szym ciągu jest wywierany nacisk na 
li około 2. tysiące ludzi. oddziały nieprzyjaciela, któl'Y cofa się 

A d i s A b e b a. (Tel. wł.) Ze źródeł w dolinie rzeki Uebi Gestro. Na fron
włoskich komunikują, jakoby samo- cie erytrejskim nie zaszło nic godnego 
loty włoskie ukazały się nad kilku od- zaznaczeni.a. 
cinkami linji Dżibutti-Adis Abeba, 

Pożar uniwersytetu Mimo strajku rzeźników 
w londynie nie brak mięsa 

Hapreiona sytuacja 
w Syrji 

Jerozolima. (PAT.) WskuteK 
trwają.cych wcią.i krwawych niepoko
jów w Syrji, przyczem w dniu wczora.j
szym zginęło 10 osób, rokowania mię
dzy wysokim komisarzem francuskim 
de Martelem a przywódcami mahome
tańskimi wstały odroczone. Strajk 
generalny w Syrji nie słabnie. Wysoki 
komisarz ma udać się do Paryża. 

Rozruchy w Zanzibarze 
L o n d y n. (P AT.) Podczas rozru

chów w Zanzibarze utracił życie oficer 
angielski, 3 Europejczyków jest ran
nych. Wielu policjantów, rekrutują.
cych się zpośród tubylców oraz liczni 
uczestniCy zajść zostali zabici łub 
ranni. W mieście obecnie panuje spo
kój. Władze wydały surowe zarzą.dze
nia. 

L o n d y n. (PAT.) Podczas roz
ruchów, jakie wybuchły w Zanzibarze, 
zginął syn znanego lekarza Hemprey 
Rollestona, który był nadwornym 

. doktorem zmarłego króla Jerzego 5-go. 

Smyrna zala-na wodą 
Ankara. (PAT.) Wskutek trwa.

jąCYCh od szeregu dni deszczów i śnie
życy cały okręg Smyrny został nawie
dzony powodzią. 6 wsi stoi pod wodę._ 
Zbiory uległy całkowicie zniszczeniu, 
zwłaszcza w dolinie rzeki Meander. 
Ludność chroni się w meczetach i 
szkołach. 

Choroba syna 
b. króla hiszpańskiego 

P a ryż (Tel. wI.) Starszy syn b. 
króla Alfonsa XII, książę Asturji, któ
ry niedawno zachorował znajduje się 
obecnie w stanie beznadziejnym. Po
czątkiem choroby był zwykły czyrak, 
który wystąpił na nodze. Z powodu 

Lo n d yn. (PAT.) W Belfaście wy
buchł pożar na wydziale medycznym 
uniwersytetu. Ogień opanowano po 
dwugodzinnej akcji ratunkowej. Stra
ty są znaczne. 

Zagf40żone wioski 
L i z b o n a. (PAT.) Obsunięcie się 

ziemi w pobliżu miejscowości Villa 
Verde grozi pogrzebaniem całej wio
ski. Szereg domów w miejscowości 
Banho został zasypany. 

L o n d y n. (P AT). Chociaż strajk hemofilji zaszły jednakże wkrótce po
robotników przemysłu mięsnego trwa ważne komplikacje. Dokonano już po 
w dalszym ciągu, rzeźnicy londyńscy raz trzeci transfuzji krwi. Czyrak 
zaopatrują się w mięso z innych źró- przybrał kształt wielkiego wrzodu, 
deł, tak, iż Londyn nie odczuwa braku przyczem chorego wyczerpały bezu
mięsa. Sądzą, że strajk zakończy się stanne krwotoki. 
w niedzielę, pomimo iż strajkujący I Była królowa hiszpańska. Wiktorj& 
twierdzą, że nie ustąpią. Związek ro- telefonicznie rozmawiała z żoną. cho
botników transportowych zwołał na rego księcia, dowiadują.c się o stanie 
niedzielę wiec strajkują.cych. jego zdrowia. 

W 16 rocznicę Odzyskania dostępu do morza . . , . . 
a J - ~ falO WI n ~[1 o ~ I 

Wiełka brama na świat - Hymn Bałtyku - Realna praca i imponUjący wysiłek 
Gdynia, chłuba Polski - Ze szczurów lądowych wUki morskie - Kartki z przeszłościl 

Dzień 10 lutego, rocznica odzyska- kazania swych praw do ziem u ujścia 
nia dostępu do morza, skłania nas do Wisły położonych, o których wyraził 
refleksyj nad tern tak bardzo dla każ- się wróg nasz, Fryderyk W.: "ktokol
dego państwa żywotnem zagadnie- wiekbądź posiądzie ujście Wisły, będzie 
niem, jakiem jest pOSiadanie własnej bardziej władcQ. Polski, aniżeli ten, 
"wielkiej bramy", przez którą. możemy kto nią rządzi". Długie i zawzięte spo
swobodnie wyjść na świat daleki, że- ry: co do pochodzenia Kaszubów, czas 
glować po morzach i oceanaah nie- osiedlenia się ludów słowiańskich, 
zmierzonych. przemarsze i wpływy germańskich Go-

"Posiadanie własnego wybrzeża tów, polityczna eksllansja normandz
morskiego, oraz floty i korzystanie zeń, kich wikingów, wreszcie problem krzy
są. teraz i były zawsze wielkim czynni- żacki i dziejowa rola Polski, chrzciciel
Idem w historji świata" - powiedział ki i cywilizatorki Pomona., - oto, nad 
A. T. Mahoz. ,,\VolnościQ. mOl'ską stoją czem debatowali uczeni i co omawiali 
narody" - woła ku nam Anna Ja- publicyści Niejedna poważna rozpra
giellonka. Mamy nakoniec ten skarb, wa, rozstrząsająca powyższe zagadnie
ten ch.oć rnalenki skrawek wybrzeża, nia, wzbogaciła literaturę naukową. 
I{Łóry sŁał się dla nas wylotem na nie- Nie można byłoby skutecznie po
zmierzone obszary świata. Jakie ko- pl'Zeć tych tez, gdyby społeczeństwo 
l'Iyści przyniosło to nam dotą.d i co pozostało bierne i obojętrJe. Należało 
dać może w przyszłości - oto temat poruszyć masy, zainteresować je, roz
licznych publikac)'j i rocznicowych od- budzić pewne emocjonalne nastawie
czytów; ale nasuwają. się i inne zwią- nie do sprawy morskiej. Nad całą Pol
zane z tą sprawą kwest je i zagadnie- skQ. płynQ.ł hymn: ,,1 aie oddamy Cię, 
nia. Bałtyku ... bo o Twe fale szmaragdo,~ 

W pierwszych latach po odzyskaniu I płynęła krew i nasze łzy". Naród nie 
Pomorza Polska, ~ajęta utrwalaniem pozostał głuchy na zew: ,,\Viatr 
własnej niezawisłośCi i bytu poIitycz- od morza", rozdmuchał iskry, tlejące 
negoz ograniczała się głównie do wy.- zawsze. W polskich sercach! zapłonęły 

one ogniem umiłowania i teraz -
"nie oddamy Pomorza, tak nam dopo
móż Bóg"! 

Lecz minął pierwszy okres walki 
o prawa dziejowe i przyniósł Polsce 
zwycięstwo, ~adszedł teraz okres wy
kazania światu, że nietylko z sercem 
i uczuciem idziemy ku wybrzeżu. lecz 
potrafimy realnie je wykorzystać, że 
jest ono jednym z nieodzownych czyn
ników potęgi państwa naszego i jego 
niepodległości. Zainteresowanie skupi
ło się teraz około sprawekonomicz. 
nych, militarnych, oraz komunikacyj .. 
nych. Nie same rozprawy i dysktisje 
naukowo-propagandowe znamionują te 
czasy. Realna praca i twórczy wysiłek 
wykwitł na podłożu zrozumienia war
tości i ukochania pomorskiej ziernicy. 
Kolej nad wybrzeżem, Gdynia i port, 
rozbudowane letniska są widocznym 
znakiem i rezultatem tych poczynań. 
Bandera polska mogła załopotać wre
szcie na polskim statku, wypływają.
cym z polskieg-o portu i "uśmiechać si~ 
do złotych fal". 

Społeczeństwo ruszyło na zdobyci. 
ekonomicznych korzyści, płynących 
przez naszą. - wielką. bramę. Powsta,.. 



e 

ją przedsiębiorstwa handlowe i okrę
towe, okazuje się, zrealizowana już 
dziś, potrzeba połączenia Gdyni z Ślą
skiem specjalną linją kolejową. 2: e
gluga nieregularna nie wystarcza, or
ganizuje ~ię wkrótce regularną, obej
mują.cą nietylko porty bałtyckie, lub 
europejskie, ale zmierzającą hen, ku 
dalekim oceanom. Ameryka północ~a 
i południowa, ot-:: cel stałych linij ko
munikacyjnych morskich, porty afry
kańskie i odległa, najodleglejsza Au
stralja zapoznają się z polską banderę.. 
Niesie ona wieść o kraju zamorskiej 
emigracji, too-uje drogę handlową pro
dukcji polskiej, zdobywa rynki zbytu, 
przywozi surowce. Zabrakło statków 
starych, zresztę. nie odpowiadały już 
one wymogom coraz liczniejszej pu
bliczności i oto m/s "Piłsudski" wyru
sza z Gdyni do Nowego Jorku, zaopa
t.rzony we wszelkie nowoczesne urzą
dzenia, niebawem "Batory" przybędzie 
mu do pomocy. Pomimo, że kryzys 
gniecie i tłumi wszelkie poczynania, 
praca na morzu wre i potężnieje. 80% 
polskiego handlu zagranicznego skon
centrowuje się około drogi morskiej: 
najtańsza, najdogodniejsza, najwięk
sze przynosi korzyści. 

Wykorzystanie wszelkich, daleko 
jeszcze nie wyczerpanych, wartości 
ekonomicznych i duchowych, z żeglugi 
morskiej płynących, a przez to samo 
walka z kryzysem, zapewnienie dosta
tecznej opieki, obrony i bezpieczeń
stwa Pomorza, sę. zadaniem tego okre
su pracy realnej, zaledwo rozpoczętej 
i pierwsze dopiero przynoszącej owoce. 
Oto dwa etapy naszego stosunku do 
zagadnień morskich, oba niezmiernie 
ważne i cenne, znakomicie uzupełnia
jące się wzajemnie i oczywiście nie
wyczerpane, obliczone na bardzo je
szcze długie lata. 

Obecnie jednak staje przed nami 

Pierwsza [bnef[ijaólka fabryka Krawatów 

:I.Hrawat ~ol~~r 
w Łodzi, 

uL Piotrkowska 111, 
detal. II'klep Piotrk. 110 

tel. nO·liz. 
P()le~a solidny towar 

tk3Jny na własnych 
warsztatach. - ~ądać 
wszędzie i zw.racać 
uwagę na znllJk fa
b17C2'lllT 

trzeci problem, a może i etap w prze
kształceniu Polaków ze szczurów lądo
wych na wilki morskie - Polski z pań
stwa kontynentalnego w politycznę. 
jednostkę morską i, daj Boże, potęgę. 
Choć daleko jeszcze Polsce do tego, ale 
rozmach i tempo rozwojowe procesu 
pozwalają wiele się spodziewać. Tym 
trzecim czynnikiem jest sprawa nie
tylko handlowej i kulturalnej ekspan
sji, ale także i politycznej, - sprawa 
zdObYCia terenów dla na.dmiaru ludno
ści, duszącej się już dziś w zaszczu
plych granicach naszego państwa. Za
gadnienie to staje się coraz bardziej 
bliskie i zrozumiałe nietylko dla nas. 
Gdy w końcu lata omawiano i dysku
towano nad prawami Włoch do zagar
nięcia kolonij, chociażby drogą aktu 
zbrojnego, chociażby przez gwałcenie 
niezależności innego państwa, niżej 
kulturalnie stoję.oego, odzywały się 
głosy i to w Anglji, tej ekspertki w 
dziedzinie prOblemów kolonjalnych i 
oceanicznych, iż Polska musi być po
wściągliwa w wypowiadaniu swej opi
nji, gdyż niezadługo, może za lat parę, 
sama stanie w obliczu takiegoż prze
ludnienia i konieczności ekspansji te
rył.orjalnej, jak Wloochy dzisiejsze. Na 
'jednym km' we W'łoMedl mieszka UD 

ludrl, w Po18ce 86, lecz przyrost natu- nam szukać nowych osiedli. Prawo Llldzle chorzy na kamienie ł~cIow. 
ralny ludności w słonecznej Italji WY-I naturalne człowieka do. ży~ia, a 00 Z&- .1 nerkowe, jak równ~ei i na kamIcę ~ 
nosi tylko 10, a w Polsce zg6rę. 12 na tem idzie, do zaspoko]ema pewnego cherzową., na nadmIerne wytwarzame 
tysię.c obyWateli. Możliwości przemy- minimum potrzeb, wielkim głosem się kwasu moczowego i artrety>zm :po
słowo-handlowe obu państw są mme] przemówi wkrótce do polskiego społe- winni regulować funkcję kiszek, sto
więcej podobne, a warunki klimatycz- czeństwa i w imię jego praw. Zapewne sujęe naturalną wodę gorzką. Franci
ne i komunikacyjne maję Włosi znacz- droga zbrojnych wystąpień, niespra.- szka-J6zeła. Zalecana przez lekarzy. 
nie dogodniejsze. wiedliwe wydzieranie CUdzej własno- Tg 274 

Istotnie więc za oceanami trzeba ści, pozbawianie innych ludów ich 

Polska - Łotwa 9:2 
(1 :0, 4:0, 4:2) 

Garmisch-Partenkirchen. (Tel. wl.) 
Od wczesnego rana panuje znów pięk
na, słoneczna pogoda przy 8 stopniach 
mrozu. Trzeci dzień igrzysk zapocząt
kowany został o godz. 9 spotkaniem 
hokejowem Polska i Łotwa na stadjo
nie lodowym. Publiczności mało, po
nieważ wszystko, co żyje, ciągnie na 
slalom pań. Polacy w komplecie. Pro
test Polski został odrzucony, to też 
dzisiejsze spotkanie nie ma większego 
znaczenia, gdyż w grupie A obok Ka
nady do półfinałów wejdzie najpraw
dopodobniej Austrja, ponieważ trudno 
przypuszczać, aby poślizgnęła się ona 
na L{)twie i z nią przegrała. 

ZWYCięstwo Polski nad Łotwą, na
wet w tak wysokim stosunku, jest w 
pełni zasłużone i sprawiedliwie od
zwierciedla stosunek sił. Gra obustron
nie prowadzona była z dużą ambicją, 
jednak faire. Wszystkie' zakusy ataku 

Czechosłowacja - Węgry 3:0 
( • :0, 1 :0, 1 :0) 

Przy słonec~nej i mroźnej pogodzie ro
zegrano na stadjonie olimpij"kim decydu
jące o pierwszem miejscu w grupie cze
"kiej "potkanie. W drugiej minucie piel'w
szej tercji Kucera zdobył prowadzenie dla 
swoich ba·rw. Ataki Węgrów rozbijały się 
na doskonałe] obronie czeskiej. Pod koniec 
tercji, Czesi przeważali. 

W drugiej tercji tel11po wzmogło się je
szcze bardziej i po ładnej kombinacii Si
rotta z winy bramkarza zdobył druA"1\ 
bramkę. Trzecią bramkę zdobyl IV czwartej 
minucie trzeciej tercji po wybiegou solo
wym Maleczek. W ostatniej terCji gora była 
niezwykle ostra, a na wet bru talna. Sędzio
wie jednakowot nie potrafili się zdobyć na 
ukrócenie Jbustronnych wybryków gol'aczy. 
U Węgrów zawiódł tym razem bramkarz. 

Bobsleiści trenują 

G a r m i" c h P a r t e n kir c h e n. (Tel. 
..J\. W Bobo tę przed południem odbyły "ię 
pierwsze treningi czwórek na torze bobt3le
jowym. Najlepsze czasy uzyskali Włosi i 
Niemcy. Lekki wypadek miał bob rumuń
ski, przyczem jeden z członków zalogoi zo-
stal lekko ranny. (bp.) 

Niemka Cranz zwyciężyła 
w kombinacji alpejskiej 

G a r m i s ,:: h P a r t e n kir c h e n. (Tel. 
wł.) \V sobot!' o godz. 11 rozgrywana zosta
ła druga część do kombinacji alpejskiej 
.pań, mianowicie bieg sla!Omowy. Odbył się 
on na trasie dlugości 500 m. przy 200 m. 
różnicy wznle"icnia. Każda zawodniczka 
przejeŻdżała dwukrotnie trasę, przyczem 
za każde ominięcie lub naruszenie bramki, 
liczono punkty karne. Kolejność biegów 
sialómowy·ch byla następująca: 

1) Cranz (Niemcy) 142,1 (72-70.1), 2) 
Grasegge-r (Nieplcy) 153.4., 3) Steuri (Au
strja) 158.i, 4)"Pfeifer (~iemcy) 159.6, 5) 
~chou-Nielsen (Norw.) 163.4, 6) Kesler (An
glja), 7) Dybwad (Norw.~ . 8) Resch (Niem
cy). 

Po doliczeniu wyników wczorajszego 
biegu zjazdowego, oraz punktów karnych, 
ostateczna kokjność przyniosła zwycięstwo 
i temsamem tłoty medal Niemce Cranz. 
Kolejność przed"tawia "ię następująco: 
1) Cranz (N.) 97.06 p., 2) Graseggoer (N.) 
95.26, 3) Nielsen (Nony.) 93.48, 4) Steuri 
(Szwajrarja) 9236. 5) Pfeifer (N.) 91.85, 6) 
Resch ( .) SS.7i. 7) Dybwad (Norw.) 85.90. 
8) Kesler ( An~lia) 83,97, 9) Macfie (Anglja) 
86.19. 10) Wuefler 78.'87. 

W niedzielę odbędzie się slalom panów, 
przyczem w pierwszym biegu startować 
będą wszyscy zawodnicy, w drugim na
wrocie natomiast. tylko 35. którzy uzyskali 
najlep"ze czasy w pierwszym nawrocie. 

(bp.) 

Francja - Belgia 4:2 
(I :0,0:1,0:0, 0:0, 1.1,2.0) 
Popołudniu na jeziorze RieSBe'rsee ~rały 

Francja i Belgja, występując w najsilniej
szych składach. Gra byla ciekawa i począt
kowo otwarta. Obaj bramkarze musieli 
ezęsto interwenjować. Wyróżniał .się Fran
cuz Ha.s.sler, ktÓTY organizował wszystkie 
niebe1;pieczne ataki i uzyskał pierwszą 
bra.mk~. Wyrównująca tramka pa.dła w 
draII'iej tereji ... sirs&bI ~ofm'- •• 
młDłIM ,.. trseeMj ierd. 

łotewskiego unicestwiała nasza obro
na. 

Początkowo lekką przewagę mieli 
nawet Łotysze. lecz wkrótce sytuację 
opanowali Polacy. Jedyną bramkę w 
pierwszej tercji strzelił Kowalski. 

W drugiej tercji Polacy się dopiero 
rozkręcili, zdobywając dalsze cztery 
bramki przez Kowalskiego, "Vołkow
ski ego, Ludwiczaka i Kowalskiego. 

N a począ.tku trzeciej tercji Łotysze 
strzelili pierwszą bramkę przez Pio
trowskiego, lecz kilka chwil potem 
Kasprzak podwyższył wynik na 6:1. 
Krótko potem strzelił Zieliński siódmą 
bramkę, Peterson dla Łotyszów drugą, 
Marchewczyk ósmą i Wołkowski dzie
wiątą bramkę. 

Polacy grali w świetnej formie i, 
jak już wyżej zaznaczyliśmy, zasłuże
nie zwyciężYli nawet w tak wY'sokim 
stosu.nku. Najlepszym na lodowisku 
był Kowalski. (bp) 

Francuzi lIzy.skali bramkę, która jednak 
nie zostala uznana. wobec cze~o przedłu
żono mecz. Piel"lHize przedłużenie 5 minu· 
towe nie przyniosło roz8trzygonięcia. podob
nie jak drugoie i trzecie, w którem obie 
druhny uZYrlkaly po jednej bramce. Fran· 
cja przez Coutteta. a Belgja przez Van Rey
schoota. Dopiero w trzeciem przedłuteniu, 
Francuzi zdobyli przewagę nad zmęczo
nym przeciwnikiem i dwie bramki zdoby· 
te przez HOBslera i Delessalla, zapewniły 
im ciężko wywalczone zwycięstwo. 

Tabelka hokejowa 
Po meczach sobotnich stan rozgrywek 

w poszczególnych p;rupach jest następują· 
cy (w nawia"ach podajemy ilość !\"ier i sto
sunek bramek): 

GI'upa l: 1) Kanada 6 p. (3,24:3; 2) Au
stt'ja 2 p. (2, 4:6); .3) Pol.,ka 2 p. (3. 11:12); 
4) Łotwa Op. (2,2:20). 

Grupa II: 1) Amer~' ka: 4 punktów (3, 
5:2); 2) Niemcy 2 p. (2, 3:1); 3) Włochy 2 p. 
(2, 2:4); 4) Szwajcar,ia O p. (l, 0:3). 

Grupa III: 1) Czechoslowacja 4 p. (2,8:0); 
2) Węgry 4 p. (3, 14:5): 3) FranCja 2 p. (2, 
4:5); i) Belgia Op. (3. 4.:20). 

Grupa I'": 1) Angl,ia 4 p. (2, 4:0); 2) 
Szwecja 2 p. (2.2:1); 3) Japonja O p. (2. O:;). 

Niemcy - Włochy 3:0 
( • :0, • :0, • :0) 

\V piątek późnym wieczorem odbyło się 
spotkanie mIędzy Włochami i Niemcami. 
Przy wyrównanej gorze Niemcy uzyskali w 
każdej tercji po jednej bramce ze "trzałów 
Schibukata. Jaeneckego i Balia. Wsze1kie 
ataki Włochów rozhijały się na doskonalej 
obronie niemieckiej. 

Włochy - Ameryka 2:. 
(0:0, 0:0, I:., 0:0, 0:0, 

0:0, 1 :0) 
Niezwykle emocjonujące spotkanie ro

zegrali Włosi ze Stanami Zjednoczonemi 
wobec 6 t)-sięcy widzów. Gra. stała na wy
sokim poziomie i prowadzona była w sza
lonem tempie. Niezwykłą ambicję i zacię
tość wykazaj1i \VłOBi, którzy zagrali naj
lepszy sWÓj dotychczasowy mecz na olim· 
pjadzie. Pierwszą bramkę zdobyły Stany 
Zjednoczone ze strzału Roosa. \Vyrównał 
Suchini na kilka sekund przed końcem 
gry. 

Wobec nieuzy"kania wyniku w normal
nym czasie grę przedłużono cztery razy po 
5 minut. Obie drużyny w tym okresie rO'L
winęły szalone tempo, nadużywając przy
tern sil fizycznych. Szereg. graczy obu 
stron, częściej Amery].,anie, opuszczało raz 
po raz na 1 lub więcej minut tor. W prze· 
dłużeniach Włosi 7_"1dziwili niezwyklą wy
trzymałością. i zaciętością. Nie pomogła 
nawet Amerykanom świetna jazda i 
technika w prowadzeniu krążka. gdy! w 
OiItatniem przedłu!eniu nieBpodziewanie z 
z.amieB~ani& podbramkowego Majoechi 
etnelił dla Włoch zwyci~kl\ bramk~. 

R02:paezliwe ataki Amerykan, ktmy 
nacieralii w końcu calą piątką grą"czy, nie 
przyniosły już do k<>ńca gory wynikU. 

POZOSTAŁE ~YNIKI 

Anglja - alaponja3:0 
(2:0,0:0,1:0) 

Kanada - Austrja 5:2 
(410. 1=2. 0.0) 

zjem i swobód, bez względu na poziom 
ich cywilizacji, nie leżą w charakterze 
naszego narodu. Ale ma on za sobą. 
posunięcia dyplomatyczne I swoiste 
metody polityki, nieznane, rzec można., 
światu całemu. W 550 rocznicę unji 
z Litwą myśl ta sama nasuwa się, na
ochraniać i podnOSiĆ zwykli przodko
wie nasi. Nie gwałt brutalny i dziki. 
lecz współPTaca kulturalna winne być 
podstawę. stosunków międzynarodo
wych w przyszłości, podstawę znaną. 
i wypróbowanę. dotą,d niemal wyłą.cz
nie w Polsce. 

Pierwsze próby nawiązania tego 
rodzaju stosunków już rozpoczęto z 
Liberją afrykańską i sławną w dzie
jach legjonów Dąbrowskiego rzeczpo-
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spolitą San Domingo. Pośrednim spo
S<lbem, częściowo tylko zaspokajaj/)
cym potrzeby, jest masowe osiedlanie 
się polskich wychodźców np. w Bra.
zylji i Argentynie. Wreszcie prawo, 
które posiada Polska, jako lojalny 
i czynny członek Ligi Narodów, do 
mandatów kolonjalnych też może zrea
lizować się, o ile państwo nasze wykaże 
się możliwością utrzymania dostatecz
nego kontaktu i komunikacji z powie
rzoną mu kolonję.. Poznanie, ukocha
nie i wykorzystanie wybrzeża, a wre
szcie przekroczenie jego granic i wyj
ście na świat, to są nasze problemy 
morskie. 

Nie potrzebujemy się też obawiać 
zarzutu, że w sprawach kolonjalnych 
do gotowego przychodzimy. Na ma
pie świata ziemie poznane, a często 
odkryte, przez Polaków zajmują ol
brzymie wpr{)st obszary. Niepodobna, 
choć wartoby, wymienić ich wszyst
kich - może jednak w naszą rocznicQ 
morską przypomnimy sobie chOĆby 
tylko najbliższych nam podróżników 
wielkopolskich.. Sięgnąć przyjdzie w 
czasy dalekill, gdyż już przed 1500 r. 
opuścił Poznań stały jego mieszka
niec, w pamiętni1(ach swych portugal
skich towarzyszy Gasprem (zapewne 
Kasper) da Gamo zwany, który wraz z 
Cabzalem {)dkrył Brazylję. Sławny 
dziś w związku ze stuleciem swoich 
odkryć, oraz z powodu olbrzymiego 
spadku po nim pozostałego, Paweł, 
Edmund Strzelecki również w Wiel
kopolsce ujrzał światło dzienne. Poło
żył on wielkie zasługi w zbadaniu wła
ściwości geograficznych i bogactw 
przyrodzonych Australji. Na pamiąt
kę swej, na własny koszt przedsięwzię
tej wyprawy, ochrzcił najwyższy 
szczyt Australji imieniem Kościuszki. 

Szczęście do domu 
wnosi los kupiony 

w kolekturze 

'feodora Kurzwega 
Ł6dź, Główaa 1 (róg Piotrkow~klej) 

n 5690 

Wreszcie, żeby się ograniczyć tylko 
do naj wybitniejszych, należy jeszcze 
wspomnieć Stefana Rogozińskiego, 
Kaliszanina. \Vyprawę podjął celo
wo, przed 53-ma laty w myśli zdobycia 
dla Polski, pozostającej pod zaborami. 
wolnej, nieza]cżnej kolonji w Kame
runie. Poparty przez Sienkiewicza i 
Prusa zdobył potrzebne fundusze, do
tarł cIo tej dalekiej murzyńskiej krai
ny, przeprowadził gruntowne badania 
jej, zdobYł zaufanie i sympatje mie
szkańców, którzy mu w końcu powie
rzyli władzę nad sobę. Tymczasem 
Niemcy zaatakowali Kamerun, polska 
kOlonja, pozbawiona pomocy i opieki 
własnego państwa, szukała jej w Anglji 
napróżno - Kamerun przeszedł pod 
pruskie zwierzchnictwo. Dziś jest ko
lonją mandatoV\.~ą, a żyjący dotąd to
warzysz Rogozińskiego. Leopold Jani
kowski, jest naocznym świadkiem pol
skiej pracy odkrywczej i eywilizacyj
............... .Mbti waebodniej. 

%.s. . 
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A propos anonimów: .\ bm. sympa
tyczńy listonosz wśród szeregu innych 
przyniósł nam następujący list: : 

"Wielce Szanowna Redakcjo!" 

Odrutowany rynek - Przedsiębiorstwa użyteczności pubUcznej na prywatny ko'szt -
. Smutne rozmówki' na wesoło - Luksus pod przymusem i przymusowe ceny ... 

W zwią.zku z artykułem w m·. 29 z 
dnia 5 lutego b. r. p. t. ,,0 tanią elek
tyczność w Łodzi" możeby warto było 
za pośrednictwem "Orędownika" zor
ganizować odbiorców prądu .elekt~ycz
ne"'o w Łodzi i przestać :{lahć ŚWiatło 
eleldryczne Choćby , z tydzień czasu. 
Czypy to nie p01lrlqgło1 

_,Straganiarka m6wL. 

Ł ó d t, 7 lutego. 
Zatem Górny Rynek na placu Le

onarda należy już do przeszłości... 
Wczoraj śród str,aganów uwijał się 

rój kupujących... Dziś plac otaczają. 
gęste zwoje drutów. Koło drutów gę
ste posterunki policji. Wylęknione 
budy, zamknięte na antaby tulą się do 
siebie, czekając dalszego losu ... 

Jutro zazielenią się tu trawniki i 
zakwitną wielobarwne rabaty... Oczy
wiście powstanie w tern miejscu skwe
ru należy powitać z zadowoleniem. -
Łódź ma tak stosunkowo mało zieleni, 
lecz z drugiej strony plac ze względu 
na otaczające go domy bynajmniej nie 
należy do repl'ezentacyjnych, podobnie 
jak i sąsiedni plac Reymonta. W każ
dym razie teraz będą obok siebie dwa 
placę -;- oby ten drugi miał cokolwiek 
więc~j · zieli:lni, niż -pierwszy ... A co bę
dzie z handlarzami Z Posłuchajmy,. co 
w tej sprawie mówi pani \Vikcia, wła
ścicielka handlu warzywno - owoco
wego. 

,,- Faktycznie czemu nie, pod da
chem stojać i przyjemnie i dla jarzyny 
zdrowo, ale co do kosztu krewa! Tu 
trzeba było płacić półtrzecia złotego na 
tydzień, a tera w tej hali to biero dwa 
razy tyle. Takiem prawem rocznie wy
pada o 130 złotych więcej. Wiadomo, 
jak kogo stać, niech płaci, a jak ja 
PQdniese cene klejentom, to kto mnie 
odwiedzać będzie?! 

- No, zawsze jednak taki gmach 
tyle kosztuje ... 

- To magistratu niema, czy jak? 
Patrz pan, w innych miastach magi
.straty z podatków wszystkie takie ka
wałki same budujo, a. u nas w Łodzi! 
Elektryka prywatna, gaz prywatny, 
także samo i ten tramwaj też ! ... A ma
ło oni majo podatku? Tyle samych 
fabryk! A żydowskich wielkich kup.
ców to mało? Tera hale miejskie od
dali na koncesje i komu? Żyd na Ży
dzie i Żydem pogania ... 

- A kto właściwie te hale budo
wał? 

- Podobnież jakieś "Sano" czy jak, 
ln()że żeby podobne było z nazwy do 
,.sanacji" i żeby naród państwowo
twórczość przed tern starozakonnem 
interesem odczuwał. 

- No ale są. i tacy, 00 się cieszą.' 
, - Czemu nie, są., , jak tera drutem 

obgrodzili, ale po dobrej woli to nikt 
tamuj iść nie miał życzenia. Tera mus 
być kontentnym, kiedy władzuchna 
nakazała. 

- No i cóż teraz będzie? 
- Co ma być - budkie na rolwage 

postawiem i jazda pod żydowski dach 
- innego sposobu nima... Ot na co 
mnie przyszlo, dwadzieścia siedem lat 
pod bożern niebem pomidory czyli in~ 
szy szczaw sprz'edaje, a tera. pod ży
dowski dach mus sie przenaszać ... 

Tu pani Wikcia machnę1a ręką. i za
myśliła się. Tymczasem podszedł do 
nas pan Franciszek Fabiszewski, wła
ś'ciciel straganu z galanterją: 

- Szanowanie i. wogóle. To pani 
Wikcia jeszcze tu? A tam wedle kan
telarji ogonek taki, że aż władze mus 
było wydelegować, żeby któren fre
(:howniejszy wycisku tem Abisyńczy
kom nie dał. Pomyśl pan - od każ~ 
d.ego jednego miejsca Klejn każe po 
kilkaset złotych bulić, ską.d to ja mam 
wziąć, a wiele cały mój towar tyle nie 

wart? Ale takiemu co, forsa na stół, 
albo wont - zamykaj interes. Wiado
mo starozakonne, jak któren nie ma, 
to leci w dyrdy do jeich bezprocento
wej kasy' i już pjnią.dz taszczy, a skąd 
ma wziąć nasz brat? Takiem prawem 
połowa Chrześcijańskich budek pójdzie 
na zielone trawkie i starozakonne zo~ 
stano sie bez konlmrencji ... 

- I czy taki już śpiech był? Na 
brukowanie ulic forsy nima, podobnież 
w gazetach pisali, że tydzień czy dwa 
temu karetki pogotowia musieli trzy 
godziny z błota taszczyć, bo do osi w 
bajoro wlazła. Sam chory, to na piech
te do szpitala chciał drałować, ale bał 
się utopić, jak ta karetka... Na bruk 
fony nima, a tu przypilniło kwiatki 
sadzić!. .. 

- Co do tego, to pa,ni Wikcia nie 
masz racji, bruk co wobec kwiatków', 
to betka! Na niebrukow'anych ulicach 
błoto tylko wŁedy jest, kiedy deszcz 
pada, a kwiatki całe lato aromat swój 
czyli widok majo ... 

- Chyba, że tak ... 
W tej oh wili do sąsiedniego stra

ganu podjechała "rolwaga" i właściciel 

przy pomocy woźnicy za.czą.ł ładować 
na nią. swój dobytek. 

_ Patrz pan, dotąd każdy był na 
swoich śmieciach, wiecz,orem ,bude za
mknął i juź, a tera albo towa~ do do~~ 
zabieraj, albo druciane klatkle staWiaj 
i masło j.ak kanarka trzymaj ... A kto 
da na to pieniądz? Sam musisz o te 
pare złotych pochodzić. Niby tak to 
i musi być, ale skąd wciąć? Tera czas 
krezysowy,handel ledwo idzie i naraz 
takie wydatki, na każdego bezmała t y
siac złotych wypada... I jeszcze to, że 
dawniej szedł klejent wedle interesu, 
zobaczył gruszide czy tam inny owoc 
i wziął, a do tej hali kto zechce iść, 
chyba że już specjalnie wybierze... I 
znów człowiek będzie stratny ... 

Tym sposobem zakończona została 
nasza rozmowa, gdyż dalej chodzić po 
zakazanym terenie baliśmy się - ku
pujący bowiem też mogą być ul,arani 
grzywną. Przyjdziemy na wiosnę, gdy 
tu będą kwitły rabaty... Choć jeżeli 
magistrat z placem Leonarda tak po
śpieszy, jalt z Alejami Rościuszki, to 
kwiatki zobaczymy dopiero za ładnych 
kilka lat... m-t. 

Składzik za dru cianym płotem. 

Kino-Teatr "IKAR" dawniei "DOM LUDOWY" Przejazd 34 
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Migawki łódzkie 
Anonimy - O elekp-o'łoni lód~kiej - Skóra #ydQrws'ka. fW~e

d~łIJ'S~lJIstkiem, - Ohydna ~b".odn,ia 

Ł ó d Ź, dnia 8 lutego .. 
W tych dniach spotkałem się z 

pewnym dygnitarzem, zajmującym 
poważne stanowisko w urzędzie pań-o 
6twowym, który - zależnie od oko
liczności - chętnie przyznaje się do 
przekonań narodowych. Znam go już 
od dłuższego czasu i dlatego w rozmo-

Polaków .. .'\ ,.. .. jeżeli pan nie jest 
Żydem, to nap1lwno musi pan mieć 
za żonę Żydówl{ę; bo jakżeż wytłuma
czyć .. ." i t. d. , W jednym z anonimów 
napisano mi wręcz: " ... przyjdzie 
czas. że pańskie miejsce zajmie rdzen
ny Polak, który ... " i t. d. Proszę pa~ 
na, takie listy strasznie bolą.. Od kogo 

Trzy Ważne Zalety: Smak,oena i opakowanie popularyzują 
wino f. "VINONlA", Łódź, Andrzeja 7. Żądajcie wszędzie. 
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wie ze mną czuje się zupełnie pewny, I pOChodzą - nie wiem. Zwykłe anoni
nicz('go si~ nJe kl"(;~pując. Przy ostat~ my. A jednak ... 
niem spotkaniu zaczął się skarżyć na Westchnął ciężko i wzruszył ramio
anonimy. Od pewn~go okresu czasu nami. Widziałem, że jest tem szczerze 
lic~ba. ich wzrosła niewspółmiernie i zmartwiony. Wcale się temu nie dzi-
nie wie czem to tłomaczyć? wię. 

Sam -osobiście chętnie ustawię lam
py naftowe i będę :pracował w intere
sie, a elektry,cz,iIia , .. ;z 'ulicy' Przejazd 
niech" czeka .. ." .' 

. Z poważaniem 
. ' Czytelnik "Ór;ędownika". 

OprOGz jednego ~iecEinz.~ralnego i 
bardzo ' dosadn'ego wyrażenia - treŚĆ 
listu oddaliśmy zupełnie wiernie" -
KochaJi'Y Czytelnilm! Podzielamy 
Twoje oburzenie na praktyki elek:"' 
trawni łódz'kiej, z którą, ,, jak ' sam 
wiesz, walczymy od dwóch lat, ale ze
chciej la'skawie ujawnić swoją przy .. 
łbicę - przynajmniej nam, bo ~te~y, 
p!I'zecież łatwiej o pO!I'OZUmleme, 
względnie uzgO'dnienie jakiejś akcji, 
której potrzebę nie tylko Ty sam, ale 
tysią.ce kO'nsumentów w Łodzi b.e~
sprzecznie odczuwa. Jedynem mIeJ
scem dla ka,żdego anonimu jest -
kosz! W tym wypadlm stało się ina
czej, bo zagadaliśmy się o anonimach . .;t 
Zwykły traf! 

SkO'ro już mowa o elektrowni łódz
kiej, warto zahaczyć o kwestję, której 
dotąd jeszcze nie poruszaliśmy. Do~ 
wiadujemy się mianowicie, żeprzy .. 
czyną drożyzny prądu elektrycznego 
w Łodzi jest sprawa dużej pożyczki, 
l\.tÓ'rą elelttrownia podobno zaciągnęła 
w wysokości 36 miljonów zł na 9 i pół 
proc. w bankach szwajcarskich. 

. Pożyczka ta podjęta została na in
westycje. Że elektrownia łódzka stara: 
się udoskonalać swoje techniczne u
rządzenia - to tylko można ją za to 
pochwalić. Ale jak nazwać i czem wy
tłumaczyć postępowanie akcjonarju
szów tejże elektrowni, gdy zaciągają. 
pożyczki na tak lichwiarski procent --. 
na to już wolimy wcale nie odpowia" 
dać. Skądinąd wiemy, że banki 
szwajcarskie pobierają od pożyczek 
Ilor~alnie 2 dO' 3 , i pół proc. rocznie . 
. Stosunek - 3- i WSłdo 9.. i pół jest za 
duży, aby go ,nazwać najwyższym. Na 
to jest całkiem inne określenie, które 
łatwo może sobie każdy dopowiedzieć. 
Fakt, że akcjonarjusze elektrO'wni są. 
obywatelami szwajcarskimi, niczego 
w tym wypadku nie wyjaśnia - ra
czej zaciemnia całą sprawę. Wygląda 
tO' wszystko w ten sposób, że akcjona
rjusze szwajcarscy placą swym ojczy .. 
s tym bankom trzy razy tyle, He p~ 
biera się normalnie w samej Szwajca
rji. CO'Ś tu nie jest w porządku. Albo 
elektrownia łódzka jest własnością. o
bywateli szwajcarskich, i ci, jako tacy, 
powinni korzystać z taniego kredy
tu - albo niech powiedzą wyraźnie, 
że obojętne są. dla nich śrO'dki prowa
dzące do zdobycia wszelkich moż'li ... 
wych bogactw i zysków, - i wtedy 
wiadomo będzie, jak się należy do tych 
panów ustosunkować, Jedno jest pew
ne: znękane kryzysem i biedą społe
czeństwo polskie nie chce i nie będzie 
już więoej służyło nikomu, , jako ob
jekt, zdolny tylko do pewnych zyskow
nych operacyj finansowych. O tern 
winni sobie raz na zawsze zapamię
tać akcjonarjusze elektrowni łódzkiejl 

. W numerze 31 "OrędO'wnika" opisa
llśmy krew w żyłach mrożącą tragedję 
Polki Gąsiewskiej w ŁO'dzi, która, bę
dąc na służbie u Żydów Kleimanów, 
? r z y m:x s G w o stala się nałożnicą; 
zydowsklch zwyrodnialców. Uwień
czeniem tych ohydnych stosunków by .. 
10 powicie 3 dzieci, które zostały rów
nie w bestjalski sposób zgładzone ze 
świata. Potworniejszej zbrodni nie 
można sobie nawet wyobrazić! Do ta
kiego upO'dlenia zdolni są. tylko Żydzi. 

Ale co p!I'zy tem wszystkiem jest 
bardzo charakteryst)"Czne, to to - że 
n~we~ bluź~ierczy "Ekspress", spe
cJalme polUjący na tego rodzaju sen
sacje - zachłysnął się i wogóle słów
kiem nie pisną.ł. Ot, co znaczy solidar ... 
ność rasowal ° s a. 

- Do czego odn~szą ~ę te anon~ ~~~~~~~-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

DDDODDOOOODDDDODDODOODOOO~OOOOOO~OOOOOOODDDOOOODDODODoa S H I n D , WysWJetla dzIś I dni następnych: -
my? - pytam. 

- Pra\vie wszystkie dotycz/ł kwe
stji żydQlWskiej. 

- Nie rozumiem. 
- Otrzymuję takie np. pytania: 

"daczego pan toleruje u siebie tylu Ży~ 
dów?", "jeżeli pan jest PolaJdem, wi
nien pan wytłumaczyć swoim wła.
dzom przełożonym, że w pierwszym 
.llzędzie najeży przyjmować urzędników 

Ci .. BECHY SCHlIRP" 

~ R 111 I ~ 
2-ga wielka rewolucja filmowa, - Po dźwięku barwa. 

Pierwszy na świecie film w barwach naturalnych nakrę 
cony. kosztem 1.200000 dol. Nagrodzony na światowej Wy-

, . ' .' staWIe Filmow,ej w Wenecji pierwszą nagrodą. 
8 tńnl ' p '. d 1 Najwiękuoarcydzieło roź. miatrą Ronbena MamonliaDA 
O U • u~al ' W niedzielę po:-anki o godz. 12-~j ł 2-gleJ. Ceny na 
n , poranki od 8S gr. .. 6 014 
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Za kQ8~arową bNł-m.q 

Karawaniarz rekrutem 
:;... Rozpondek! Biegiem do mnie. 
'- TIozkaz, panie kapralu! 

• '- To jest l"iegiem? Lepiej nie umiecie 
bi,egać, tylko pOGTygiwać krokiem op6t
Dlonego urzędn i ka? To musi być wojskowy 
bieg! Zrozumiano? 

- Tak jest. panie kapralu! 
- Pa trzcIe, co tam leży pod waszem 

łótkiem? Co? 
- MelduJę poołusznie, że słoma 
- To wy taki utrzymujecie porządek, 

chcecie, żeby kto się potknął. lub nogi so
bie pola rna!? Staniecie do raportu karnrgo, 

- Panie kapralu, melduję posłusznie, 
te słomy tej przed ch wilą nie było. 

- Więc skąd się wzięła? Z głowy wam 
wY'leciala? A może nieprzyjaciel \\:am ją 
podrzucił? 

- ~{eldu.ię poołusznie, że w tej chwili 
j!padła. 

- A skll,d wy to wiecie? 
- Slwlzałem. jak stuknęło. 
- Z was, Rozpondek. to jest zakatarzo-

ny cywil. Rozumiecie! Nic z WaB już nie 
będzie! 

- Tak iest. 
- Kupilibyście sobie trumnę, a myby-

śmy już was z paradą pochowali. 
. - Ja panie kapralu wolę umrzeć w CY

W11u. 
- Dlacze!:\'o? 
- Ano. bo z zawodu iestem karawania-

rzem to ł paradę będę miał za darmo. Nikt 
grosza ZI' mnie nie ściągnie i po śmierci, 
rodziny z kwitami nie będzie nachodził. 
Zleci s i ę wiary kupa nawet konkurencja z 
radości się popłacze. 

Tu zaś przed śm i ercią musialbY'm wła
sne i panu kapralowi onuce wyprać i 
trumnę do glancu wypucować. 

- To wy karawaniarz? 
- Ano tak? Po wojsku to pa na kaprala 

mogę przewieźć i wieniec dołożyć. 
- Nie bójcie się Rozpondek, zaszczytu 

tego nie dostąpicie. 
- Ano trudno się mówi, choć ja panie 

kapralu z glębi s erca ... 
K ell y. 

PRZYPRAWA 
bardzo 

za.t'lm 

a. miq,c 

~~'Q:Ąq.~~ 
: Q'S'ZCZ' EDN'A 

·t~;~:ł,~ 
ng 11143 

\Vytwornia czarna sukn ia popoł'Ud,niowa. 
której jedynem przybraniem jest stoja,ey 
kołnierz i mankiety z wykroc<hmalonej 

koronki. 
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Najnow'sza kOmpozycja FeUk sa NO'wow'iejskiego 

Legenda o śmierci • In 
Piękna małżonka Giovani'eg o Battisty ·Pergolesi'ego, dotknięta dżumą - Serce Per- 1 

golesi'e'go nie wytrzymało łez i bókJ 
Zasłużony i cieszący się ogólnem 

uznaniem Feliks Nowowiejski napisał 
ostatnio piękny poemat symfoniczny 
p . t. "Nina". Aczkolwiek lwncepcja do 
tej kompozycji powstała jeszcze za 
czasów pobytu Nowowiejskiego we 
'Vłoszech w r. 1903 (gdzie przebywał 
jako laureat niemieckiej pa6stwowej 
nagrody muzycznej), - szkice jednak 
i konstrukcja zostały opracowane 
znacznie później, a całość - wyko6-

. czona i uzupełniona w ostatnich cza
sach. 

ŚWIAT KOBIETY 

Podstawą poematu jest legenda o 
śmierci Niny, małżonki genjalnego wło
skiego Giovanni'ego Battisty Pergole
si'ego (1710-1736), twórcy późniejszej 
opery komicznej (buffa) i autora wielu 
dzieł muzycznych o charakterze szkoły 
neapolitaIlskiej. 

"Nina" zasługuje na szersze omó
wienie tak ze względu na piękną, 
\o"zniosłą treść legendarnej opowieści, 
jako też z uwagi na czarowne inwen
cje melodyjne w tematach, które czer
pał Nowowiejski w Słonecznej, poetycz-

Dużo zależv od podania potraw 
Nietylko samo przyprawianie, ale 

i podanie potraw są równoznacznym 
warunkiem ich smakowitości. Główne 
\\'arunki estetycznego podania to: nie 
przeładowanie półmisków, cienkie po
krajanie mięsa i ładne przybranie brzE>-

tycznie i, o dziwo, smakuje nadzwy
czajnie nawet tym cz).onkom rodziny, 
którzy zazwyczaj marudzą. i nie jedzą 
tych potraw. Smak się przecież nie 
zmienił, ale estetyczne podanie pobu
dziło apetyt i zachęciło do spożycia. 

F.t'!tetyczne podanie okładu: pieczeń, szynka. ozorowa. pasztetowa, ćwiartki jajka 
ubrane z : elenią. 

gów półmiska zielenią, zależnie od po
ry roku - gałązkami pietruszki, list
kami sałaty, lub jarmużu. 

Zazwyczaj wszystko, co podajemy 
na przyjęciach lub wtedy, kiedy zasią
dzie z nami obca osoba do stołu, bywa 
przygotowane starannie, podane ape-

Pamiętajmy więc, aby wszystko, 
cokolwiek podajemy na stół, było sta
rannie przygotowane i apetycznie po
dane. Niedarmo powiedziano, że "gdzie 
gosposia skrcętna, a kucharka chętna 
- tam przy stole gwarno i wesoło". 

Chleb i sól 
Brzmi to jak uroczyste powitanie pewnej dawki nic a nic dziecku nie za

przy wprowadzaniu się do nowego s1kodzi. Jako środek konserwujący i 
miejsea pobytu, wjeMzie zdobywcy do przeciwgnilny, o czem panie już wie
miasta itp., a tymczasem mowa tu bę- dzą. z gospodarstwa domowego, sól ma 
dzie tylko o skromnem zastosowaniu zastosowanie szerokie. W medyeynie 
tych dwóch codziennych gości naszego i kosmetyce stosujemy często t. zw. 
stołu do pielęgnowania ust i zębów. płyn fizjologiczny, t. j. na ' szklankę 

Szczoteczki do zębów dzięki propa- wody gotowanej dajemy łyżeczkę soli. 
gandzie rozpowszochniły się znacznie, Gdyby dzi-ecko nie znosiło mocno sło
mimo to jednak po ,,,siach nie zdobyły nego płókania, należy dać soli połowę· 
sobie jesuze takiej popularności, jaka W ood.ziennem użyciu jako płyn do 
byłaby pożę.dana. Obserwują.c jednak płókania ust ~. ~ard~a jest sól wręcz 
młodzież wiejska musimy zaznaczyć bez konkurenCjI l moze z powodzeniem 
że naogół uZębien'ie maję, 'silne i białe: zastą.pić ,wszelkie eleksi:r:y. O ile je~
Zawdzięczają. to w znacznej mierz.e I nak ktos ma u~dobame do eleksI
spożywaniu chleba razowego, którego rów pachnących, me pot.rzebuje s.ię ich 
grube stosunkowo mielenie działa na I wyrzekać, tylko na kazdą porCję co
zęby podobnie jak szczotka, przecieTa- dzie~n~go płókan~a dod~ć jeszcze soli 
jąc doskonale szpal'y i pOWierzchnię choclazby na komec noza. 
zębów, masując przy tern . doskonale Do szorowania zębów jako śrooeK 
dziąsła. Zastosowanie zaś w pielęgno- tani a doskonały możemy wziąć kredę 
waniu jamy ustnej soli zdobywa sobie z zapachem mięty, dodając do tego 
coraz większą. popularność jako bar- proszku mniejwięcej na 100 gramów 
dzo skuteczny, higjeniczny i absolutnie łyżeczkę soli. 
nieszkodliwy. Z początku brak przyzwyczajenia 

Wiadomo, że dzieci niezawsze umie- może sprawić, że smak słonegopłóka
ją pł6kać dobrze llsta, a zwłaszcza ga.r- ~ia.lu~ proszku będzie nam niemiły, u
dło, połykanie zaś kwasu bornego czy zycla Jednak soli mimo to nie należy 
eleksiru nie może być oczywiście wska- zaniechać, ma ona bowiem dużą. war
zane. Tymczasem pł6kanie wodą z so- tośt zapobiegawczą. i leczniczą.. 
lą. nawet przy codziennem połknięciU ("Praktyczna Pani") 

nej Italji. Tematy owe, uważane je
szcze doniedawna za twory Pergolesi'e
go, okazały się (według najnowszych 
badań muzykologicznych) własnoącią 
kompozytora Rinaldo di Capua. 

Charakterystyczna treść poematu 
oraz niezwykle szlachetna muzyka, uj
mująca pierwiastkami krystalicznego 
idealizmu i rzewnej, serdecznej nuty, 
będącej żywym odblaskiem przemian 
duchowych, pozwalają nazwać poemat 
utworem czysto romantycznym, owia.
nym tchnieniem przejrzystego symbo
lizmu. 

* 
Młodzi, szczęśliwi małżonkowie; 

Giovanni i Nina, żyją beztrosko w sło
necznym, piękny Neapolu. Giovanni 
jest organistą w kościele św. Agnie
szki. Codziennie rano grywa na orga
nach, zapatrzony w klęczącą u ołtarza 
żonę, która jest prawdziwem jego 
szczęściem i jedynem natchnieniem w 
kompozycji. 

Pergolessi i Nina nie rozstają się 
nigdy ze sobą.: ona jest dop.ełn'ieniem 
jego duszy, wcieleniem najwyższego 
ideału i dobroci; - on zaś, wielce mi
łujący swą. Ninę, staje się jej cieniem 
i szczęśliwym sługą· 

Po roku idealnego wspólnego poży
cia, gdy niewyśnione jeszcze marzenia 
stają. się wyrazem obopólnych tęsknot: 
duchowego zespolenia, - śmierć nieu
błagana kosi młode życie Niny, do
tkniętej chorobą dżumy. 

Zrozpaczony, złamany Pergolesi nie 
bluźni i nie złorzeczy, lecz, spędziwszy 
dłuższy czas u stóp ukochanej małżon
ki, siada po raz ostatni przy organach, 
by cichem, żałobnem "Requiem" wy
modlić w Niebie wiekuiste dla niej 
szczęście, a spokój i ciszę dla siebie. 

Serce Pergolesi'ego nie wytrzymuje 
w tym momencie ogromu łez i bólu. 
Czysta, świetlana postać i drobne ręce 
- jak do modlitwy w trumnie złożo
ne - to przecież serdeczne szczą.tki 
jego Niny! - to moc jego ducha i słoń
ce, które mu nigdy nie zaświeci i nigdy 
już nie ogrzeje jego wiecznej nieziem
skiej tęsknoty, zmartwiałej dziś i zlo
dowaciałej pod wpływem śmierci uko
chanej!. .. Kilka jeszcze uderzeń mollo
wyeh ... i biedne, zastygające ręce osu
'· .. ają. się na-dół, a przerwane "Requiem'· 
kona, by się zrodziła potężna apoteoza. 
miłości! Pergolesi umiera z bólu i tęs
knoty ... z żalu i niemocy ... z kochania 
i ubóstwiania ... 

Zako6czeniem poematu jest apoteo
za miłości: dusze dwojga małżonków 
łączą się w bratnim uścisku, by nigdy 
~ię nie. rozłączać i wiecznie być szczę
shwemI! "V tym momencie, który jest 
tri~mfem duszy nad ciałem oraz na.j
wyzszym wya-azem pozagrobowej 
wiecznej miłości, motyw mollowy prze,.; 
kszta.łca się w durowy, pełen siły, słoń
ca, ~achwytu i piękna. Znajduje to 
swoJe odbic~e w najwyższych flageole
tach skrzYPIec na tle koronkowej tka
niny harfy i pięknej oolesty_ 

* 
Poemat "Nina" należy do naj lep. 

sZl:'ch kompozycyj Feliksa Nowowiej.. 
sklego. W tych dniach zaprezentował 
go kompozytor w Poznaniu, a wa.r
szawska prapremjera wzbudziła entu ... 
zjazm i zachwyt słuchaczy oraz soli-< 
st?~ o~kiest.ry, którzy, żegnają.c Nowo
WIeJskIego, mówili: "Mistrzu! weź Pan 
ten .utwór do swej walizki i Objeżdżaj 
stoh?e Europy i Ameryki! Wszędzie 
będZIesz mial wielkie powodzenie." 

MAR JAN ŁEBKOWSKI 

10 zł to zaledwie .czą
stka sumy, Jaką 

możesz wygrać w Loterję, 

na kupno 1/. losu B.BONCZYKA 
dlatego nie żałuj ieh 

w KOLEKTURZE 
og 5708 

Łódź, Piotrkowska 117, tel. 248·68 
Sery ród~ctJ. gatuknl'kóW najladniej ~ 

a.Ja. nasz anym ta,'lerz.u. 
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~ Tak Jes{, moja zono i to na wdzięcmoSć nez granic; oc~lił mi 
on żYcie, nie żądając nawet podziękowania. Ale znam go jesz~ze 
skąd inąd o czem ci jeszcze nie powiadałem. Jadąc do Turaju, 
spadło mi' ,nocną porą. koło z POWOml przy jaskini potępieńca. Gdy 
służba koła nacr:xróżno $zu!kała, ten człowiek zjawił się nagle, wsadzIł 
koło i nie czekając ;podziękowania znowu znikł w ciemności. 

Z kroj'U jego ubioru, podobnym jest twój wy~aw:a do ~yg~na -
mówiła niewiasta sehY'lają.c się nad leią,cym na ZIemI człowlekI~m -
ale z twarzy przebija. szlachetność i niema w niej nic cygańsk1ego. 

_ Zobaczymy! w kaooym razie docućmy go naprzód, a potem 
pojedzie z nami do Tuirnju, tam się dowiemy, co to za jeden... . 

To rzekłszy, sam zajął się trzeźwieniem cygana. Na s~cz~~cle me _ 
długo zgstawał on we wodzie i jak nam już wia~omo, zył jesz'cze, 
dIlatego ooucenie go było rzeczą łatwą. Gdy pam dotknęła mu do 
nosa fła.konik z mocno pachnącą zaw8rtośóą., otworzył oczy, a krót-
ko potem odzyskał przytomność rupełnie. . ., 

Zdziwiony otoczeniem, pocął sobie przypommać, co SIę z mm 
działo, nie vd,edzą.e tera;z, czy żyje, czy też znajduje się już na dru
gim świecie. 

Zadano mu kilka pytań, ale na żadne nie odpowiedział słowem. 
Nie zważając na jego mi1ezenie, WlSadzono go do powozu. Skoro 

tylko usiadł, a raczej położył się, zapadł w sen głęboki. 
Łaskawy czytelnik poznał w nieznajomym pMl'U zna?ego. na~ 

z poprzednich rozdziałów Miecznika, a zarazem diQirOZUmlał SIę, z~ 
towa.rzY'S'zka jego była pani Miooznikowa Ja.błowska. Ale SJkl}d om 
się tu wzięli? Oto jechali w odwiedziny do TUiraju: Srezęś~ie c~lcia:
lo, że trafili w sam czas, aby cygana m"a~ować od mechybn.6j śmIerCI. 
Nie wiedzieli jednak, że cyga.n, gdyby me był zasnął, na zaden S'pO-

6Ób nie dałby się zawieźć tam, gdzie przed godziną nieledwie miał 
ibyć powieszonym. 

Kolasa zbliżała się powoli ku Turajowi. W dI-odze państwo 
Miecznikostwo rozmawiali to o tem, to o owem, a wresuie zapytała 
pani Miecznikowa: 

_ Daleko jeszcze jes ' ,śmy od owej sławnej jaskini potępieńca? 
Gdzież ona jest? 

Miecznik wskazał ręką.. 
_ Ot tam - rzekł - widzisz ten d~h sterczący ponad lasem? 

Tam jest ja.skinia potępieńca. Stolnik chciał ją rozwalić, ale jak wi-
dzę, jeszcze dotychczas tego nie zrobił. . . . 

- Po t)"Ch słowach umilkł i razem z Mleczmkową wpatrywał Sl~ 
w owo osławione mie}sce. 

Gdy od jaskini byli na jakie tysią.c kroków oddaleni. usłyszeli 
straszliwy łoskot, słup dymu wzbił się nad jaSJkinię. ... a potem nastą
pi/a cisza. 

Pani Miecznikowa krzyknęła przerażona, a Miecznik klasnawszy 
y: dłonie zawołał: 

_ Aha!_ trafiamy właśnie na roowalenie g:t'ot~ 

, . __ , _ "<iIfe~ 
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W tym celu oddaliła obecnych i pozostała 68ma z eI{;rIką. Długo 
patrzały na siebie milcząc, aż wreszcie St.olnikowa zaprta.ła: 

- Celi no, cÓŻ się właściwie SJtało? 
_ O, matko, matko najdroższa! - oo,powied'Liala zaJ,pył.ana z pła

czem - jam temu nielWinna. Opierałam się jak mogłam., ale .. ' . 
- Więc to jednak prawda., żeś serce twe oddała cyganowl!"""; 

zawołała zimno Stolnikowa i powstała. 
Celina rzuciła się matce do nóg. 
- Matko, matko! czyż i ty mnie potę1piasz? .. - wyjęknęła głosem 

rozdzierającym. 
. Chwila nastała urocq;ysta. Stolnikowa stanęła wyprostowana, 

spoglę.dają.c dumnie zgóry na córkę , Już tylko co miała wrra: obu
rzenia i potępienia wymówić, już drgnęła, aby cÓirkę od ~51eble ode
pcihnąć, ale w tym momenóe OIPanowało ją jaki~ nigdy ~iedozna,wa.
ne uomcie. Łzy puściły się jej Z OCZIU, schyHła SIę.. podmosła c6rkQ 
ze ziemi, przyciągnęła do piersi i drżącym WY'r~ekła głosem.: . 

_ Córko! nie potępiam cię... jam temu wmna, bom Clę me wy
rwała, gdyś już jeden krok zrobiła w przepaść. ~a, matka, JXYWinnam 
lepSl'le dać baJCzenie na twoje serce, które dla mn~e zawlSz.e stało otwo
rem. Ale ja, krótkowidząca, brałam twą sympatję dla mego za uew
cie wdzięezności dla wybawcy, a nawet sarna rozżarzałam to uczucie. 
Pójdź córko w objęcia matki, która ci przebacza i połowę winy na 
siebie bierze! 

Z głośnym płaczem rzuciła się Celina make na szyję; trzymając 
się w objęCiach stały długo, długo, nieruchomie, niemo, tylko cichy 
płacz matki i szlochanie córki przerywało ci,szę· . . . 

_ Cóż teraz? - z.a.pytała Stolnikowa, gdy SIę wreszele cokol'Wlek 
~oiły. 

- Do klaJSztoru, matko! - ooqlowiedziała Celina - do klaszto
ru, zaraz, - natychmiast! 

Stolnikowa w głos z8lpłakała. 
- Wię.c mam cię utracić, córko moja1 pociecho mego życia'. 04 

A jednak widzę - dodała po ohwili - że in8iozej być nie może. ' 
- O nie, nie może! dla mnie pozostaje tylko wybór pomiędzy; 

śmietrcią a kla.sztOO"em. 
- Nie vnJbraniam ci - odrzekła Stolnikowa - nie wzbraniam 

ci, chociaż połowę żyeia dała.bym, aby to co się stało, mogło się je
sre,ze Qd,stać. Niech się więc dzieje wola Boga! 

To rzekłszy, Jl'l"Lyeisnęła córkę do swego serea i macierzyński 
poea.hmek złori;yła na jej czole. 

Stolnik z Cześniikiewiezem OI,IYUŚeiIi ogród w milczeniu i udali się 
do zamku. Wszedłszy do komnaty, stanęli każdy przy innem oknie 
i niby pilnie pil1Zf1Pat.lrywali e.ię okoliCY, a w samej l"zeczy zatopili si~ 
w rozmyślaniaICh. Obydwa.j myśleli o dopiero co z8iszłym wypadku, 
ale każdy NJ)ełnie z ina,ej ~ D&ń się zapatrywał. Starajmy si~ 
pozuat ich m,.aL 
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stolnik, jako ojdec wyrodnej córki, czuł się do głębi duszy wzru
szonym. Gdyby był mógł, byłby płakał, nie nad córką" l:J.roń Boże, 
ale nad s·obą samym, z gniewu i wściekłoś·cl. Hańba wyrzą,d,zona 
imieniowi Turajoskich nigdy zmazaną. już być nie może. Palcami 
wytykać go będą, czy to na sejmikach, czy to na kontraktach; czy 
to w towarzystwach wesolych, czy nawet w k()ście,le, zawsze będą. 
wszyscy nań patrzeli, jako na ojc.a cÓlrld zako,chanej w cyganie. Gdy
by można krwią zmazać tę plamę, byłby się na wszystko naraził, 
byłby amanta swej córki wyzwał na ostre i albo Jn'zeciwnika posłał 
djabłu na ofiarę, albo sam ległby w obronie swego honoru, Ale cóż? 
bić się z cyganem? Tego jeszcze świat nie słyszał. ., Ale możeby 
jeszaze się udało zachować przed światem tajemnicę?· . . I to nie, ni0 
idzie - już służba wie o wszystkiem, a za godzinę będ.ą, o mile drogi 
wiedzieli. Kto sprowadził służbę? Cześni1dewicz! 

Tu Stolnik s'pojrzał z ulwsa na tO'Wa.rzysoza i d()j~ał w jego twa
rzy coś w roo'zaju uśmiechu. ,. zadrżał. Serce jego zakrwawiło się 
na samo wspomnienie, że CześnikiewiC'z mając teraz h()l1-or je.g() 
w rę:ku, będzie się staa'al z tego skOl"zystać, a może nawet będzie 
chciał go upokorzyć. O! wtcdy bia.da mu! - Tu Stolnik zaciął pię
Bci i oparł czoł() o szybę. 

Cześnikiewicz z drugiej strony praktyczniej rzecz tę uważał. 
Kalkulacja jego była następująca: Prawda, że Calina go nie kocha, 
ale to nie Clhodzi tal{ o jej miłość jak raC1Zej o jej majątek, Byłby 
w każdym razie, a przynajmniej po przyrzeczeniu Stolnika, uZY1Skał 
i słowo Stolnikównej, ale ojciec byłby go w uposażeniu córki bardzo 
ograni clZył. Dzisiaj po tych zajściach laskę Stolnikowi zrobi, jeżeli 
cÓlrkę jego pojmie za żonę; on telfaz sam intercyzę podyktuje, . , 

Może być, . że Stolnik odgadł myśli Cześnikiewicza, Stanął dum
ny, a zwróciwszy się do Cześnikiewicza rzekł i,ronicznie: 

- Waćpan wielką oddałeś mi usługę! 
- Był to mój obowiązek - odpowiedtiał z niskim ukłonem 

Cześnikiewicz, nie zrozumiawszy co Stolnik chciał przez to powie
dzieć, 

- Tak~ jednakże pTzysługa Waści warta stosownej nagrody -
rzekI' na to Stolnik z przyciskiem, 

- Nie żądam za to żadnej nagrody, oolpowiedział Cześnikie
wicz - przyj MIń JWPana Stolnika D(Jbrodzieja jest dla mnie naj-
wyższą nagrodą" . 

- Ha, przyjaźń - przyjaŹlI. " przysługa Waści znalazła się 
przez to, że hańbę moją odkryłeś ws'zystkim sługoD,1, nawet prędzej, 
aniżeli mnie samEllIIl.u. 

- Panie Stolniku Dobrodzieju - odł'lekł na to czerwienią.<: się 
OześnikiewiclZ - s'ądzę, Że jeśli Cię kto shailbił, to chY'ba panna Ce- . 
lina; po'mimo to, ja pana Dobrodzieja proszę Q jej ręl\:ę. "" 

W tej chwili strze,la myśl Stolni.kowi P.l'zez: głowę, że Cześnikie
,wilczowi nie chodzi o rękę Celiny, a100 Tunj, Ubodło go to stra.eznie, 
lłle ~ię jeszcze ~ohamowaL 
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- Już oddawna. uważam na niego - odpowiedział mężczY1Zrlla, 
ale ruchów jego pojąć nie mogę. Wid'zi mi się jednak, że ten czło
wiek ma zamiar popełnić samobójstwo ... ot patrzaj L, 

- Jezus Ma,rja! krzyknęła pani w kolasie, gdyż w tej chwili 
właśnie nieznajomy człowiek wskoczyl do wody. 

- Pędź co kOlI wyskoczy! - krzY'knął pan na stangreta, moźe 
jeszcze można wy<ratować nieszczęśliwego. . 

Stangret zaciął konie i w s·zalonym pospiechu stanął na moście. 
Służący ze stangretem skoczY'li natychmiast, pobiegli uard wodę, ale 
tam już ciała samobójcy w miejscu, gdzie skoczył, nie było, gdyż 
bj'lstry prąd wody uni6s1 je daleko, Jalwż w tej chwili woda wyrzu
ciła cygana o staję od mostu. Ujrzawszy to, pobiegli CJzempręd'zej \'I. 

to miejsce i niedługo udało im się wyciągnąć topielca z wody, 
Położyli go nad brzegiem. . 
- Już pewnie bestja nie żyje! - rzekł stangret - napił się aJJ 

nadto wody, 
- Zobaczymy - odpowiedział służ~cy, 
Cygan lubo nie dawał znaku życia, jednakże jeszcze żył, gdyż po 

małej chwili otwo'l'Zył oczy i powiódł niemi naokoło, 
- Wcale nam się nie opłaciło - rzekł znowu stangret - dla ta,.

kiego ozłowieka nie warto bYło się pomaczać. 
- A to czemu? zapytał zdoziwio,ny służ~c~ ' , 

- Czemu? - odpowiedział stangoret - all:J.oź nie widzisz co tó za 
jeden? czyż nie poznajesz, że to cygan? . 

- Cicho! - odrzekł krótko służący - i cygana trzeba ratować. 
Zresztą radzę ci, abyś dobrze język trzymał za zębami w obecności 
pafi.stwa, jeśli nie chcesz, aby ci pan Miecznik dobrze HS'ZÓW natarł. .. 
Państwo idzie! 

Rzeczywiście pan i pani .wY'siedli z powozu, zbliżają,c się do wy
Ciągniętego z wody człowieka. Prze,z chwilę p~-zypatrywali się czł()ol 

wiekowi. 
Naram na twarzy pana ukazał się wyraz wielkiego zdziwienia. 
- Ach, ach!.., - zawolał, to zaiste dZiwny traf! 
- Cóż to? czy znaSlZ tego czlowieka - zapytala pani. 
- Znam go i nie znam - odpowiedział zapytany. - Znam, 00 

mi ocarlił żY1cie, a nie znam; bo nie wiem, co to za jeden. 
- On ci życie ocalił? 
- Tak jest, tak! przecież ci już o tern powiadałem, Przed kilk()O 

ma dniami byłem u Stolnika Turajskiego na p{)]owaniu. Siedzie
liśmy na kłodzie drzewa, a zagadawszy się o polityce, nie zważa.
liśmy, że ogromny niedźwiedi już pazurami za głowy nasze chwy
tał. Zguba nasza była Widoczna, bo Q.o sdlwycenia za bi'oń już CZMU 

nie mieliśmy, W tern wypadł ten oto człowiek z gęstwiny, utOlpił kor
delas w setcu ni~dźwiedzia i. ~nj]inął nam z oczu. 

- 4\ więc ten czlowiek jest twOiI:n ' dobroczYllcą.l - . rzekła nie~ 
'Wia5ta -patr.zą.e Omrlena ' eY88n&;z.asłulg'tije więc na n&SZłc wdzięc~ 
ność. -.-' 
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NIEDZIELA 

Kalendarz rzym.-kat. 
Niedziela: Apolon]i 

p. I II,. 

Poniedziałek: Schola
styki p. 

Kalendarz słowiański 
Niedziela: Gorysła wy 
Poniedziałek: Tomily. 

Słońca: \\'6chód 7,23 
zachód 16,52 

Długość dnia 9 g. 29 min. 
Księżvca: wechód 19,30 zachód 7,37 

Faza: ? dzień po pel ni. 

Ad,e~ redak[ji i admioiUra[ji W todl( 
te!efOD redakeil i admlnistraeji 173-55 

Piotrkowska 91 

Godziny pn.y jęc: dl. intereaentó .. 

od 10 -12 

Pogotowie: tel. 102-90. 
Straż ogniowa: tel 8. 

TEATRY ŁÓDZKIE 
Teatr Miejski - 4 po pol. "Trafika pani 

genel'ało\\'ej"; 1~.:30 "Romans", 

Teatr Popularny - "Codziennie o pią
tej". 

KINA ŁÓDZKIE 
Adria-M"'tro - "Raj na ziemi". 
Bajka - "Hrabia Monte Christo". 
Capiłoi - "Peter IbbeŁson". 
Corso - .. ~a dnie morza". 
Czary - "Krew na piaBku", 
Miraż - .. Droga bez powrotu', 
Ikar - ,,~nody las", 
Oświa'owy - "Król cyganów" 
Palace - "Kwiat Hawai'·. 
Przedwiośnie - "Księżniczka Czarda-

sza" 
Rialto - "Becky ~charp'·. 

Stylo '1y - "Roześmiane f'Jczy". 
Mimoza - "Niewolnica z Mandalay", 

POGODA WCZORAJ 
Komunikat lódzkiej stacji meteoro,lo

g'lczncj prz;y miejskiem muzuem w parku 
::lcnkiewicza na dzietl 8. b. m. ~ajwyższa 
temperatura w ciągu doby ubiel\'lej.: mi
nus 1.1 st., na jniższa: minus 7.4. Baro
metr: 7'50.1. tende:ncja.: nieznaczny spa
dek ciśnienia. Wiatry: północno - zachod
nie, 

JAKA BĘDZ I E POGODA 1 
Bez Większych zmian. 

zmienne. Le.kki mróz. 

NOTUJEMY 

Zachmurzenie 

Nowa placówka chrześcijańska. Sta
rlinie.m Stronnictwa :'\ arodowego w Luto
miel'<sku na terenie tego mia6teczka po
wstala pierwsza placó,,-ka sprzedaży to
warów manufakturowych, znajdUJąca się 
w rękach chI ześcijańskich. Placówka ta 
stworzona w celu uniezależnienia się od 
nieuczciwych k'upców żydowskich jest 
przedmiotem nienawiści w6zrstkich Ży
dów lutomier6kich. Jednakże stanowisko 
Polaków pO\\'zięte w kierunku wylącznego 
popierani l} tej l!lacó\\"ki niewątpliwie przy
niesie dalszy rozwój kupiech\~a chrześci
jańskiego w Lutom1ersku i da przykład 
in.nym do otwierania. podobnych Bklepów 
w '1-elu cal1kowitego wyrugo'wania Żydów 
z handlu. Redakcja "Orędownika" życzy 
nowej placówce "Szczęść Boże". 

JUDAICA 
Skazanie Żyda_ Referat karny inspekto

ratu pracy, skazał właściciela tkalni w Ło
dzi, Żyda, Landaua na 1 mie;;;iąc aresztu, 
a kierownika tejże fabryki Blumsteina z 
u~. Strzelców Kaniowskich 52, na 500 zł 
~rzywny za zatrzymywanie wypłaty robot
nikom, Ponadto 8 innych przemysłowców 
żydowskich skazanych zostalo na g'l'Zywny 
o-d 50 do 300 zł za zmuszanie robotników do 
pracy w godzinach nadliczhowvch. 

"Higjena" w piekarniach żydowskich. 
Komisja sanitarnł!- i I·ustracyjna z udzia
lem przedsta.wici~1i władz administracyj
ny,ch i cech6w piekarzy, przeprowadziła 
lustrację piekarń w dzielnicy bal'uckiej. 
W~"niki były wręcz przerażające, jeżeli 
cho·dzi o piekarnie ŻrclOIYBkie. Znaleziono 
.brud, robactwo, my~y i szczurr. Pieczy
wo skladano niekiedy \,-prot't na ziemi w 
hłQcie. Komisja za rządziła niez" lo('zne I 
.zamknięcie 7 ż~'cl()l\Y\;;kich piel<adt, gdzie 
stan higj-eniczny był najgol'6z~·. Zamknit:
te zostaly 1Ji~l(arnie: ~rotela Absaca (ul. 
Pieprzown 22), :\lotela Kupel'wasera (Brze-
7;ll.=:ka !)~i. Sz.yji Wa intrnuba (BrzeziJlska 
63), Szmr]'ela Ganca (Piekarska 3) :\f06zka 
Syncynatu"a (Pie.pl'zo\ya 11), Chaimn Szy
frowicza (Piepl'zo'wa 6) i Izraela Blasz
kowskiego (Młynarska 8). Lustfa-cja pie
karń od'bywa się w dalszym ci8;e'u. 

Żydzi nrzemytnicy. Pod Łodzie, zatrr.y
mano sam0chód, należący do Leizera ~[ar
kowka i Szmula Cwerna z Wielunia, 
prowadzony przez szof. Icka Nitkę z Wielu
nia. Pod ladunkiClIIl cieląt i nahialu, prze
znaCZOll\,-m do Łodzi, w czasie rewizJi stra~ 
graniczna znalazla ladunek ok 120 kg 
igieł. przemyconych z zagramicy. Prze
myt ton o wal'toś~ l5 tys. zł zostal skO'n
f·iflIkO'wany, Właścicielami przemytu Ma
nli. się Szm.uJ Ba~yk'O'Wski s Wielunia i 
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Fryzjerzy łódzcy bronią się 
Żydzi w odnieBien:u do \\ ekBli z wy.sta wie
nfa fi'rm polskich mają \\ięcel zaufania i 
dyBkontują przy znacznie niż"zE>; "topie, 
niż nawet weksle pO\\"[Ii.niej;;zvch firm ży
dowBkich. DY8konto odby lo .się prZ\" ';;lopie 
1.50 proc. do J.i5 prac. mie..,ięcznie dia ma
terjalu pier\\""zol'7.ędne~o. ~Iaterjal dru:to
rzędny (wekl'ile fino pOI\ojennych żydolV
tikich) II'og'óle byl d~'"kontcl\'an\" ni",clu~t
nie, a Btopa 15t0050llana b~'la bardzo ~ \.,;0-
ka od 3 proc. 1\ZI\yŻ. Ten tilan niedo\\irl'za
nia przypi."ać należy licznym afel'om ball
dlowym i 1\"('k"lo\\ 'm. lakie w cj;~)!u 
piel'll",zego m :eti:ąca I'ok u b:eż. u Ja II nit !lO. 
Zjawi.:;ko to )e<it u'(,<iztą o'{ lrzecll .al co
rocznie n<1to"l anI' II' Łodzi pl'ZYlzem za
Z\\yczaJ na początC'k roku a[erll;;c: likIII
duj:!, ':;lIe :ntel'(,6.\, ullażając, że dopóki 
lfll a \\'ażno~ć oa ten t u można ;e.:;zcze gra-

Ł ó d ź, 8 lutego. 
Nieuczciwa konkurencja partaczy 

fryzjerów żydowskich na terenie Łodzi 
wyb\ orzyła taką katastrofalną sytua
cję w tej gałQzi rzemiosła, że byt wie
lu chrze:;cijańskich zakładów, a co za 
tem idzie, byt setek rodzin jest poważ
nie zagrożony. Nieuczciw~. i przeciwnl} 
wszelkiej etyce metodę konkurencji 
fryzjerzy żydowscy doprowadzili już 
do takich granic, że obniżyl1 ceny za 
golenie do 10 gr, a za strzyżenie do 30 
i 20 gr. 

Oczy",i';cie, że takie posuni~cie go
dzi w najbardziej dotkliwy sposób w 
pier"'szym rzędzie w pracowników 
fryzjerskich zatruclnionych w tych za
kłaclach, których zarobki z tego powo 
cłu wynoszą. zaledwie od 5 do 10 zł ty
godniowo 

'ieorjelllującfgo się w tej gał~zi 
rzemiosła uderzy fakt. że jednak ci 
fryzjerzy stosujący takie niskie ceny 
mogą egzystować i na,yet rozszerzać 
swoje zakłacly. Jednak sprawa ta jest 
zupełnie jasna i prosta. przy tak ni
skich cenach kładzie się głó\\'ny na
cisl< na frekwencje. Klient jest wi!,'c 
obsługiwany w jak najwi('kszym po
śpiechu niedokładnie i po partacku. 
Dalej wszelkie dodatki fryzjerskie jak 
woda kolońska, puller i t. d. są jak 
najpodlejszego gatunku, a często ",6-
góle obywa si!,' bez lrch dodatków. a
żeby tyłko hyło taniej . 

Następnie, ze wzgl('clów również o-

Szmul Sznnkiell'icz z Praszki, którzy jp
cJJali na samochorlziE i zostali również 
areszto\\·ani. 

Żyd - "wychowawca". :\'a ławie oskar
że l1\' ch, w sądzie okl'ęg[)I\~'m w Łodzi, za
Siadł wczoraj 2:3-1etn; Feilich Flam. za
mieszkalv przy ul. :\'ol\'orzal'ZelYskiej ,j.. 
który I\'/';pólnie z ellI'ojg-iem uczniów szkol~
pO\\'f'zechnl'i ~larjem Zy"man i Dali iclrm 
PJ'ccelem rodiął zarlanLe zon:ranizo\\ania 
komuni.6tycznQj jaczejl,i, lI'śróJI mlodzież~' 
Rzkoly nOI\szechnei \\' poliUdniolI pi dziel
nicy 'miabta n'zei ucz.niol\'ie Polacy. a 
mianowicie Jerzy :\ladalil'li'oki. Edll ard' ZA
charja8z i .'\ntoni Gl'ze.g-ol'zewski. zami('
srkali prZ\" ul. Sloll iar'lskiej, zglo"iil do 
wydzialu śledczego, iż " pOCZątkach czpr
wca Z~'6ma nóll'na l Precel. oznajmili ko
lf'gom \\. ",zkole, że ol'ganizu ją k.lu·b spor
tOllv dla młoc1zież~' 67i,ół po...}\'szechnych 
~fiah- b~'ć zOl'gani7.Ollane kursy piłki 
nożnei, tennis i t. d. Zia wil i"e star.::z~· 
lllstruktol' II' o;;obie [-"ama i robiono zbiór
k; na polach za mia.-trm, gdzie zamia"t 
wykladów o sporcie. II \'klaclf\no teorję ko
muni;:;t\'czną. a n1.=:tępnie rozdzielano 
u!oŁki, na\\olujące rIo boikotu Czer\Yone~o 
Krzyża, L. O. p. P i wyda II a no ulotk i. 
które polecano dzieciom rozwieszać na 
murach fnhł'"k \\' rohliżu miej;;ca zamie
szknnia. 19 lipca uh. r. pny zbiegu ulic 
Sosno\\rj i :\'npiól'l,ol\';:;l,iego. żydoll'scy 
agitatorzy zOl'ganizo\\ali lIirc dzil'ci pol
sldch, a wÓ,,·czn.- policja II-kroczyła, roz
Pl'06z~la z,gromadzrn1e, a Flama i dwórh 
j(·gO pomocników zn t rzyma la. Dochod7.e
nie przeciw Z~'smanó\1 nie i Precelowi za
wieszono z powodu Ich nieletnoścl. ;-;ato
miast Flam zasiadł na ławie o;:;karżo
n~'ch. WYrok z06tanie 0'gl06zonv 8. b. m. 

KRONIKA WYPADKÓW 
Tragiczny wypadek. Wczoraj na prze

jeździe przv ul. Dąlhorow;;kiej poci~g towa
rowy zJqżający 7. Chojen rl9 Wicl'zewa 
wje{lha,t na wóz mleczaIzy 2841et-nieg>o Da
niela i 22-lctniego Erwina Glasmannów z 
O!echowa. "Yóz został doszczętnie rozbi
ty, a obai jadący na nim mleczarze dosta
li się p<ld kola i or'lnieśli bardzo cię-źkie 
olJI'ażrnia, na skutek których Daniel zmarł 
a EI'win w ciężkim stanie przewiez,iony 
7.0:51al do 6zpitala IV Łodzi. Policja wszczę-
1[1. dochodzenie i ulStalila, te po-ciąg nie 
hył przc\yidziany i wskutek te,go szlaban 
b}-ł otwarty, co pozwolilo mleczarzom 
... ·jechać na tor przed pocią~icm. Jako po
dejrza.nv o spowodowanie kata.:;trofy zo
slnl zatrz~-many drożni'k kolejowy, Fran
ciszek ~fora"·Fki. 

KRONIKA SĄDOWA 
Skazanie niesumiennego pracodawcy. 

Referat kal'n.\- inspekcji p·rac~r skazał wła
ściciela z fir'my Landa'\! w tkalni jedwa
bnej przy ul. Strzelców I{aniolvlSkich 'i:a 
mewyplacanie zarobl,ów na miesiąc bez
względ nego aresztu, zaś kiero"'nika tej 
fu'my BI'llmme:steina na grzywnę w kwo
cie 500 zł. 

OFIARY KRYZYSU 
Podrzutek. W lokrulu wydzialu opie

ki społecznej zarządu miasta przy ulicy 
Zawadzkiej nr. 11. nirznana kobieta pozo-
@Lawiła niemowlę dwutygodniowe 
dziewczynkę. ~ralell .. Lwo przesłano do 
żłóbka, a matki POszuk~lje policja. 

Samobójstwo bezrobotnego. W mieszka
niu własnem orzy ul. Poleskiei 22 popelnił 
samobójstwo przez powieszenie bezrobotny 
33-letni StaniBław ~Iró\\ ozyk. Desperata 
znaleziono nieżywego. Powodem samoMj
st~& hył bł:a.k środków do życia. 

szcz~dnościowych nie przestrzega się 
w tych zakładach najprymitywniej
szych bodaj warunków higjenicznych, 
które to bl'aki odbijają się cz('stc\ do
tkliwie na klientach. DodajQc jeszcze 
do tego niemożliwie niskie zarobki 
pracowników fryzjerskich, l>('dziemy 
mieli zupełne wytłumaczenie dlaczego 
takie zakłac\~' mogą egzystować. 

Nie trzeba przytem wyjaśniać, że 
dzieje się to z krzywdą wielkiej ilości 
zakładów fryzjerskich prowadzonych 
przez wybitnych fachowców uczciwie 
i solidnie, wynagradzających sumien
nie swych pracowników, i poza lem co 
jest równ ież bardzo ważne, krzywdą 
samego obSługiwanego IV ten sposób 
kłienta. 

ic wi('c dziwnego, że ogół fryzje
rów łódzkich poruszony do najwyż
szego omawianą taktyką konkuren
cyjną pal'tarz~' żydowskiCh organizuje 
swe siły w celu samoobrony i ratowa
nia obliiżającego swój poziom rzemio
sła fryzjerskiego. 

Na zehraniu Zw. Zaw. Pracown1-
ków Fl'yzjerskich i l{osn;etycznych ja
ki(' się przed nieda\\'nym czasem od
było w ł.odzi uch\yalono jednog'Jośnie 
rezoluC'.i(' wzywającą zarz~d Z\\'iQ7.ku 
do WS7.cz~cia u czynników miarodaj
n~-ch natrchmiastowych i energicz
nych kroków \V celu położenia kre"u 
tym 57.ko<11j\\'~·m i niezdrowym obja
\\'om IV rzemiośle fryzjerskim na tere
nie Łodzi. 

POD PRĘG I ERZ 
Parada żydofilów łódzkich. Poniżej 

drulmjemy dalszy ciąg nazwisl, Polaków, 
który whrrw haslu "Swój do swego", ku
pują u Żydów, a tel11samem przyczyniają 
się do upadku handlu i przemysIu pol
.3kiego: P. Stanislaw Mila, intendent sa
nat<lrjum Uhezpieczalni Społecznej w Tu
szynku, cale zapl'Ol\'iantowanie 5anato
rjum. przeciętnie ma 150 osóh, zakupuje 
u Żydów. Culder, kawę, mąl,ę, kaszę, 
herhatę i t. p. nahylla u Cukiermana na 
Starem l\1irficie w Łodzi. w mięso zaopa
truje się p. J\lila u Żyda Fl'ysza z Tu
szyna. Szyby IV gmachU sanatorjum 
wpm win również Żyd z Tuszyna, Fuks, 
a nawet kożuchowe worl,i dla chorych 
wykonuje nOlYe i naprawia stare Żyd 
z Tuszyna. Jednern słowem, gdzie spoj
rzeć, tam p. J\fila i Żyd. - P. Bartoszek 
r.atomiast IV innym kierunku odczuwa 
przyjaź!"t do Ż~·dó\V. ~fianoll icie tyłko im 
wynajmuje mieszl,ania IV swoim domu, 
który znajduje sie przy ul. Rz~o\Y~kiei i7. 
chociaż reflektantów Polal,ów zglasza się 
również pokaźna liczba. - 1'. Antoni BOł'
kc\\ ski, ceniony skądi nąd obywa tel i 
\1 la~cicirl zaldadu l'zeźnicki('~o, malo że 
w mięsO' zaopatruje się u żydow,<;l(jch 
handlarzy na terenie I'zeźni. ale nawet 
tra Ilspo\,(y cale węgla kupUje w żyd{)w
skiej instytucji "I\onsol'cjum·'. l'\ic uziw
ne~o, żr> prawie cala Rokiciń;;ka ulica. na 
której mirRzka i hanclluje p. I3ol'kow~I<i. 
czujr do nie~o żn!' za tę nir\\ytlumnczon~ 
pI'zyjnżr't do Żydów. I 

Inłl~ kate:mrję plzyjaciól żydowskich, 
pl'Zrcl;;tawiają pp. Marjanna Gł'alal,owa. I 
zam. przy ul. \\'al\"elskiej 19, J\I:1ł'.1all 
Goszcz, zam. przy ul. PrzemysIa I\'a H, 
rzeźnik Bilow, zam. przy ul. Fl'anci.;:;zkali
;;kiej 55 i Marja Woźnicka, ul. Smugowa 
nr. 5. Mianowicie wyżej wymienieni lu
bujD, się w żydowskich piśmidlach, ku
puj~c i czytając łódzld "Ekspress Ilu
strowany". l'\a p. \Vożnicką natomiast ta 
lektura tak "kojąco" d:r.iałn, że nawet 
nieruchomość swą {)ddaJa w administra
cję Żydowi- Czy na tem dobrze wychodzi, 

BOli ać. (k I 

Czy wolno ,bniżać płace? Sąd :\aj'A .rż
tizy zajmollal 6ię o",tatnio .:iekawym Ily
pudkiem, dotyczqcy m obniżki placy. :\ a 
podslall'ir .stanu faktycznego i 6kand l,a-
6acY.lnej pOlloda pow.:;talo do l'uz",trzy!!'nię
cia pytanie: (Zy pracodalIca może obniżyć 
placę pracownikowi hez upl'zec]nip:!o lI'y
powiedzenia: czy pracolI nik prLecill ko ta
kiej decyzji pracodawcy może wy.stąpić na 
drogę sądową? 

Ol'Zeczenie " głównych <iwych moty
wach podaje, że: "za6adniczo pracodawca 
niema pod,;tawy prawnej do obniżania 
pracownikowl pensji bez uprz"dnie,!w wy
powiedzenia. (Prac. umYB!. 3 mies .. prac. 
fiz, 2 tygodnie). Obniżki pensj! bez l\\'pO
wiedzrnia u Pl'zNI n iego. może~ed nak do
konać tylko za zgodą pracownika Jeżeli 
więc pracodawca obniża pen.sJę pracolI ni
kowi, a len nie sprzeciwia .:;ię tei ohniżce i 
nie żąda 3-mic6ięcznego, względnie Z-t y
godniol\'2g r , wypowiedzenia, lecz nadal po
zostaje na s\yojem stanow:6ku, pracując 
na nowych warunkach. nie może mieć do 
pracoda\\'Cy z tego ty-tulu jakichkolw iek 
pretensv i natury prywatno - prawnej." 

Wnio<,ek z tego orzeczenia IVRkazuje że 
zmiana warunków może nastąpić, obok za-
6ady p'rzepisanf'j ustawowo, i drogą obo
pólnego )orozu In ienia, a raczej obopólnej 
zgody. Zaznacz~'ć przytem wypada że w 
danym wypadl\U wystarczy milczące o: 
świadczenie woli ze strony pracownika, 
który przez poz(lIStanie na swem stanowi
"ku przy nowych warunkach płacy każe 
formułować domniemanie, że się na nie 
zgadza. Tylk{) więc w razie v,'yrażonego 
oświadczenia woli pracowni1,a, że się nie 
zgadza na nowe warunki i żąda uprzednie
go wypowiedzenia, może on rościć preten
sje do swego pracodawcy z tytulu nieuza
sadnionej pra wnie zmiany 'A arunków u
mowy najmu pracy. 

Lekkoatleci w haH. W dniu dzisieisz) m 
o godz. 11 II" bali kl'ytej II Pab'anicach od
będzie Bię ciekal\'Y mecz lel<koatletyczny 
pomiędzy drużynami lódzkiej Wimy i Km
~zendera. Program mrczu "kladać się bę
dzie z natitępu iącrch konkurencyj: bi egoi 
- 2:) mtr .. 30 mll'. przez płotki i 1000 mtr. 
"kok II' dal. wzwyż. trój.skok i rzut kulą. 
Do każdej konkurencji sta,je po trzech za
\\oclnikó\1 z każdej dl'Użyny. przyczem 
punktacia będzie 1. 2. J, 4. 5. 6 pkt. 

Zapasy w Zjednoczonych. Jak się do
li iadujrll1Y, 1\. 1'. Zje"nocz, ne z0rganizo
lIal c:;ekcię zapaśniczą i Zgl06ił ją do Łódz
kiego Okl'ę.g u LII iązku Atletycznego. Ze 
\\zględu jedl1'tk na to, że. drużynowe mi-
6trzo.;;twu już "ię rozpoczęły, zawodnicy 
ntwoutwoJ'zonej sekcji wezmą tylko udział 
w indywidualnych mistrzostwach zapaśni
czych okręgu. 

120 pływaków na starcie. Do za wodów 
płYl\ackich organIzowanych w dniu dzi
siejszym o godz. 16 \\ basenie Y. M. C. A. 
przez Ligę J\IQ.1'bką i Kolonjalną dla mlo
dzieży szkolnej zglosila się imponująca 
liczba zawodników bo 120. 

niewiadomo. - \V dalszym ci~gu na,:;zej Atleci radzą. Roczne walne zebranie 
pamdy idą ludzie, którzy ze względu na ŁódzkiE'A'o Okręgowego Związku Atletrcz
.swoje stanowiska raczej przykladem po- nego odbędzie 6ię dnia 15 marca o godz. 10 
winni świl'ci6 - łecz tak nie jest. P. w drugim terminie w lokalu Sily przy ul, 
Stefanja Dymkowska, nauczycielka - kie- GlóI\'nej 17, \\'niooSki klubów przyjmol\'ane 
rowniczka szkoly 22 PI'ZY ul. Nawl'ot, li:ll- będą do dnia. Hi marca r. b. w sekretarja
puje materjały piśmienne od Żyda Per- cie Ł. O. Z. A. 
cyka .. S.we.go czas.u p~":;tliśmy. o. p. D~~m- Piłkarze wciąż czynni. Piłkarze kUI'BU 
1,?wsl'leJ, ,.lako 1~·lClk~eJ. przy!::clOlce Z~- I kondycyjnego rozrgrajq jJrawdopodobnie w 
~ow, how lem sw ~ ~lz.le~I.:': ~zkole .. po,.~ - l dniu dzisiej<3zym cllla to\Yarz~'skie mecze 
{a~a. do dentyst~{J .Z)do\\l'.I.l lekCJI l~t- I 1\ Pabjanicach .:\atomi8"t liO'owa drużyna 
nllkl dawała dZlecJOm w .lej szkole rów, I Ł I\: i;; , er: . d': d~"'" _ -
nież :/:ydówka ku wielkiemu oburzeniu . ,~ .. roze n la" .n.u ZIOileJc:;Z)m na 
rodzicÓw, - Rekord jednak w nienawiści 61\'e.m bOisku _ mecz pilkar"k} z zespołem 
do tego, co poJ,,;;kie, {lObił p. Kapczyłlski. \VoJ.skoweA'o h luhu Spol'towego. 
nauczyciel s7.koły powszechne i 72, kiedy Pływacy obradują. Delegatem Łódzkie
podczas wygla>:zania pogadanki dla dzieci go Okręgowego Z\I iązku P1Y\\8ckiego na 
w V oddziale, nadmienil, że gdyhy mial I \\ulne zeb]'(\nle Polsl,iego Z\\iqzku Ply
wladzę w Polsce, to kazalby każdemu na- I I\ackiego I!a walne zebranie P,JI"I,iego Zw. 
I'odowcowi uciąć kolejno jedną nogę i Plywackiego 1\ \\'al'8za\lie, które odbędzie 
rękę, a potem wykluć jedno oko za bez- się dzi;, zo.stnl wydelegowany p. St. Piąt
względne pl'zefiladowanie ·Żydów, Sądzi- kowski. 
my, że takie pogadanki napewno w dzie- Kalendanyk pjerwszvch rozgrywek pil. 
ciach nie w:r.budzą zaufania do takiego karskich. RozgrV\\ki pilkU!I'okie o mi.strzo
"wykładowcy". - P. Józef Szymczak, ul. stwo okręgu łórlzkie"o w klasie A roz
ul. Szk~ana 16, kupi.ł buc!~\.i u Ży~~ na poczną się w tym rok; IV marcu, przyczem 
~ałucklm Rynku, mImo, lZ w pobhz~ ~ą w pierwszym rzędzie z06tanie zakOllczona 
l były stragany polsko - chrześclJan- jesienna runda spotkań 
skie. - Państwo I{oprowlScy, zam, przy ul. Pod I i' ~ 
Zawiszy 24, wielką przyjaźń do Żydów . noszen, e c ęzaruw i zapasy .. In<!y-
objaWiają przez wspólne z nimi spacery i wldu3ol?-e f.lllstrzostwa w zapfuS3:ch I J:!orl
piastowanie ich brudnych żydziątek. _ nos:~nJU clężar?W o~r~gu łódzklelł"O oobę
Wstyd! dą ";lę przy kO'ucu blez. mies. lub na po-

czątku ma:'ca, przyczem udział w nich we-
KRONIKA GOSPODARCZA zmą po :az pierwszy zawodnicy K. P. Zjed-

Sami sobie nie dowie.rzaJ~ Na rynku noczone. 
dyskontowym w Łodzi w końcu stycznia Sekcja motocyklowa I.. )t. S. W bież. 
r, b. zaznaczy I się całkoll'itv spadek obro- sezonie w Łódzkim Klubie Sportull-ym or
tów, spowodowany jak najdalej pOBunięte-~anizuje Bię sekcja motocl'klowa, która 
mi ostrożnościami, przy przeprowadzaniu r()zpocznie swoją dzialalność z rozpoczę
tranzakeyj. Charakteryst,vcznem jest, że ciem s~nu. Kierownikiem tej sekcji zo
gi~dziarz~ pryJy~tni, j5:Yla..c~ ni~Ulał stał LP. ,prok, K~ 
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"Wanda", statek - afera 
Cz'Wartu dzieli procesu przecilc ~ydow8'lci.,n ,,~eglar~O'łn" 

Ł ó d t, 8. 2. W czwartym dniu pro- bieg rokowań w Krakowie, na kongre
cesu przeciwko aferzystom emigracyj- sie sjonistów między Zabotyńskim i 
nym z Chanachowiczem na czele, 00- Stawskim, przyczem ustalono, że 
powiadali dalsi świadkowie. Naogół Stawski zajmie się zorganizowaniem 
zeznania wypadły obciążają.co dla wyjazdu grupy emigrantów żydow
wszystkich oskarżonych. Poszczególni sk ich w liczbie do 300 osób. Niektórzy 
świadkowie stwierdzili, że wpłacali o- z pośród zwolenników sjonisŁów-rewi
skarżonym do 500 zł wzwyż do 1 tys., zjonistów starali się złożyć winę jedy
przyczem Wstaw ski sam ustalał wy- nie na Chachanowicza, a całkowicie 
sowość opłat za przejazd. Stawski wyeliminować ze sprawy Stawskiego. 
przedstawiony był jako delegat z Pale- Naog-ół jednak wczorajsze zeznania 
styny. wypadły niepomyślnie dla obwinio-

nowa Fra.neiszek P.rz e daszek, kilika-I szy wymiar kary dla oszusta. Sąd z P<»
k,rotnie karany za różne oszustwa W wodu olbrzymie-go ma~erjału do~o:t~ 
pią tek zasiadł on ponownie na ławie weg-o postanowił og-łosic wyrok póznHlJ. 
oskarżonych są.du okręgowego, wyaział W .sobotę ogłoszony został. wyrok. 
zamiejscowy w Chorzowie. Na wokan- ~kazuJą.cy Pr.ze~ac~yka łą.czn~e na. 6 
dzie znalazły się aż 32 5'prawy sprycia- l pół roku wlęzlema bez zaWIeSZenIa... 

Inni znów świadkowie opisują prze- nych. Rozprawę przerwano do 10 bm. 

Oszust i rekordy 
w jedny-m dniu odpoluiadal :M a~ p"NeDtępsf'Wa 

rza, który żerował na naiwności ludz
kirj . Specjalnie na ten dzień z powo
du braku miejosca i czasu przygotowano 
osobna salę roz,pra w w sądzie okręgo
wym, w której rozpatrywane były 
sprawki Przedlaszl,a. 

Oszust przeważnie występował w 
roli refernta urzędu wojewódzkiego, 
odwiedzając samodzielnych rzemieślni
ków, którym obiecał dostawy rządowe 
i pracę. Jednocześn ie wyrażał goto
wość napi·sania oferty. którą przyrze,kł 
poprzeć w urzę.azie wojewódzkim. 

Na opłaty stemplowe i inne koszty 
oskarżony pobierał wię.l'sze i mn iejsze 
kwoty, które zużywał dla siebie. W ten 
sposób poszkodował, jak dotąd stwier
dwno. 32 osoby na sumy od! 5 do 500 zł. 

C h o r z 6 w, 8. 2. - Zyjoemy w eza-I ostatnich zwłaszcza czaooch prasa co- Na rozprawę doprowadzono go z are
sach, w których nieomal codziennie pa- dzienna podaje liczne wypadki rel,or-, sztu śledcze.go. Przed try,bunałem prze
dają. jakieś nowe rekordy w różnych I dowych nadużyć czy oszustw. winęło się kilkudziesięciu świadków 
dz.iedzinach życia. I świat przestęIXzy Swego rod'laju rekord w tym kie- przeważnie z pośród POszkodlowanych. 
nie IJ)QZOStaje w tyle. Przeciwnie. W runku zdobył ostatnio na terenie Cho- Prokurator wni6sł o jRik naj.surow-

Skazany na śmierć 
oskarżony o napad na bank 

M a d r y t. (PAT.) Do biura Korte
zów wpłynęło oskarżenie przeciwko b •. 
deputowanemu GODzalesowi Pena, 
który za udział w rewolcie październi
kowej w r. 1924 był skazany na śmierć. 
zaś ostatnio został Ułaskawiony. 

Pena oskarżony jest obecnie o zbroj. 
ne zagrabienie z fi1ji banku hiszpań
skiego w Oviooo, która była zdemolo
wana podczas rewolty 15 miljonów pe
zetów. 

"WIELKA POLSKA" 
zamówić można we wszystkiełi 
urzę-dach pocztowY'ch. - Adres: 
p o z n a ń, św. MaTcin nr. 65. 
Pren.umerata miesięczna 36 gr. 
kwartalna i zł. 

Wed~UI" przepowiedni pewnego jaenowid.a. mil10n złotycb 
pa~nie w Poznaniu. naprzeciwko Itojącearo oddr.ielnie 
LOSY gmachu. 

1. kI. IIIl Jeszcze do nabycia.. ćwiartka 10.- zł. 

z. Dasze pieai"dze ż4daJmy 
dobrego towaru, .kupa J"c smaczalł 

Dnia 6 lutego 1936 r., zmarła po długich I cię-!· 
kich cierpoieniach, namaszczona Olejami św., na
sza ukochana matka i babcia, Ś. p. 

Elżbieta Schwarz 
II domu Krawczyk 

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 9 lute
go o godz. 14 z domu żałoby Marsz. Focha 65 na 
cmentarz G6rczyń.ski. 

W smutku pogrą1eni 

STEFAN CENTOWSKI. POZNAlQ", pL Wolnośel 10. 
Telefon 24-94. nrg 6120n 

ZAWIADOMIENIE ! 
Mam zaszczyt zawiadomić Szan. Klientelę, że do 

mego cieszącego się wielkiem powodzeniem Zakładu Kra· 
wieckiego B. Misiak. Ł6dź, Gł6wna 32, tel. 184-96 ce~em 
powiększenia interesu przystą.pił fachowiec wspólnik 
R. OLBROMSKI. Polecamy w wielkim wyborze na sezon 
wiosenny pa1ta, garnitury. płaszcze, mundurki. Płaszcze 
damskie. Wykwintny dział miarowy męski. Dział mla· 
rowy damski pod specjalnem kierownictwem hchowem. 
Tani miesiąc rekl.@mowy. Odpowiedzialnym klientom 
udzielamy kredytu. n 5719 

musztard~ REMIJ 
" płuD.kach I 

---~ Sarepska 
_____ ~ Truflowa 

• KrelDJlka 

PSSOHU01 

KONKURS Z NAGRODAMI!! 

s 

BIAŁE TYGODNIE w mleslłłt'u lutJ'm 

oraz posezonową wyprzedaż 
przeważnej częgci prowadzonych towar6w 
urządza w swych d w6gh sklepach przy ul. 

Chcąc zjednać dla wyrobów przemysłu domowego 1 chalupnlc-zego zainteresowa· 
nie szerokich warstw ·publiczności w celu rozpowszechnienia tychże wyrobów I zdo.. 
bycia klienteli. przeznaczyliśmy dla każdego nagrodę, kto dobre rcnwil'\,zame nas~pu
jl'\,cego przysłowia 

Zgler.klej 29 ł ' Zerom.klego 41 
Jedyny ~hrześcilański Dom. Towarowy 

,~BLA\VAT POLSKI" 
a 5681 ~eny znacznie zniżone 
BlawaiJ' - Mannlaldora - Konfekcja - Obuwie - Kapelusze - ArtTkul;r gumo· 

we • "'szelka galanteria· Chodniki - Gobelin;r • FIran;r. 

7!lili!my~ 
~~J~ 
{JrarAOI7t lioIRJdi.ufa 

DIIERiANOWSKIECiO 

akraim eizdęb at aknraiz od oknraiz 
nadeśłe : 

1 Nagroda zł 100,- gotówk.. tI- 7 Nagroda obuwłe narclanld. 
2 • zł 50,- got6wk. 8-10.. kilimy 
3 .. samodziały ubraniowe 11-50. rzeźby arty.tyczn .. 

Oraz wie!e Innych nagród pocie<>zenia. O rozdzieleniu nagród powiadomimy katdegd 
z osobna, oplata przesyłki na koszt odbiorcy. Rozwiązanie z dokła.<lnym wyratnym 
adresem powinno być nade<>la.ne jak najwcześniej. Na odpowiedź którą się bezwzględnie 
otrzymuje załą.czyć motna znaczek pocztowy. Adresowa.Ć: Dom Handlowy "OSTROPA", 
Kraków, skrz. poczt. 185. A. Firma chrześci iańaka. ng 616'. 

.Jeżeli buljon 
to dobry! 

GAJA 
kostki buljonowe o doskona
łym smaku i ze sporą zawar
tością tłuszczu naturalnego 

smakują każdemu. 

WYRÓB CZYSTO-POLSKI. 
ng 6815 

10111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 _________ _ 

Bron,hinol 
bardzo .kuteczny środek 
przeciwko cierpieniom dróg 

, , 
NOWOSC AUTOLIOZNIK .. MULT". rewel. pl'ZJ'!l"Q4 

pat. 1935 r. Sam mnoży i dzieli liczby od 1 do \ 
1.000.000 przez dowolne. oblicza procenty, ułam~ , 
ki, I. t. d. bez bllldu. Niezbedny w oomu.. biur. . 
i szkole. Nowe przepisy otwierai" n~r~ki. 

~ oddechowych jak: katar 
().!) oskrzeli i płuc, kaszel, ko-

moźliwQści dla posiadaczy .. Malta" oraz umo. 
tJiwiają dodawanie i ()dejmowanie. 

Wpłacać na rachunek P. K. O. 6:1.536 
Biuro Powiernicze zi 2.- (.normalny). r.ł 2,46 
(wzmocniony . itami m<..ta1.), zł 01,25 (w pł6. 
cien.nej oprawie). - Za Plali.czeniem o 25 Irl'. 

~ kiusz, zaflegmienie l t. p. 

MATURYCZNE I DOKSZTAŁCAJĄCE KURSY N I K L A R N I A Nazwa zastrzetvna. 
droźej. 

I 
T d S k 1[1'61. Uprzyw1I. Apteka 

" W I E D Z A~" ł.6dź,. Na~r:~;;. >T~ 2'·610 "Pod Białym Orłem" 
PrZYJmuJe do DiJdowaai .. ue- Z r 1"'" . . 

Zgł06zeni'l kierować: 

BIURO POWIERNICZE 
Krak6w, uL Plerackiego ar. Ił bneaia, ałeoeDia idowADia 8o. r. <JV4. K. SAaMyńBkl, 

pnygo~ja na uetm7ch lekcjach sblorowTch w K.tllkowle. oral . w •• lkich JDe~ PomaA, Stary Rynek 41. 
WAR SZA W A, ZGODA 6. .. 

PMki za.pllBOwe , nowe pn;epi8Y· 
wysyła &i~ po otrzymaniu znaczka 
pocztowego gr. 25. pg 2486-82.12 :w drodze korespondencji zapomocll prozm.,pnie i wTcael'Pująeo Wielki wybór Telefony nr. 12-0. i 58-ł3. 

T;ii~ir~~:~~~:~:::t:'do' !e!:;,:! ~r-ir~::;:::~l:. mmllmlllllllll~III;I~;;I~IIIHIIIIIIIIIIIUI Chrześcijański sklep bławatów i galanterji! 
4. Egzaminu II 7-mln kIal! s1lkoly powszechnej. BIURO PARCELACYJNE W CZIDEL l.6di, PłotrkCłwska 286, 

UWAGA: Ucwowie kursów korespond@ncyjn1cb otrzymuj. LUDWIK GNIEWOSZ • ,t l f 26053 co miesiąc tematy z 6-ciu głównych przedmiot6w do opracowania. - e e on • -
Nadto obowiązkowe egza.min)' badają 3 rll.ZJ' ".. ciuu roku IIzkol·. poleca W' dużym wyborze wełny na płaszcze, sukni. i m1lD" 
nego pOoStepy uczni6w. ng 4778 POZNAN, UL. 3· GO MAJA 5. durkl. jedwabie gładkie i de.enlowe, pł6tna białe poi-
Wykładajll wybitne eił)' fachowe. ()płaty niskie. Podaję ~o. wiadomo~i. ~e ..,przeda~ę z. D6br ~r6c~nowo cielowe, bieliźniane i stołowe firanki kapy kołd-

pow. Chodzlez parcele ZIemI dowolnej wielkoścI obsiane ! .' , '.-J 
zabudowane lub też bez budynków i zasiewów w następu. ł tłnle wszystkie IIzerokoid, bIeliznę damską, ponczo .. cukierki zdobyły niską ceną J nie· 

zrównaną jakością powszechny rynek 
zbytu. Fabryka Cukr6w St. Mareckl 
Poznań, ulłca jw. Wojciecha 28. 

nil' 4571/l! 

WŁADYSŁAW SUWALSKI 
WYTWÓRNIA NICI DO SZYCIA .. MARYNARZ" 

Łódź, Wólezaóska 109. 

Poleca kupcom swoje wyroby: met Dr. łO t 50 do 
szycia na maszynie, Dicl Dr. 10 do rt:czneJro 
ag , 818 .zycla l nici do fastrygowania • 

!łcych folwarkach: chy rękawiczki i t. d. wszystko w dobrym gatunka 
TERESKA, OFELJA, WITKOWICE, KLAUDJA ceny jaknajniższe. n 4809 
IDZIEWOKLUCZ. 
War u n k i s p r z e d a :t y: 

y, C2~ŚĆ ceny kupna płatna gatówkl\. 
y, ez~ść ceny kupna płatna w 10 ratach rocznych. M ISZV&rv DO SZYCI I 18 
% część ceny kupna przejęcie 'Ys% Pożyczki PallBtwowe· S' d 11'1. d ł O 

go Banku Rolnego amortyzującej się w 40 latach., • gwaraDtowaDe ay.t. ,.SINGER" Z 
Ziemia pszenno-buraczana. na wszystkich ro~warkach z wszelkiemi przyborami do b a f tu, cero-

z wyjątkiem folw. Ofel1ja. pod Margoninem. ~ania, mereżkowania H.d. Dostawa na koęzt 
1'erminy parcelacyjne odbywać się będl'\, o go~zinie 9-tej firmy. Ilustr. katalogi wysyła bezpłatnie 

rano: w piłłtkl w maj. Dziewoklucz, stacja kol. Budzyń; CENTRAL! MASZYN, KIIUW Dietlowsb III 
w soboty w Wą.growcu. w kancelarji notarjusza Bernsdorff 

Melanowicz, gdz.ię równi,* ... wi~&n. będą. kontrakty no· jiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiDi4i~6iłiiiiiii~iiiiiiiiiiiiiii • M/u'WV\jMNWW""N~W""NWW~NWW""NI.ł ta.rjalne. . 1'a 2668·53,807 
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p O L I C J A wyśledzi i ujmie sprawcę 

SĄD ukarze złodzieja 
lecz 

. 
zazwyczaj 

. , . 
ole zwrocl strat. 

Jedynie UBEZPIECZENIE 
od KRADZIEŻY z włamaniem 

gwarancję zachowania dobrobytu i zapewnia spokój ubezpieczonemu. 

ZAKŁAD UBEZPIECZ Ń WZAJEMNYCH 
W POZNANIU 
Pl. Nowomiejski nr. 8 

ubezpiecza najkorzysłniej od kradzieły z włamaniem oraz: od ognia, 

ODDZIAŁY: w Toruniu, 
INSPEKTORZY w wszystkich 

od odpowiedzialności prawnej i od gradobicia 
w G d Y n i, w B y d g O s z c z y, w O s t r o w i e. 
miastach powiatowych Wielkopolski i Pomorza. 6148/ł 

Kolektura 

f. Zygarłofllskiego 
stale pod znakiem szczęścia! 

W zakończonej codopiero IV. kl. 3' Lot. padły 
w kolekturze mojej obok mnóstwa mniejszych 

wygranych 

100000,- zł na nr. 150704 

20000,- zł na Dr. 117785 

10000,- zł na Dr. 165661 

5 000 97882 
2Xpo ,- zl Da Dr. 60768 

Joł pora z czwarty wielka wygrana 100000,
złotych padła w kolekturze mojej a właŚCICIelami 
szc~ęśliwycb numerów byli przeważnie ludzie 
niezamożni, którym fortuna uśmiechnęła się 

W' chwili największej potrzeby. 

Losy I. kl. są .jeszcze do nabycia 
CI.ĄGNIENIE 20 LUTEGO !!" 

III ,nplł wnnt Ii"hj "p"duj ._11 lIS naełllwy ~ 

wXolekł1lneF. ZYGARŁOWSKIEGO <:> 

Nag16wkowe ełowo (tlUeto) 15 ~s1. katde 
dalel. słowo 10 groszy, 5 HcU! - Jedno Błowo, 
l, .... S, a - katd. stanowi 1 elowo. 1 edno agIo-
ezen!. ni. moie prukraczać 100 słów. w tern 

6 nagłówkowych. 

to 
I': 

Dr. med. H. ZIOMKOWSKI 
specjalista chorób skóroych 
wener. i moczopłciowych. 

Łódi, 6 Sierpnia 2, tel. 118-33 
przyjmuje 9·12 i 3·9 

Gl! 18 930 W n i e d z i e I ę: 9-12 

Fl..l.tra 
pl" aaJaow8zvch mod.llz wła.nycl! I 
ł powIerzonych materIałów - wy-

konuJe pracownIa futer 

ADOLP FERFEl:lłl 
NA.WROT 19, TEL. 2111-50 - .klep 

n 4311 

.Ja~ryka Magli "JUHIOR" 
Ł 6 d Ź. ul. Sędziowska 16 

l 
(obok Z~lerekl.,l22) 

magle nowoczesnej konstrukcji. 
n 4301 

RESZTKI 
duty wybór na ubrania mę
skie i palta oraz welny dam

skie poleca 
A. WASILEWSKA. LóDt 

Nawrot 13. Wejście z bramy. 
n 5720 

R CZf;ścl "1'0-owery, werowe ..... Wyrótnione dY'J)lomem uznania przez Z. O. P. P. --

- m~_zyDy ~<! _a:ycl.a - G 'A JA ekstrakt bulfo::lowy w kostkach l dolkach. na]kOrzystOle] w fIrmIe 
przyprawa do zup. Do uabycla we WIzyst. 

ST. RĘDZIA Łódź, kich sklepach ~po:l:ywczych. ng6009 
Sałucki - Rynek nr. 9 

, 

A. LIPINSKI s:.·o~ SKŁAD FABRYCZNY 
Łódź, ul. Piotrkowska 82. Tel. 1'15·55 

Poleca w wielkim wyborze Wełny, jedwabie, aksamity, 

n 5688 materjały lniane i bawełniane. 

Każdemu przypadnie nagroda 
ktp nadeśle dobre rozwiązal'lie 

ukor mywoD W - aicśęzczS jubórp 
Za dobre rozwią:zan:e wymienionego przysłowia PRZEZNACZYLIŚMY celem 

zdobycia klienteli następujące nagrody: 

1 Nagroda Maszyna do szycia 7 Nagroda Narty 
2 Rower męski 8-15 Ol Obrazy olejne 
3 .. Patefon 15-20 Ol Swetry męskie 
ł, .. Aparat radjowy 21-25 Ol Pullowery damskie 
5 .. Aparat fotograficzny 
6 Kilim 150X200 

26-3'5 Zegarki mt:skie 
36-50 Kasety toaletowe. 

Prócz teu;o wiele innych nagród, oraz wielka ilość nagród pocieszenia. Rozdz!&' 
lenie nagród odbt:dzie się pod nadzorem notarjusza w terminie o którym zawiadomi się 
na piśmie. Nieznaczna opłata pocztowa. przesyłki na koszt odbiorcy. Rozwiązanie nalety 
przesłać jaknajwcześniej załączając ewentl. znaczek na odpowiedź, którą się w katdym 
razie otrzymuje: Adresować: Dom Wysyłkowy .. NIESPODZIANKA", Kraków. Kro
woderska 56 - O. ng 6 187 

O ŁOSZENIA DROBNE 
Znak oferty napnykla.d: z 1'8924, n 27 i5, d 1 ~ 

1 t. d. = 1 słowo. 
Drotne ogłOllMn!a w dni .powBzednie przyjmuj. 

OgłOllzenia wśród drobnych: t-lamowy mlllmetr 30 groszy. 8!ę do godz. 10,30, IV soboty i dni przedświl\-
teczne przyjmuje się do godz. 10,15. 

l[ ~ 2 buraczane) 6000,- ,,3811 Sprzedam. I Króliki 
1. DOMY·PARCELE przy Jarocinie na I hipotekę poszukuję. Zglo- ma list poczta. Cel matrymoniaJ· sldepik Spożywczy w centrum ~zenszyle, angory do legu sprze-

szenia Orędownik Gniezno 319 ny. n 1) 721 miasta Łó<1ź, Legjon6w 15 chrz,,- da Schiitz. Kórnik. Zna('zek nil 
dom nowy, masYwn,.. 3 pokoje, n 6167 ścjjaninowi. n;j 71-1 odpowiedz. zd 114 917 

Dom ~ycIP.lilllk·ą 5;;002' Otręba, Jarocin, Wdowiec 
masywn,. 8 ubikacyj, 31/. morgi ,,,-l liS lego zd 94 781 . d . , T . Pl • 
IIprzedam natychmiast. Jan Bu.' Spólnika P051R a.Jący inlp.rc,. WaTS7,tat\'. anloacow 
d7Ch, Popowo, poczta Wronki. Dom z got6wką celem założenia pra' 3~:al zi>'k'" rr.'6nYk wdo.wi do O domek na Zdrowiu murowany z 26 ml\rF p,m'l!,t M~rski 8~rze-
pów. Szamotu!,.. zd 113 876 pod dach6wką 2 pokoje 2 kuch- cowni krawieckiej. Oferty Kurjer ~~Io~z~~'fa O~0~c~.n1k :Woi~i~em. ogrodem .oraz urządzenIe s~lepu dH~ 1,,00 .. I~lekllrllll1 wymianę 

nie, chlewy. maszyny. 31/. morgi PoznaJ1ski zdg 04 0~213 e zoC 94806' galanterYJ..neFro sprz.edam. Wlado- zhoza WydZlerz~\'ne. P!'czta Ja-
Willa Jarocinie ziemi, 220 drzewek owocowych, l[ :II . . lI!0ŚĆ Łódz, Kopcrlllka 16 w· l'kle.; strzęl~owo .. powiat Mogilno. Mle-

masywna. kanalizacja. światło. sprzedam zaraz tanio .. G.ach. :?a- • nafta" .. ,".. WłaŚCIciel Ple. n 1) 71" czarnIa. zd 89118 
wodociąg, chlew. ogród OWOCOWy. krzewko poczta DUSZnIkI powIlIt ... ...~ .... u~ ... ~ dw6ch kamienic bez dlugu uu.ka 
tanio 11 DOO. Otreba, Jarocin. Szamotuły. zd 94 201 !llloqei, sympatycznej żon~ z ma· Magle 80 pszennej 
Ki1ińskiego 2. zd 94 782 Wszyscy chwalą Jątklem. Oferty Oredowlllk, Po- ręC2:n.e. motorowe .pol.eca fapr~ka 14 laki. torf. masyw budynki, ty-

WI
'lla Dom k . t k Ik' h znań ng 6209 magli B. KapczynskI, L6dz, Po- wy mnr! Wy inwentarz wlaściciel . b d .. . t wy win T,y swa - wsze -IC zup rzeczna 33 n 5047 . K mal!ywlll.6 11 ()1Jł'WY. "'-P.!':r.rąwy i potraw. ChemU'! GaJ'a przy- Panna . _ ,",owak, Bruszczewo powiat o-

lliedeompokojowa. łazienka, garat. za 2600u na ł>przedaż ~ Imllr k • . zd 93 865 oKTód blisko Poznania, H DOO, ska 82. m. 4. 'sdg 95617 pra,wa ,"ma t'()pr~wia. ng 4440 lat .23, posia~ając.a betoniarnię Sprzedam 8_c_18_n_. __________ _ 
wpl8t~ 10000 sprzeda. ,.Pawi- WYJdZie zamąz. poządane 5.000 - . • 
lon", Poznań. Focha 15. 'V'amienic. I Ostrzeżeniel Facl.lowcy pienvszel1stwo. Zgło- gszaeteoTk z.'~pelllle w_.dobrymw8tadnie GospOllarstwo 

d 9• 533 A Y O b " szellla Oredowlllk Poznań r o~~ ramy 00 cm. la o-z o Poznaniu blisko Parku Wilsonll so Y. rO~lewaJllce. beżpod.staw- n 69 ?4 mość: Zgierz, ul. Sienkiewicza 13 80 ziemi pszennej zahudowanie, 

D 
dzierżawa 15000 wplaty 75 (}()() ne p.ogloskl uwlaąz:pące meJ god- -- n 6000 inwentarze żywe martwe prima 

om sprzedam bardzo korzY8tnie. - nogCl o~y~atels~leJ. oraz rozpo- Kawaler sprzedam śpiesznie 27000. Jas-
masywny, ml),ro.wsny. 8 mÓrg. po- Zgłoszenia Orędownik. Poznań d·szec.h11aJą~e. Illezgo~ne. z pra:w- kupiec przYKtojny inteli<Yentny Skład nowski, Wil'trzyn kolo Pleszewa. 
lo:tony nad leZI(}r~m . ~ tySlę("Y zd 94 !l68 ą WIS( omo. CI o rnll1e I o mOIm I t Al, : I' . d I . Q apro' k I zd (13005 sprzed8 Garczyfl~ki. Stęszew - ' stanie majqtltowym, pociągne do a 'JV, pos!a, 3JąCY Ovr?,e Z - o onjalny i drogeryjny z urzą- ____________ _ 
Rynek J9 zd 95593 Dom o,lpowiedzialnMci saflowej. Jerzy wadzony 1I1tere8. koloTIJalny w dzeniem w dużej wsi niemipckiej 

•. - . . . ~zandro, rzezhinrz w ~warzędzu. !=,ozn!lf!lu .l'0sz.ukuJe 2! braku zną- "I>oworlu stosunków rodzinnych Platformę 
Dom pIętrowy. nowy. 8 nblkacp1)Y. -;- dg 831/8 J0'!1 0SCI II1tehgentne,l. ~l'ZYdstOJ- korzystnie sprzedam. Zgloszenia i wóz żplazny iło butrlek '3 rzed. 

. morga. plac budowlany Gn)eznIeo n~J panny. l!lb bezdz(('tn.eJ w ÓW- Agentura Orędownika Fr. Raiła- .przeda'm _ Zglo~zenia Peisert 
parter. śrem, ogrodem tanIo. - wplaty 9. reszta amortyZACJa. - U I ki, celem oz",nku. MaJątek dla jcwskl Rakoniewice n 6170 L G', I k - 1 6180' 
Agentu.ra O,·ędowJ1!l<a, Śrem Z~doszpnia Ruhiszewski, Trzeml'- waga w~p6lnego dobra mile wid~lany.· . eszno, ogows -a. ng 

ng 6Z1!:! szno. Wodna 6. zd 04 022 Kto ma pretPJlsJI' gotówkowe ~ Otuty o iII' możności z fot<lg;a- Młyn par wy 
• • wekslowe do P. Szulca StaJlislR- fh do Orędownika. Pozn'ut O F b kę 

Willa nowa P1ęc10poko- Dom wa, dawniej w Pozn8l1!iu. ulka zd 04865 w Poznallskil'm sprzedam zamle· Ad . la rl y d lu~ 
? ~ d· 'Vroclaweka 38 .. Gastronomja"? nię na większe gospodarstwo lub Wv .ml.ner!! ny(' l sprze am " 

Jowa ogrodem światło t;1 "kł~d" ~07hÓ~ I~e . n~ch)r;~ Zgl05ze.nia Kurjer Po=. Gdynia Dwaj kamienice w Gdyni. Zgloszenia wydzlerzawlc. Zgloszc'nia Peisert 
elektryczne. w!a~nl\ kanalizacja, mfa":'f() Y'wDI~t~nl~o 00)-Gawlako- ng tHi)0/6200 PTZ.'r iaeiele Jat 25. wysoki Matyn Kurjer Pozn. zdg 04 924/5 Leszno, Głogowska 1. ng 6183 
PuszrzJk6wku 8 5()~. wplaty. 7.000 wa.t; Gnie~o t.J('C'hll 5. III :II śrl'dni hlondyn poszuk1,lią "ań, • 
St~Wl<kl, Poznaf,l, llac Sllte}~ń. zd !);) ~ II. celem. oŻl'nku fotograf Ja Orę· Gospodarstwo KOCioł 
skI 10 b. z O,) 14 ~ _UZi,tO_1'H\l dowmk. POUlat'J. zd O" 064 00 mórg. murowane i welbowane parowy apOrl\tplll do st",rylizacjl 

Willa (amerykanka) 1[2. PIENIĄDZ . w'(llaty 14 DOO. Paw:el Wojtaszak, dziennik usta1v J02.3·1929 sprze.. 
Panna 7 SPRZEDAtE • KIszkowo pow. A'm~mefJskl. dam. Zgłoszema Pelsert. Leszntf2 

riętrow~ komf~rtowa Pk) lat 24. posiadaj. CA. 2000 gotówki' ,_ zd 04862 Glogowska 1. ng 6 l 
dWUmieSzkaniOWa oszu U ę poszukuje męża do lat 4.5, celem Sp ed m Ol j ) d in L k bil 

e1I(l'odem Osipdle 12 000 przej~ie u czci w(>go. czynnego wspólnika zaloż~nia ~6P6Inip. .interesu. - rz ~ . . e. a a y , o omo ę 
amortyzacji 4 ODO. Staw!;ki. Po- do dobre)!o int,n"u 1000 90 2000 AnOI1lIDY I po;średl1lclwa do ko- m~ki pończol'2!l1lcze na 100 I eodZH'TIme śWleż'y pole~a PIerw- .. FIIl.ther' 7 at!}!. rok 1898 dobn:Ul 
ma.A, Plac Sapietyński ~ b złotych. U!"'JJY O~k. Per ~a. Zgloszel1l8 do Ot-.do"aika, la i,siel. Lódt, Z.zlerska 78 Ja. 14 ~za Poznafi!;ka OIeJarrua Poznań stal1le, cena 550 zł. Gregor, Pla-

ad 9Ś SU • mań r.d ~ l:i11 ...,-omafJ zd 9UU . - n 5715 , ł\iAlka S tel. 11.aa. sd 94 85f ski pow. Gosty:6. Jllt 6 1911 



01tp;150WNm, poniedzfa.łelt, iinta. ~ lutego 't~ - Numer M 

Samochód 
czterodrzwiowy .Ford" gotowy 
do jazdy bardzo korzystnie sprze
dam. Jarocin. Szpitalna 12 • • 
____ ng 61146"--___ _ 

34 pszennych 
zabudowanie mas"wne inwentarz 
Źywy martwy kompletnv hez dł-u· 
i'U wymiaru Olejniczak Kobvl.n:
ki pow. p01;naó~'''i. zrl 9.5437 

Gospodarstwa Gospodarstwo 
25-40 m6rg d{)\}rej ziemi. bu
dynkami. wla~ciciela kapię Ofe"
ty Oręd"" ni,i<. Poznań zd 94741 

100 m6rg tywym i martwym in
Wl'ntauem za 10600 zł. wplata 
4 600. reszta Bank Rolny na <W 
lat. J a"czy:ń.ski, Ostr6w Wlkp. 
Staro Targowa. 5. n 6222 Kupię 

Skł d S h 'd domek w Pozllluiskiem lub na 
a - amoc o 1'omorzu. - Pu1'lkt na cukiernię. 

sprzedam - zamienię sklad ob,;- Oferty Ol'E:downik, Lódź pod 
wi.a. skór. za prowadzony na sa· ,,10000". n 5 716 

Dzierżawy 
100-200 m6rg poszukn~ rom.i'k.. 
chętni., bez inwenta-rza Oferty 
Orędownik PoznMi zrl 95 ()3.') 

Wydzierżawimy 
IdOlYk nad Wart'l niedaleko Po
znania. I,as. miejsce zatrzymal}ia 
się kajak6w. ''I'iadom,)~ć Zarząd 
la66w Babki. pocata Krzel'tiny. 

zdg 950i1/5 

Gościniec 
mochód cieża f'Q~'y Chevrolet -
Ford dol)J'ym stanie OIe .. ty 
szczeg610we Orędownik. Poznań Mięso wędzone Piekarnię 

(hoczkl) l,ażclą iloŚ( stale za 1(0- przepisowll. filie. ski ad. dostawą 24 ziemi. dohry inte-re-s. bez kQlTl~ 
kurencii. kościól 16000. r&Szte a
mortyzacia. Ga wla·kuwa. <?n_ie: 
zon.o. Lecha 5. zn 9.> ·)1" 

tówk0 kt;P1.ij~. Oferty Or~dl)w- pieczywa, miasto pow .. wojsko. na' 4562/!l 
Rentowe nik, Poznlifl zd 94 ('3(, w pelnym biegu wyc1ziprżawie O d "k 

zd 95548 

Resztówka 

zaraz. egzystC'nc.i~ r10hr8. Z.glosze- E y]l gro ni 
~3 morgi. masyw. budynkami· - P nia Orcdo\\·nik. Pnznn(l _~,S .• ~t;;K .• A POSAD k l l 31 .' 
komplet imwntarzp ziemia do- ompę zd fi;; 363 -=; .==-_ 'swa er. at . z'h9ZnduJomlonkY I 
hra. Ccna 18 nou Oferty Ore- podwórzowa używalna tanio ku- calą gospodarką wc o ZllC'l za 'res 

96. m6rg 9 oOl"o i 0!!"r6d. staw. 
światlo elektryczne inwElntarze 
3.5000 GawlalkoIV3 Gl.iezno. Le
ch a 5. zn !lii :)42 

l 'k P '-l !l- -Ul . Z I . I' Ogloszenia do 30 s/6w dla poszu· Ol!'l'odnictwa poszukuje od zaraz 
(OWnl·. oZllan z ." il . ~~~n('.i~g 0~~~j~l'aP°'p'10~1~~~sk1~~~ Dzierżawy kuiącvcb pos'dy w tej rubryce lub później. Jan Matysiak. Ląkie 

Anula'cy)"ne Kórnik. ng 6189 mÓ"g 400. 160. 1:35. 00. 00. 48. 40 0::'I:cz3mv PO jedne trzeciej cenie Gościeszyn n /Obra. zll)!" ~ 
Informacyj u rll.ieli Ga wla'kllwa. drobnych. 

~3 morgi. dobra ziemia. komplet l[ *-i._I\&UitJl Gniezno. Lpcha 5 zn 95546 ._____ Posady szofera, 
25 mórg inwentarze. budrnki. ce~a 4.000. 18. DZIER),A WY h ik 'l 

ziemia dobra . .,;alwl/owa,nia. in- Oferty Orędown k. Poznań ~"'4!jj!l'ti_ -_ Gościniec Posady woźnego mec. an a, s Dusbarzśa . 
~ k l k l' zd 9551R . lub POdOUll t' j poszukuJp. od zaraz. po~zukuJ.ę od zara~. o re Wll'" 

wen,arze -omp etne 0'0 '~'a Śpichrz: pelen w~>Lrnk salk;]o 4 p'okoJe Laskawe zglo~zpnia Kurier Pozn. <leclwa I referenCJe. wymagal}la 
Wr.ześiLi. Cena 6 WO GawlakQwa. fluża wieg. hrz konkure~cJ' W)'- zel" 94 613 ,4 male. Laskawp oferty Kurjer 
Gnip?.Tlo. Le~hn 5. uj !}.j .'H Restauracja centrum ~taaj~~~d~1n~\)~;nz il;i:'~~l~;~re:a(f~ dz i erżaw, Garczyóski. l'\tę<!~\'~l o _____ Poznański zdg 94610111 

Resztówka koncesja pełnym biegu \~ydzie}"ża.wienia. _()f~rty Kurjer Uynek 12. zll 9J i.l2~ I" k 
150 m6rg buraczaneJ. 2 domy. 0- powoclu choroby sprzeda korznt. ' I oznansl" zclg!l4 n81 _ I[c::aws $ _ 4 ~ Pisarz magazynier rolny I Czeladnik plekars i 
gr6d staw. kolej. wplata 44 000 nie Brombprek. Pozna,ń. Wielk'e 23. ROZMAITE "oszuku~e posady na pen;sje lu~ .• yn piek. p.rosi o posl!-de aby sili 
Gawiakowa Gn il'zno· Lecha 5. Garbary 1i3. m. 24. zd 95568 Piekarni . !Ul _ ordynaCje od zaraz. WIek 26. \\ ydoskonaltć w obcej pracowni. 

zd 9;) 543 II l dzierżawy poszukuje naj Szkołn rolnicza. kursa wete,·yn.- )I;'!.oszenia do !<8"rjera Poznań-

]I Che et m.. d I'" l J St' Fil)" a hodowlane. Pral~tyka u~Oliczona. skiego zdg 95 :361/ 
Stodwrdziestom rgowe 11 KUPNA c. ę mej o w aSC1Cle a. . \1- . . n' Bogate ref"rencJe z maj. w kt6-

O· hgrosz. Pakość. zd 94923 d.o o.dstqple.nltl ~e sprze aż,! R11= rych pracowal i inne. La~l;awe Panna 
buraczanych sad dom K"oI czy\~a .. nahlalu l, s~orllc~y. k '1°-' oferty Kurjer Pozn. zdg 94 601/2 sympatyc"·na. Uczcl·wa. praco-'-za!ozema 1910. l.oflz. Zglers -a ;l. U"· 

PięcioH('k";owe)" OCI parowy Dzierżawa 100 morQowa n 5 717 ta z powodu re-dukcii szuka po-
r ... ...,. . używany o ci!in. 4 do 6 atm. 10 P" d sndy w fabryce. drukarni lrttl. 

nadko~lpletnt;jll1 lIlwentarzam, 30 rJo 15 rotr. kw. pow. ogrzew. ku. ziemia pszenna rzy)mę posa ę maga- Ofe'rty Or~dcwnik Poznań 
tys .. '" pla~~ .. _0 ~OO. r~szta ugor!?' p,imy natychmiast, Zgl<?szenia zahurlowania masywn"') cześcio- Technik dentystyczny zyniera, ekspedytora, zd 95!'i47 
W:I? ,S~a\\ ,kl. Ioznan. Plac_ §a- k,erować do F-y FIscher I S-ka. wemi in enta am' objecie 3000 
Plz:vnskl 10 b. zd 9.) il11 fabryka wl6kiennicza Leszno. w tcm ~~cznarzdzi~·l'żawa. S',aw- Teofil Siekowski inkasenta lub woźnego 1[= ... 

Rzeźnictwo Raclawicka 13. telefon' 23. ski. Poznań. Plac SapieżYliski lOb Łódź, Dowborczyl«iw 27 m. 4. b. urz~dnik pocztOWY i b. inka- 27'~..2.LNP MIEJSCA .. 
4 ~okoje kuchn.ia no\\'o~ześnie u- ng 5961 ~zd 95 ;:;12 I n 5711 sent A. G. R. i L. w Warszawie. 
rzą,dzone o~ród duża wieś ko- Laskawe oferty Kurier Pozn. 
ścielna 6 000 ~Pl'zeda Garczyfu;;k:. zdg 94 607/8 

Poszukuję 

SteEfllew Ry,ne;k. zd 9552'2 

. Dom 
8 ubikrucyj. duża stajnJ·a. morga 
ogrodu spTI'ledam roiastQ powia·. 
Oferty Agencja Orędo~'nika _ . 
śroo'a. ng 61 Q6 

Dom 

" OGÓLNOPOLSKIE Poniedzialek. 10 Juteao. 

Poniedziałek. 10 III tetro. 

Katowice - 12.15 audycja dla 
sZokól: 12.35 od mansza do trojalka 
(plyty): 13.00 ph·ty z "'arez.: -
13.30 lekcja .i. polskicl!"o: 13.45 

piekarni.a przepisan'a. przed .nie- 6.30 audyci-a wranna: 11.57 ISY- muzyka z plyt: 15.20 gielda: _ 
licie Poznania. doch6d 1920 zł. - gnał czasu: 12.03 dziennik polu- 15.30 pio<enki wlo'<lde i hiszpań· 
17.000. Oferty Or~downrik, Po- dniowy; 13.25 chwilka !!"o",podar· 'skie na plytach: 16.00 .. Estetyka 
znań zd 95006 s-twa dQmowego: 15.15 wianoJUo- u.Licy katowickiej": 16.15 arie o . 

ści o e-!,.;s·!>orcie pol-skim' 16.uO perowe (~h·ty): 18.30 I'kt-ilvnka 0-
Skład lekcja j~. niem.; 16.30 "f,is.t" - 'Jrólna: 18.45 prO<1:r31U: 20.0'5 IClkka 

zaprowa(lz p~rcelany i fajan~u wę;;oly s,kec!- L.~nace)!"o I'-ra"zew· lPiOlSenł;? (pl)'ty). 
oraz sprzenaż Wankiet6w wekslo- .·kleI!"O z 'VJlna: 16.45 .. DYjSkutu- . . 
wych i wyrob6w tl.toniowych jemy": IIflodzież mówi o sob.ie: o POnlcrhlalek. 10 luteao. 
ta.niQ sprzedam. O erty O~- kolcże,irstwie i malżcl'i-s-twie": - ł.J6dź - 12.15 muzyka lekkn z 
downik. Poznań zd 95048 17.20 recital forte,pianowy M~r· pln: 13.00 plyty z Wa"<,z.: 13.~n 

celego Maas'a: 11.50 .. Taiemmce ,n i p"'ni wojenne na Dł~·tach: 15 12 
. Okazja i ~zi\Yy reJreneracji." ,po.n:. z ~~~:~- i 15,20. ~ieł,l~: H.JlO. i·.16.t:) I~h':' 

BIelska fabryka dywan6w sprze- na. 18.00 .po'!onne. P1P.SiTll Stn'm",,- '7. \\ .\~ y, 18.30 .. Na.lW'leokFZc S()J()' 
da kilka. pierw~zo~zenny.ch p >d ";a N!ew , ad?IlJ~~k.le}1;O w .wy.k .• ~a: chy zimowe" .: .1R.4n. muz\"k~. no
gwarancją reczn,e wlązany~h n,n:v. Godll'\\.<kleJ l Anllt ze..,l l~o pu!a r!la z ph t. 20.0il t>'osenk, ro
dywan6w piękne wzory. praw'p !!"uck,e-lro: 18.55 aktual,na p~Jr. «o· "Y.1;:.klC (plyty). 
za pc>!()we normalnej cenv _ "porlarcza: 19.40 wlarlomosCl s·por· . . 
Oferty Knr.ier Pozn. zrlg 95080!1 towe:. 19.50 nrzP,!,ó~\'il'nil' ~ic('- Ponll'r1zJalek. 10 11Itcao. 

premJera P. E. Kw,a1.ko\V"k:el!"o Lw6w - 12.15 wi'lza.nb J. 
Gospodarstwo w 16 rocznice o']z;ska'nia ~~te- Strau"''''a: la.30 muz:r,ka lekko na 

DO' b d . k ,pn do monza: 20.25 tranrsmlS'J3 z nlytnch; 15.211 !!"jpl'rln war€Z.: 15.30 
pletn~~ig'i'TI;;n~~r~~~j"5mkm ~~: Bada pe.<sztu fra.smnf'ntu kOlncertu i 16.15 111 uz~·ka. lo:k.k3 z plyt: -
mani"ll. sprzedam wpllIt 1600n rsymfon,cznego - IV symf. Gl)- 18.30 .. P:·zyh·,.,;elt no Betl!'em 
Oferty Oredown.i'k pC\dań . -st!lw,a M~btera: ZUIO .d~le,nn k c,n:an z nierl7.\\"ieclz'l'm" - OPW. 

zd 9513s w,eczorn:\': 21.<W obralZkl z Pol· dla dzieci: 18.45 ")ro~ram: 20.05 
. ..ki wspólczeg'ne.i: 21.45 literacki muzyka w brna wa1e- {,~lvt:l'l. 

Skład fryzjerski 
wru z wszelkieml urzadzeniami. 
doprze prosperujacy w pow. mil'
Acte z powodu choroby zaraz do 
odstapienia. byt zapewniony pod 
lIJIVuancją. Zgłoszenia do J6zefa 
Ta.racha. Nowemiasto nad Drwę· 
~. zd 9536C 

Rzeźnictwo 
PoznalTlia. kompletne urządzen,e. 
m1ilSzkanie rąk niem,ieckich pQ
'\!rodu wyjazdu za.I"u. odd,3tJl,i<s. .. 
objęcie olwlo 7000 złotyen. Ofer-
1;7 upra6U MoL·nek. PQZnań. -
GrndzieniE'C 2ti. zdlr 952:Q8 

Kuźnię 
polowa i pice kąpiel{)wy !!pl"llJe
dam. Tli la rowski. PO!!;nati. Pa1,r. 
Jackowskiego 41J. zd 95 131 

Dom 
ze !Skladem ~fi.ed·zy"hodlZie rocbli
wei u.li<:v korzl',s,bnie do() ępl"Zeda' 
rua lab wyd,zierża wienia. Oferty 
alrenda Oredowrn·ika Mie-dzych6d 

n.1!" 6206 

12 

wiecwr morsk.i: 22.15 mu,zyka ta- . . .. 
neczna. \V przerwie o t:'odz. 22.30 Ponledzinlek. 10 luteao. 
rElIporta<ź z I'!rzyslk OlimlDij".kich Torun - 12.15 m,~zyka ooJ"ka' 
w Gllrmi-sch Partenkirchen: 22.35 (plyty): 13.aO muzyka 'l<'k~{3 (plv: 
tr. z Garmisch·Parten,kirche-n. ty): 15.20 Jrielrla: 15.:\0 muzyka 

francu",ka z plvt: 16.15 pieśni 
"'torek. 11. luteao. polskie z nlrt: '18.30 ~,kr.zv·nka (I. 

. .~ólna: 18.45 .. 'V sze<snasta' roczn.-
6.30 audYCJa poran~a: ~.57 ~y- ce ob.i('cia morza "rzez wo,i.sko 

~n~l czaolU: 12.03 dfzlenmk polu- ,polskie": 2e.05 audycja poświeco
dfrto'owy: 12.15 .. Ba,n{jera pO'I;;;ka na na '5zesma .• ·tpj rocznicy ooo!aczenia 
BaLtYi.ku" - aud .. dla &2Jk61 ";: P'olskJ z Balt"kiem' - w "·vk. 
,roczmce onzy;s,krun a morza: 12.30 ch6ro K lJ \\' Haslo" w Bnl. 
muzyka lekka: 13.25 chwHka ~o- 'I!"();SZCZY.· . ." . 

"'torek. 11. IlIteao. 
Warszawa - 15.211 goiełda: 15.30 

mu:zY1k,a lek,ka i p; o<s entk i w wyk . 
Po.plaW'sldeJro: 18.30 s~kic literac· 
ki: .. K;;,iaŻika w dwóch mia'ltach": 
18.55 skrzy,nka rolnicza: 22.50 od
c.zyt w je-zYlku fraoncuslkirn .. Teatr 
w P ·ol!;<:e": 23.10 mUIZ)'ka ta'ne,cz· 
na. 

'VŁorek. 11. łuteao. 

sl[l'odarsŁwa dO'mowelro: 15.15 -
wl a·d o.m oś ci o elk€'POrcie 001s,l';m: 
16.00 skr.z)'IThka "P K. O.: 16.15 
.. Na-stro·ie mm owe" kooncert 
zooooLu kam. ~.iny Ma1i/S<kiej: -
16.45 "Cala Pol.ska śpiewa": 17.00 
. J\fyślące ma",zyny" - oclCtZy{: 
17.15 recital alttw:{)li·,tv Mieczy
s!'aJwa &zalookiel!"'o, 17.50 !S·krzyn
ka jezy.kowa: 18.00 .0liilIllPjalla 
tenorów": 19.40 wi:lJdc>mości SlDor· 
towe; 19.50 pOJradaJnka a·ktualna: 
20.00 konce.rt syanfo,n.i.czny z I,o· 
d-ziw wy,k. orko symf. ood dl'.r. 'f. 
Ry,dera i Marii IJha;;'ilTlowej 
(Śoiew). W przerw,ie oko>lo Jroclrz. 
20.50. d,z;ie"llnik wieczoNlY. o'raz 
. Obl'lLzki z Pols,ki wsm61czesnei" 
22.30 reportaż z I~"zY5'k Oli'mJojj· 

pszennej. budynki masywne, in- ~kich w Gar.misch Partenlkirchcn 
wentarz kompletny. blisko mia- 22.35 .. Lec.zni('.ze ",to€owanie wita' 
stli.. cena 5 000.- Pawlak. Sza- mirn" DOI!" . dla le'kaI'lZY z Kra· 
motuly. Kościelna 16. II. k{)lw.a. 

Katowice - 13,35 róiJne orkie· 
&try; 15,20 .Il1iełda: 15,25 życie kul
tUI'aJ.ne ŚląSka; 15.30 rec. foMe· 
pirunowy prOf. Stefani.i Allinów· 
ny; 18.30 o>i!czyt: "Rama.nt)'ka 
che.mji": 19.1l0 fe]j. Ekolllomicz· 
ny polski samolot turv<tycZll1),": 
19.20 przegląd prasy: 22.50·o:dczYt: 
.. J·aJk JrrYW3JIlO ,kilimy" przerl rstu 
lab": 23.10 muzy,ka talJle<lZJla. 

n 6208 

Gospodarstwo 
20'1. morgowe wtem 2 morgi ła
ki. żywy i martwy inwentarz. za
budowania masywne sprzedam. 
Stanislaw Grześkowiak. Mala
chowo. poczta Dolsk. POW. Śrem. 

n 6218 

Sprzedam nowy dom 
3 pokoje i kuchnie z calkowitem 
umeblowaniem. półtora morgi o
grodu z powodu wyjazdu zagra
nice 4500 zł. 

KRAJOW.E. . ' 
Poąiedziałek. 10 luteMo. 

War8'llawa - ~2.15 .Co to ie-st 
'I!"iel,da ?"; 12.25 00 iednej piosem' 
ce na plycie: 13.00 ';<'!emia\V1Ski: 
'koncert d-moll (ply,ty): 15.20 Jrie/
na: 15.30 muzJ'ka s31()TIowa z plyt: 
16.15 muzy·ka lekka (!>Iyty): -
18.30 listy on d,21ieci: 18.45 pro· 
'I!"ram: 20.05 rew.ia ~\\nbazd f,ilmo
wych. z plyt. 

'lV"torek. 11. luteao. 
Kraków - 13,35 lPDJ'1)fdmiowv 

kO'1l!cert p.apo!. z plyt: ' 15.20 'z 
W.a r.'Sza,w)': 15.30 muzvlkn z nlYI: 

18.30 szkic literacki "Nadęta kón
kurenda" ():fó.i pierwlS'zy lot ba
lc>neITl wc>lnYl!l1) wYJrł, oi1. Me i",,,· 
ner; 18.4~ k'O'mpozycje fQrte,piamo· 
we z plyt: 19.UO k,rolllilka orzY.l'od· 
nicza: 22.50 odczy·t: . PJ'lzyrO"-!t na
tUtralny i je'l"O lOnamamie pQlityCll
no - .Il1ooDod·a:rcze: 23.10 mUfLy'ka 
taneozna. 

Wtorek. 11. luteao. 
Lwów - 13.35 mUJZyka lelkJka 

Poniedziałek. 10 łuteMo. IZ pty,t: 15.20 z W-wy: 15.30 r6<ime 
50 buraczanych J"ednym Kraków - n.15 Puccioni: .. To- melOoilje z Ipht: 18.30 SlkI'lZym,ka 

,,('a" on. IV 3 a.kt. z pb·t: (do 0:. technkzna; 18.40 silva re.rum; 
planie powiecie 14.30) 15.20 gielrla wars'Z.: 15.30 18.45 chór sol,i.'Stów PTIlJY KQlI1serw. 

l
" muzyka po.pularna z plyt: 16.13 1'01. Tow. Mu,zJlc7.Jl.: 19.00 dja,].o,a' 

szamotu Sklm .mul.yka symfonicz.na (plyty): - al~tualTIY: .. Bierlermayer we Lwo-
zabudowania mallywnp 9.000.- 18.30 skrzyn.ka dla ooieci: 18.45 wie": 22.50 Leha'ra ser.ł'1!la ·d ·a z 
przejęcie 6.000.- amortyzacji. .. Z pol",kich ha dań przedhis~o· plyt w wyk. Kr~i",ler,a: 22,511 mu-
Stawsk:. Pozn.ń. SapieżYń.,ki rycznych"; 2u.05 ID'uzyka amen- TInty literackie: 23.10 lU'ulZyka ta· 
lOb. zd 955flO Ik ,ańeka (Ipłyty. ). neoontl. 

Wtorek. 11. lutel!o. 
L6dź - 13.35 1l1ulZy,ka ()J)e·ret

kowa z nl,t: 15.12 goi el ci a lódzb: 
15.20 lrielda zW'wy: 15,30 plyty 
z '''-WY: 18,30 rozmowa z radio· 
sluehaczami; 18A5 l1two,!'y 6krzyop
cowe IV wY'k. Ht1lbermana (lply,ty) 
22.50 łódzkie minuty literackie: 
.. "'iersze § p. Alek'53tlldra Kraś
nia,i'S.kiego": 23.10 maz)'ka tanec,z
na. 
Toruń - 13.35 muzy,kn o<pero' 

wa i salonow3 z Illy\: 15.30 ~o· 
li~ci z ph·t: 18.30 orlcz)'t: .. Oe· 
chol\'e zrzoozen:a rzemie~lni,ków 
nn POlllOrZ\l " : 18.45 3\1·rlyc.ia po· 
g\viecQlna k~ztalc~'cej Rif:' Jlll1ZS"C.z~ 
nie mlorlzir~y - ma.zykn forte
nianowa w wytk. prof. I.reny 
Kurp:I,?-Stefano\\·ci: 22,50 chór 
Jl1.randa z !>Iyt: 23.10 muzyka ta' 
nl'czna. 

na poniedziałek: 
17.15 Bukareszt. Kc>ncl'rt 00000' 

lu rln.i{)\\'v 17.30 Moskwa (,,'CSPS) 
Pieśni Rchumanna. 

18.00 Sztuhmrt ... Wel'oly dzi .. ń 
powszedni". koncert ro~rywkow,.. 

Rzadca rolnik 
dlun:oletnia • praktyka. Rola i ho
dowlą obeznany. Bogate referen
cje pp. Pracodawc6w. posadę 
przyjmie od zaraz na ordynację 
lub na st61. - Łaskawe oferty 
Kurier Pozn. zdg 94 604/5 

posady woźnego . szwajcara. wła· 
da językami: francuskim, nie
mieckIm i rQsyjskim. Oferty Ore· 
nownik. Łódź .. Woźny". n l) 718 

Domokrążnych 
na pensj~ lub prowizje. 
Rio Rita. Zgłoszenia Polski 
mysI. Łódź. Pomorska 23. 

zd 93 908 . 

kawa 
Prze.. 

Szofer Chłopiec 
~lusarz mecha'<ik na wszelk.ie po- do posyłek z ladnym charakterem 
JRzdy s7.<uka posad:v, ZgłQSZelllR pisma J)Qtrzebny. Oferty z żYcio
agentura Orędi)wmka. LeeljJ1Q rysem Orędownik. L6dź. n 5 712 
ng 6106 .Kar~ a" 

Fryzjerka 
rlzielna. ondulacja, manicure szu
ka posady zaraz lub 15 lutego. 
Zglo""rnia agenda Kurjera Po
znallskiego. Krotoszyn. ng 6186 

Drukarz 
przYJmIe po"~rle biurowego. ma· 
gazyniera. inka'cnta lub tp. w 
,nmorządzic luh powaźn"m przen
"i"oiorstwie. DYRIlonuje kaucją. 
(:órny Ostr6w Wlkp.. Kwiatn
wa 14. zil 94267 

Kolodziej 
kawall'r po wojskowości dlużsl,ą 
praktyką. wla~nemi narzędziami 
szuka posady. Oferty Kurler Po
znański zdg 94 869/70 

Agentów 
do S"l?rzedawanib PQ wsiach na
rzęn,zl rolniczych po>szukuje .. Żni
wo". Lw6w. "I<n,zpwicza 6. 

ng 5103 

Przyjmę 
kilku ucml '" i1P.u!;.e Ila mon'." 
r6w-mechar.i'k6w s·amocbooowy"ll 
lotniczych. Qb",lug: eiln;·k6w. 
Oferty Ored"wnik. Poznań. 

zd :l4 47R 

Urzędnik gospodarczy, 
gosposia, pokojówka 

na 500 m6rlf p<>tnebn~ 40-2V d0-
kładne bCl·Ory;;;y. Oferty Ort
downik. Poznań. z<i 9428il 

Ogrodnik _ warzywnik 

18.40 Kocniaswusterhausen. Mistrz 
.. Ch\\'illt"a muzvczna". . k ,. I d l b . 

potrzebn,.. 00 M'Ta z. ZgL<J5rellJi a Z. 
Niewi·ada.. Luboń. ni FabT7ezna.. 

zd 941111 111.UO Moskwa (Kom.) ... W &,;()ła, ple :al'S.". Tl} o y u lTIna praca, 
wojna". operC'tka Stra u.s-sa (ra- moze zlozp.: kaUCJe 50() dać "W.y
djomontaż). 19.15 Rylta. ..Czte- nagrodzcn·le. _ Oferty Or~d{)wmk, 
rech Strau€;;;ów". knncert 19.30 Poznań zd 90044 

, 
str6ty na. prowincje p{)trsebni za
raz. Zgloszenia Tow. Bezp . .,Ire
na". Poznań. Polanka 5 tel. 54·40 Brno. Muzyka ta,neC:!illa 19.40-

Budapeszt. Koncert orkies·try 
Filh. pod dyr. MenJre·lbe'·Jra. 

20.00 "'ieneń. Festiwal Li-szta 
pod dn. F. WeinJra1!·bnera. 
Sztockholm. Wy",tep kWHtetu 
Lenera. 20.05 Lipsk. .S·tworze-nie 
świata". oratQrium Haydna. 20.10 
Berlin ... V;'esolo i rarlośnic". pro
gram rozr)'wknwy. Hambllrl!. -
.. J6zef HayiJn". aud. .Iowno, 
mU·Zl'czna. 'VroC!law . . Der blaue 
Mon'ta <1:". we60la aud. Kolon.ia . 
Koncert poniedZlialkowy. - Koe· 
nii!swusterhausen. ..Próba w o
perze" - oP. Lortzin<1:3. 20.15 -
Anl!Ua (Rei!. Pr.). ~Iuzyk·a ta
neczma. 20.30 Sottens Kon~Nt 
abonarrne.ntowy. 20.35 Rzym. Kon' 
cert z u·dz. Toti nal ~ronte. -
20.45 BraŁisława ... Ko>pelja". o>pe
ra Dclbbesa Cfrag>m.l. 2(;.50 HiI
versum I. Koncert z UCIz. skrz. 
O. Han-sen 

21.00 Wieża Eiffla. Koncert 
snnf. 21.10 Królewiec. Muzyka 
InpÓlcze-5lla. 21.15 Sztutaart. -
.. Dawna A U6o\r.i a". aud. 10w'!l.Q
muzyc:ma. 21.35 An!!J.ia (ReI!. 
PrOl!f.). Lekka mu.zy,ka dwufor
tcpianol\"a. 21.45 1311karl'Rzt. Uu
zyka ty "016 k.a. 

22.10 Budapeszt. Mu,zyka lekka. 
22.1:) Bukareszt. K{)ncert nocny. 
Oslo. Recital wio.]onczelowy. Me. 
diolan. Rozma.itości i mooy.ka ta
neczna. 22.20 'Viedl'ń. ..Bal u 
Ziehrera". kom:ert Nx~rywlko'Wy. 
22.25 Kopenhaaa. KlaoSyozna mu
zvka francu"ka. 22.40 Berlin. -
.. Dobrej nocy". k()ncel't kameral
ny. ·Wrocław. ..Mu,zy.ka na Do
bremo·c". Kr6lewiec. MUIZl"ka lu
nO'wa. Kolonia ... Na;;·z skal"bczvk" 
kc>ncert. 

23.60 Koenilfswusterhausen. -
.. Prosimy no tańca". Anl!!ja -
(Nat. Pr.). Mu,zyka kam.eral<na. -
BudalleS7:t. l\{u.z,.,ka cYlrańollka. -
23.05 Wiedeń. Ml1,zyka p()J)u].ar
na. 23.30 Antrl.ia (Re~ Pr.). Mu
zvka taneCZlJ1a. 2)1.45 Radio Pa
ris. Muzy'ka ta.neczma. VI'iedeil. 
]"r ll'1.Y k·a talTleooTl,a. 

24.00 Frankfurt. Koncert nocny 

nI!" 620213 

Humor 

zd 95034 

Ogrodnik - pszczelarz 
kawaler do niedużego ogrodn. -
Zgloszenia odpisem świadectw 
majętność Czastk6w poczta Do
broslowo powiat Konin. 
________ ~z=d~9~4~9~14 ______ __ 

Akwizytorów 
u.hezpieczeni~" c6w poszuku.ioemF 
Warunki s1:ale. Ofe-rty On!dow
nik. Pc>znań zd 95 ?(Ja . 

zagranIczny 

- Motr , mi pan objaśniĆ, co oznacza formułka As' O., 
- Chwneczk~. panie profesorze, mam to na końcu 

j~zyka ... 
- Wypluj pan to czemprędzej - to arszenik! 

(Tribuna - Rzym). S. F. 

Co futro = to Edmund Rychter = co pa.lto = to Edmund Rychter = eo ubranie = to Edmund Rychter, Pozna.ft. Oet1'Ów Wielko}) 

ORĘDOWNIK Centrala: Poznań, św. Marcin 70" 
Telefony centrali: 40-72, 14-76, 

p" K. O. Poznań 200149 
33-07, 44-61, 35-24, 35-25 WYCHODZI CODZIENNIE Z DATĄ 

. . NA DZIEŃ NASTĘPNY W niedziele, święta i p6tnym wieczorem: 35-24:, ~72 
Redakotor od1lOWi.dsluny And,...j Trełla I P_Ulk. - z • ....,..tki. wis ':o.<*:i ! artnuł, ••. ŁodIIi odpowjada ~ Tr.B .. L6dC. Pkmtoow ...... - Za DI4oeM1llt I rekh.,. ~wł.d& 
A.ntoni Leśn;l'wi~ r POZlumia. Rękopia6w niezlLD1ówionyeh redake;a nie .wraea. 

Przedpłata' m~esięezn:e przy 7-mm wydaniaeh tygodniowo I: odbiorem w agentarleh Ogłoszenia i reklamy' Na Itrooie I-Iamowej. 16 gr~. n& stronie 4-la.moweJ przy 
___ .:.. ___ • 2.35 zł. Za odnoszenie do domu odpow. doplata. Na pocztach i 11 Iistonosz6w • • ktOń~ te2~t.u 6OredakcYlnegO 30 gr .• na lItronie t·te; 50 gr. na 

'. . 234 _. L rt 1ni 'i 01 P--- j j 6;' t lk . . s rorue ,JeJ ~i na ,tronie wiadomości lOkalnych 100 gr mletS ęczllle . &1. ILwa I e . • """,I przy mu e zam w.en.ll y o Da oJ JednoJamowego milimetra. Olrloezenia akc>mp iltowan. orlz li zastrzeten'e .. m 
Ił W70ań tygodniowo ibez poruedzialkoweco) - Pod otlaaka w Polsee 5.00 si 6 wydań Łygod- :\adw~. Droone o!rłoezenia najwstej 100 el6w. w tem 5 nagł6wkowych m(d~~!nych 
n'owo - Zlm6wien.la p<>Clft.owe nuet,- 1HIlnlteeaniać do 211. kałdeco mielliac8 w nrzedacb ,.n~to). al0'!O nagl6wtowe 15 er. kaMe :l1lM:e słowo 10 g~. ZI r6tniee między _tawern 
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lami - był zarozumialcem i SkOńCZO-I i umęczeNiu chciał zapomnieć o wła
nym impertynentem. Człowiek zaczy- 8nym, nieuchronnym losie. 
nał się u niego dopiero od fenrycha. Oficerowie otulali się w ciepłe, tu
Resztę uważał za "Mistvieh". Jako a- trzane kołnierze i rozmawiali półgęb
spirant policyjny przed wojną, nabrał kiem, dzwoniąc ostrogami dla rozgrza
do ludzi uprzedzenia i pogardy, rozu- nia nóg. Tieger stał sztywny, obojęt
mując, że poza policją i oficerami, ny, oglądając od czasu do czasu kolt
wszystko co w cywilu, jest zwyczajną. ce swoich butów. Tylko Mazuryn 
bandą i jedynie dla jej poskromienia szwendał się wkółko i przynaglał do 
powołano właśnie te dwa zawody. pośpiechu, w czem mu pomagał za-

44) Skąd w owym żydziaku wzięły się ta- wsze usłużny Liebsche, uśmiechnięty, 
Jeden rzut oka, jedno słowo her-I kie poglądy --: trudno odgadnąć. Po- ilekroć się M~zuryn ~śmiech.nął, wpa

stellt" oznaczało, że robotę źle ~'yko- dobne s~nte~cJe wygłaszał wszędzIe, trzon~ w obhcze swoJego ofIcera. Jak 
nano, że czynności należy powtórzyć. sam wleczme. n~puszony, chodny, w bozyszcze.. " 
Jeszcze dobrze jeżeli nie rozka ał d przytem nadmlerme elegancki, czem Dół był moze na JakI metr głęboki, 
lu zpowrotem 'zanieczyścić i u zrz t:Ć się też bardzo. P!sznił. . gdy wtem 1!lło~y. parobcz~k rzuci~ 
na nowo bo i tak bywało I Pt l·ą.. InauguracYJ me wystąpił Tleger, precz łopatę I oswladczył. ze więcej 

, . n e Igen d t . d" . kopać . b d' St hl' ł . k tów odkomentlerowywano rów . . ja- o.s arczaJąc są- OWI WOjennemu dWIe n~e Q zle. - . ary cIpa, Ja 
ko ordynansów do uprzą.tan~~ez w _ ofIary. By! to p}ęćdziesię-ciokilkuletni małe dZIecko! zakl~nał - syna, .by wy
chodków oficerskich, do zamiatan1~ ch~op, RusIO!. z. osmn~stoletnim synem, trwał, s~ać. hcząc Jesz~z? pOCI.C~1U na 
do czyszczenia podłóg pIwo" ktorych obeJscle znajdowało się mię- ułaskawleme w ostatmeJ chwIli. Syn 

z cln I rzy- d Ił' . " . ' ch' ł . ł h . ganiny po nocnych libacjach ł Z! c la ?-paml memlecklCh kolom- Dle CIa ani s uc ac. 
- inteligenta, nie nosząceg~ sno:~:- stow, gdz.le k~~tero\,:ał szt.ab. Chłopi Ponie.waż Mazuryn orzekł, że wy
kll:w,ach czarno-żółtych odznak, nie u- <:1 sk~~d.h ŚWIDlę ~ąsladowl, opasłeI'!l~l starczy I ta głębokoś?, związano obu 
mleJQiCsgo się odpowiednio okupić, lub kolomsc~e. _S~radzlO~~ ~ztukę zab h, ręce wtyle powrozem l strącono z łbów 
wy.kręcić, używano z premedytacją do za~ ?OłCle .1 lOn? ś'Vymsloe przysmaki p~pachy. Pod gałąź postawiono naj-
naJba~ziej upodlają,cych zajęć. pouk~ywah •. gdZIe SIę dało. pIerw. starego .. ~yrolczyk zarzucił mu 

Pomeważ zabrakło dziewek _ ~_ \Vleprz Jal{o dob.rze utuczony był powroz na sZYJę, z wprawą zawodOWe-
częto je sprowadzać oczywiście przeznaczony dla ofIcerskiej menaży; go rakarza, przerzucił przez zwisający 
wprost z Wiednia. Te sprzedajne córy nawet go ~adatl{ował menażemajster. nisko konar i podcią,gnął. Delikwent 
miały w wojennym języku swoj~ 0- P::ył~pam n~ g0.rący~ uczynku bro- zacharczał, rzucał się jakiś czas, jak 
sobn~ sZyirę: ,.Rosenstoak". Wszystko mh SIę tern. z~ me WIedzieli )akoby rybll: n.a wędce, a.le wnet zesztywniał. 
teraz z reguły szyfrowano. Rosen- sztukll: ~tan.owlła własność wOJskawą. Koblecma z tłumu z/łJkrzyknęła stra- ' 
s~ock". z.amawiano tylko teles-raficz- Krll:dzlez 1l1? była ~radzi.eżą., ale zwy- szliwie. Nawe~ ~<?loniści powyjmowali 
me. ZJezdżały więc do sztabu różne c~aJnym, m!Qd7.ysąsledzlnm porachun- cybuchy z zashmonych ust. Młody, 
damy i damulki wyszminkowane wy klem, gdyz tego właśnie wieprza patrzą.c na śmierć ojca, zmienił się nie 
blanszowane, s~eleszczące jedwabie~ skr~d im sa~ym ó~ kolo~ista, korzy~ do poznania. Pobladł nagle, jak chu
halek i majtek a że należało zachować staJą.~. ~ zamle~zama, spowodowanego sta, a zmierzwione przez wiatr włosy 
JX>z~ry - nazywało się, że zjechał nad~JscJem wO.l~k. au~trjaC'kich. Wła- sta~Q.ły mu. na g!owie, jak szczotka. 
teatr amatorski dla Odegrania kiliku sI?-0Sć .udowa.dOlalI ŚWIadkami, gatun- NaJmespodzlewanJej wyrwał się z rąk 
patrjotycznych sztuk. Stara czy mlo- k!em l. maścIą.. Nikt temu oczywiście zagapionych siepa.ków i rzucił, jak 
da, brzydka czy ładna, chuda czy cy_ ~lle uWler~ył. Faktem było oczywistym, strza~a, do ucieczki. Zanim się spo
cata .,..... każda. miała nadzwyczajne po.." ze .skradzIOno cudzą własność i to strzezQno, zanim zarządzono pościg _ 
wodzen'ie i przechodziła przykładnie z wOJsk~wę. w tak ciężkie czasy!. - ów, szybki, jak jeleń, mimo s.kręP07 
rąk ~o rąk .. Wspólne zabawy odbywa- Prz.ewod sądowy tr~ał krótko, zaś ~pi- w.anych. r~ odsad.zU się od ludzi na. 
ły SIę w śCIśłem zamkniętem kółku l?gleI? było skazame obu na gałą.ź. kIlkadZIeSIąt metrowo Za UCiekającym 
~a nagich brzuchach dziewek wypt~ Lu~zle. klękali na kolana, bili czołem rzucili się w pogoń żołnierze z eskorty. 
Jano morze szampana na chwałę oJ- o zle~I~, proszą, o zmiłowanie, o do- Zakutani w długie, niezgrabne mantle 

. ezyzn.y i za . ~rowie jego cesarskiej kladmeJsze z~ada~ie sprawy, za j~dną w ~ielkich komiśnych buciar.ach, z ka: 
mOŚCI. W pIJac'kiem rozczuleniu rry- sztukę dawalI dWIe na rzecz WOJska, :abmem w ręku - poruszah się oclQ
wano z dziewek majtki i chowano ja- ale bez skutku. . zale .. Chłopak mknął, jak ogar. POści
ko maskoty. przynoszą.ce szczęście. . Do ~ykon.ama wyroku przez po- g?WI przewodził Liebsche. Mimo, iż 
Prym wodzili lotnicy cieszą~y się naj wIesze!lle Dle odkomenderowywano SIę roztył przy komendzie - pędził za 
",:i.ęk~zem wzięciem. 'Oficerowie prze= ludzi, Jak przy rozs~rzelaniu, ale szu- zbie.giem szybci.ej, niż w~zyscy inni; 
~IJah do centa wysokie gaże, brali za- kano kata - ochotr:lIka w kompanji dopIero, gdy zmIarkował, ze zbieg od
hczki na pensję i zapożyczali się u bo- sztabowe. Ochotl11k dostawał za ra- sadza się coraz bardziej - za;komen
gatych prowiantowców bo dziewki karsk~ robotę butelkę rumu i setkę derował z karabinów "Einzelfeuer". 
nie poprzestawały na ~suwaniu mi _ d~·amkó~. Prócz tego miał protekcję 1 Rozpoczęła się nieregularna strzela
dzy,piersi, lub do pończoch zwoi ban~- plerwszenst~vo :przed. innymi do urlo- nina. karabinowa, niecelna z powodu 
notow, ale pod pozorem piesz~zot. wy- pu. Jak na z?łme.rskIe ~arunkl, ~yna.- p.ośP.lechu. z. z?ene~wowania. Zdawało 
duszały ostatnią, koronę z przygodnych g~adzan? menaJgorzeJ. Ochotmk6w SIę. ze uClekmler Dlebawem zniknie w 
kochanków. mgdy: me zabrakło. Z czasem funkcję pobliskim lesie, doką.d już, już dobie-

Mimo braku czasu a może właśnie tę o~Ją.ł na wyłączność tyrolczyk, w gał, ~dy jakaś kula, wystrzelona na 
dlateg<?, są.dy polowe działały niezmoc- cYWIlu. !,fensterputzer", o gębie haj- chyblł-.trafi~ ugodziła nieszczęśnika. 
dowame i sprawnie. Sądzono woj~o- damakl l rezuna. ZachWIał SIę, przewrócił, wstał znowu, 
wych marki.rantó~v, lub SChwytanYCh Chłopów w~rowa~zono pod ba- a pot~m zwalił Się" jak kłoda. 
dezert~ró~ I c~I1ÓW. Żołnierz, podej- ~etaml nil: komec WSI. Tu wręczono UCIeczkę skazanca obserwowano z 
rzany pohtyczDle, mógł się powołać Im łopaty I kazano kopać dwa groby. zapartym tchem. Poza n~e1icznymi 
na te I owe bohaterskie wyczyny, na Zdala sta~a grupka c.iekawych cywi- wojskow~mi nie było napewno jedne
otrzYD?an~ r~ny, na ordery i od bierły lów-ko!omstaw,. pykających niezmor- go człOWIeka w gromadzie, cOby sobie 
POtr~flł. SIę Jakiś czas wykręcić, ale dowa~Ie z długIch fajek i dyskutUję,- pocichu nie życzył, żeby się udała. Gdy 
CfWI.I m.e I?lał ratunJm. EgzekUCje by- cYCh. zywo na temat wypadku o tak tamten padł, rozległY się okrzyki prze
ły zJawlsk~em codziennem a wciąż tragIcznem zako~czeniu. \yieś oszczę- rażeni~ jakby nie zgromadzono się tu 
nowych ofIar dostarczał niezmordo- ?zana pr~ez swoJaków, Dle widziała właśme dlatego, by oglą.dać moment 
wany Knoll,. ob~cnie już podpułkow- Je~zcze mc pod?bnego.. W gromadzie ?mierania. Chuderlawa kobieta wyła, 
nik. Al~ nOSIł WIlk - ponieśli i wilka. Wldz~ stała zona Jednego, matka Ja~ $~-ka.' wyrywała sobie ze łba gM'
Od ~akI~gO§ czasu KnoJl coś niedoma- d;-uglego skazańca, chuderlawa kobie- śClaml SIwe włosy i tarzała się, jak 
gał I mII?o troskliwych zabiegów Pro- cmll:> zanoszą.c się o~ płaczu. Ilekroć oszalała, w miałkich zaspach. 
kOpka, nIe m6gł pr~yjść do siebie. Sam kopII!?y doły na c~wIlę spoczęli, pod- Przywleczony uciekinier bYł przy_ 

.. 8Zefarzt długo kręCIł głową., nie mogąc chodz.lła do. konWOJU; zmlarkowa:wszy tomny, choć broczył obficie krwią od 
ro.zpoznać,. C? dol~ga podpułkowniko_ po mmach 1 nasz~wkach, kto o zyciu postrzału \V biodro. Ułożono go po
WI. Zd;adJ;~~TJe czająca się choroba sa- skaz~mych d.ecyduJe, przypadała do śpiesznie nawznak pod gałęzią., gdzie 
ma SIę n:eb~wem dała rozpoznat. rąJk l nóg ofIcerów, przybyłych tu z wisiał sztywny ł.T'up ojca, poczem Ty
Pokazało s'.ę, ze Knol1, przemógłszy n~d6w! by popatrzyć na emocjonujące rolczyk nasunął na szyję leżącego 
dla u.rozmal~.enia wstręt do kobiet _ WIdOWISko .. 0 trącona . butem, lub kolbą tlę i podciągnął za drugi koniec. lt 
dał SIę po pIjanemu raz jeden jedyny --: co~ała SIę przerazona, łamała dł()- wisI wreezcie i on, czerwony, jak bu
namó'Wl.ć na dziewkę i przy tej spo- me, az w stawach trzeszczało i lamen- rak, ze zmęezenia i mrozu. ociekający 
sobnoścl złapał l~esj kiedy mimo za- towała. na całe g~dło, .nie baczQ.c ani krwił, która spływała & wisielca kro
strzyków wystą.plły na ciele ciemn().. na śmIeszne pOCIeszeDla kapelana - pla po kropli dopMd nie zastygł 
czer~vone plamy i bąble, podobne do ~ze~ha, a!li na pogróżki WOJskowych, '. '. . . . 
przejrzałych malin _ powędrował d ze J~ takze powiesz~. 'Y0JSkOWl .1 CYWlle . ~o~eszh Slę szyb-
szpitala prz kl" . o,. ko, Jak złodZIeje, z mIejsca kaźni, nie 
dziewki' świat e .maJą;. jWszystkie . lHrozny ~Ia~r lutow~ niósł z dale- oglądając się nawet za siebie. Przy 
nieodła.cznego; ~ z: lera ą.c z sob~ kIch pól miałkI prł śD1egu i chl~stał wisielcach, którzy mieU tak dyndać 

'V . . . ro op a. po twarzach. LudZIe z eskocty i wIdzo- przez dwie godziny dla postraChu. 

dow.cipny na balder papachy na głowę. ° egzekUCji opowiadano potem 
długo we wsi i w sztabie: we wsi ze 
zgrozą, w sztabie z humorem. Do wie
szatjelskich praktyk już się zdołano 
przyzwyczaić i one nie robiły na nl-" 
kim większego wrażenia. Sadysta Ma
zuryn poweselał na kilka dni. Liebo 
sc'he dostał pochwałę za gorliwość ~ 
przytomność umysłu. Ucieczka ska
zańca, który mógł naprawd~ przepa~c! 
w głębokich lasach, ośmieszyłaby nie-< 
wę.tpliwie wojskową 8prawiedliwośt, 
CZemu jednak przytomny feldfebel 
wporę zapobiegł. 

W parę dni później przywieziono 
do s1.pitala polowego Zorna, dziś jut. 
majora. Jakiś szczególnie złośliwy! 
granat postąpił z nim osobliwie: roz
szarpał brzuch i wyrwał całkowicie 
genitalia. Ciężko rannego, któremu 
jednak lekarze WT6:i;yli tycie dzięki 
natychmiastowej pomocy po po6trza
le, odwiózł do szpitala Adaś Śmiech, 
sam lekko ranny W policzek i tak po
owijany, że zgoła nie do poznania. Z 
Śmiechem spotkałem sif) najniespo
dziewaniej u wizyty lekarSkiej. Wcho
dząc służbowo do poczekalni, natkną..
łem się na mocno obandażowaną gębę; 
z której sterczał tyl'ko nos. Gęba obser
wowała mnie ciekawie i dość bezczel
nie, aż to zwróciło moją uwagę. NIe
spodziewanie usłyszałem po polsku: 

- Te, hrabia, oddaj hutyl ... ; 
Głos wydał mi się znajomy. Zaban

dażowana szczelnie twarz, stnę-py 
brudnego mundUTU z dystynkejami 
jednorocznego plutonowego i olbrzy
mie, o niesłychanej ilości przyszczyp
ków komiśne buciska, nikogo mi ja.-
koś nie przywodziły. _ 

-Mam tu w zana.dr:zu kawal kOo!, 
ta, tłuste bydle, daję słowo. smakCJ-i', 
wite, że palce lizać. Możebyś dla od~ 
miany skosztował, hę! - śmiał si" 
obszarpaniec . 

- Adaśl Co tu robisdl 
- Do usług waszej wielmożn~c{ 

- kłaniał się z przesad.. - Właśnie 
mnie odkomenderowano do sztabu na 
twoje miejsce, nie cieszy>sz się! 

Przywitaliśmy się serdecznie. 

Śmiech opowiadał niefraeobliwie o 
swoich przejściach. Były i liczne 1 
ciężkie, że jednak mówił z humorem 
- nie odczuwało si~ tak tragIzmu 0-
wych przeżyć, w rzeczywistości nieza
wodnie jeszcze cięŻSZYCh. 

W Karpatach dostał kulę 'fi płuca;, 
a przeleżawszy wiele miesięcy w szpi
talu - odszedł z marszkompanją w 
pole, choć wciąil pluł krwi.. Lekarz, 
oglądając pokazywane plamy na 
chusteczce, zapewniał, że świeże po
wietrze polowe zrobi daleko lepiej, niŻl 
smrodliwe zapachy szpitalne. Tern go 
przekonał. Potem przechodził kolejno 
wa:lki, marsze, głód, poniewierkę po 
błotnistYCh rowach strzeleckich, zim
no, wszy, ot starQ. histol"'j~ żołnierską.. 

(Cięg dalszy nastąpi). 

NAJLEPSZY MONOPOL 
SI\, monopole Ipotyteczne wcale: 
Monopo) wódy, tytoniu, czy soli. 
Sól dajmy na to - jest potrzebna, ale 
Co ci po soli. gdy cię nerka boli T J 

Albo p8J)ieros llny kieliszku wódki! 
TG rozkosz I Niknie smętek i udręka., 
Czujesz sif2 ŚWietnie, lecz przez. moment 

krótki. 
Nazajutrz przyjdzie kot ~ i łeb ci ~k&. 

Po,niewat chcę być wesoły i zdrowy, 
WI4:C ~ardz~ solI\, nie piję, nie palę. 
Natomlaat Jeden Monopol Państwowy 
I to LOTERJĘ bez zaatrze~eń ch wal~! ' 

Więc radzę kupić los u Centowskiego! 
Bo co z& radość, gdy pevllnego rana 
Zagll\daaz do "Kurjera PoznańskieO'o" 
Patrzysz: twój numer I Jest \VIELKA 

WYGRANAJ 

• 

tkano ~adzle pow~tała ł~a .. Za- wie marzli, ~le nikt się nie ruszał, cze- zostało tylko dwóch ludzi z najeżo~ 
na mie'są, przeznaczaJą~ ~rzeJśclowo kają.e na epIlog. Pracujący przerywali mi karabinami dla pilnowania ciał 
deńskd",~e CClhorrego Jf~Olla zYdk~ wie- cora:'. cz~śc:iej kopanie, ocierali z czo- nieboszczyków i siedzą.ca opodal w 
ta T' o, T1.Y ą. sz ' {ę, oberleJtnan- ła kroplIsty pot i żebrali naprzemian śniegu skurczona W kłębek wdowa. 
de a~eg~r~. lI~·ger! BYł?- fotografa, roło- ° litość. Najbardziej bał się śmierci Nie zdołano jej zabrać do waj nawet 
li e JUZ op~słe ~dzlsko 0. wyłupia- star~. Syn, który za przykładem ojca przemoc~. W zawiei śnieżne', jaka si 
ty~h oczach I potęzn.ym nC'!lle! ś~Iad- prOSIł katów o zmiłowanie, widząc, że wzmogła, widniała jeno waria od ba~ 
cz~~ym pod?l~no o m~s!ychame sIlne1 prośby na n.ic si~ nie zda~zą., zrzucił gnetami, tudzież kołyszą.ce się ~ takt 
W?,I . ~łaśclclel~ o~wI.eszony. mimo z plecóW kozuch I zabrał SIę zapamię· podmuchÓW- lutego wiatru dwa trupy 
'WIelkiej tchórzlIWOŚCI hczneml med.a- tale do roboty, jakby. w ci~ż.kiej pracy' kt6ry'm na. odcho.\lnem założył kt~ 

I wt~y m~teBz wagon "Płaskich" kupi6 
I palIć ~ mech tam sobie głow{. boli •.• 
Możesz tS'lę upić, niczem bela upić 
A na dobitek zjeść trzy beczki ROli', 

ARTUiR MARJA. 
___ ;ag Gl~ ( 



Kto robi "Express" 1 

Czasopismo "Pod Pręgien" zamie
ściło trzy (narazie) fotograf je redakto
rów żydowskiego "Expressu Ilustro
wanego", przeciwko któremu wystą
piło ostatnio całe społeczeństwo . Foto
grafje reprodukujemy powyżej. Od 
góry: 1) Marjan (1) Ołtaszewski . Nus
baum, 2) Alfred Zauberman, syn Sza
maja i Sary oraz 3) Wład. Polak (1). 
Poza tern w "Expressie Ilustrowanym" 
praeują następujący ŻydZi: Aplein, 
AskM'ar, Bezbrody, Cukier, Epsztajn, 
Faj, B. Feferman, A. Feferman, Ghick, 
Goldberg, Gos, Grunfeld, Jakubowicz, 
A. Kałuszyner, S. Kałuszyner, Mendel
sowa, Passierman, Poznański, Rawicz, 
Srenberg, Weis, vVinter, Zaudmer i in. 

Chyba starczy? 

'AT~ nowelka 

.~obie·ta 
W futerale 

(Dokończenie) 

Po dalszych deba.tach ustalili wre
szcie plan postępowania. Pan Seweryn 
wyjął sw ój kontrabas, panienka - za
strzegają..c się, by muzykant broń Bo
że na nią. nie patrzał, wyszła z wody 
i ukryła się w opróżnionym futerale. 
Pan Seweryn zarzucił sobie na plecy 
pudło z piękną. towarzyszką nieszczę
ścia i ruszył przed siebie szukać ja
kiegoś ratunku. 

Kobiety, wracające z pola, ujrzaw
szy nagusa z kontrabasem na. plecach 
uciekły od niego w popłochu. Próżno 
próbował porozumieć się z niemi 
krzykiem. Zły los zdarZYł się, że nie 
spotkał po drodze żadnego mężczyzny. 
Pełen najczarniejszych myśli i naj
sprzeczniejszych planów wkroczył do 
patyczkowskiego parku. N~prężone 
nerwy nie wytrzymały próby spotka
nia z gronem wystrojonych po balo
wemu pań. Rzudł kontrabas i z ,dzi
kim krzyykiem uciekł w krzaki. 

...J 

deszoe przygo y obiezyświałów 

1) 
Prot, Gerwazy, dwaj bezdomni, 
Trochę le~zych czasów pomni, 
Idą sobie borem, lasem, 
Przymierają.e z głodu czasem. 

4) 
- Patrzaj, Procie - rzekł Gerwazy -
Mówiłem ci tyle razy, 
Że "Ekspre!;liak", pismo śliczne, 
Czysto polskie, katoliczne. 

7) 
Chociaż towar zachwalali, 
Każdy s'pojrzał, poszedł dalej. 
Prawie do północy stali, 
Nic: z "Ekspresa" nie sprzedali. 

2) 
Długo wśród szarugi brnęli, 
Aż nareszcie przystanęli. L 

I rzekł Prot: - Nic nie 
Jeśli zajrzymy do Łodzi. 

zaszkodzi, 

5) 
Gdy redakcję zobaczyli, 
Oczom własnym nie wierzyli, 
Czy to polska jest redakcja, 
Czyli też żydowska frakcja. 

8) 

I 
Prot z Gerwazym, pełni wstydu, 
Rzekli: - Mamy dość tych Żydów; . 
Niech ich wezmą wszystkie czarty, 
"Eksp:resiaki" siup do Warty. 

3) 
Co ma szkodzić, drugi rzecze, 

Walmy śmiało, miły człecze. -
Więc choć mocno się zmachali, 
Do celu przywędrowali. 

6) "d lt' 
- Nędza gorsza od zarazy -
Z rezygnacją rzekł Gerwazy_ 
- I jedyna rada taka 
Trza sprzedawać "EkspresiakaN

• 

9)' 
I znów poszli borem, lasem, 
Przymierając z głodu czasem, 
N owych wrażeń doświadczyli, 
Zob8JCzymy, co zrobili ... 

Tymczasem w patyc:zkowskim pa
łacu bal miał się rozpoczą.t lada ehwi
la. Czekano tylko na solenizantkę. 
hrabiankę Annę, która dotąd nie uka
zała się jeszcze gościom. Stroiła się 
zapewne, aby olśnić młOdego księcia 
Gucia, który przyjechał do Patyczko
wa z 'wyraźną intencją. starania się o 
jej rękę. 

HUMOR 

Młody książę rozmawiał właśnie z 
ojcem hrabianki, hrabią z Patycm:o
wa. Z ożywieniem opowiadał o swej 
podrÓŻy zagranicznej, którą. odbył dla 
muzycznych studjów. 

- We Włoszech brałem od pewne
go mi,strza lekcje gry na kontrabasie. 
Nauczył on mnie grać na jednej stru
nie s!ódmą symfonję Beethovena. 

- Nie do uwierzenia! - zdziwił 
si~ hrabia. 

- Zapewniam pana! A mogę to r:a
raz zademonstrować. Oto właśnie 100-
kaje wnoS'Zą. kontrabas i umieszczają. 
go w orkiestrze. 

- To bardzo ciekawe - zawołał 
głośno hrabia, zwracając się do pozo
stałych gości. - Proszę o chwilkę u
wagi l Zobaczą. państwo za chwilę sztu
k~, jakiej zapewne nigdy nie widzieli
ście. 

-.: Znaletliśmy ten instrument w 
ogrodzie - wytłumaczył hrabiemu lo
kaj, poma.gają.c otworzyć futerał. 

- Uwaga, proszę pa . . . - głos za
łamał się księciu. 

Kobieta • podr6żnlczka 
- Dlaczego kobiety są dQskonalemi po

dróżniczkami? 
- Wia.lka rzecz! Przeciet kobieta. 

"wpada w oko mętczyźnie", zakrada "mu 
się do serca", wla.zi "w kieszeń", staje .,ko:
ścią w gwrdle" i WTeszcie "wył&zi" mu bo
kiem. 

Dobrzy karmiciele 
Maltka: - CzegQ di7:iecloo tak kirzyczy! 
Filipek: - Ja nie wiem. Kaa-mimy go 

już godzinę tem, 00 tata lubi, & ocn jeszcze 
krzyczy. 

Ma.tk!l.: - Czemte go kannieieT 
Filipek: - Muszt8Jl"dą. 

W sądzie 
= A więc Mu rozpoczął bójkę? 
- Skan-tący, panie eęd,zjo. 
;... Czy napewnoT 
~ T'ak jest. On powiedział, te Ja mam 

się uważać za sIJ'O'liczkowa,nego, a ja na
tychmiast oo.reagowaJłem odpowiednio, wy
miermjąc mu p<l't(:tny policzek_ 

P8WDY zarobek 
Nowoza,ś!ubiQlla ma,aonka: 
- Jerzyku, 00 ja z al'obię, jl6k przez ca

ły miesiąc będę prowadzić kuchnię w do
mu i ciebie stołQwaćT 

On: - Napewno ~84"Obi.sz niełJle, gdyt 
wetmiesz ea.łą mrmę, na. ;aką jestem ubez
piecrony, a przytem i W'Oilno.ść dla siebie. 

WymoWllIII prośbIlI 

D.rab o wygląda.ie be..nd}'1ty, spotk·&wszy 
w bocznej ulicy oostrutnio ubrameg<l prze
chodJnia, prosi: 

- Mój dobry plUli e, u:Iituj się nad bie
Oczom zebranych przedstawił sl·ę diakiem, który prócz nabitegQ rewolweru 

widok, godny poetyckiego opisu. Miast nic nie )osiada w kiesz8llli.~ 
kontrabasu na tle czarnego pluszu w 
futerale spoczywała winowajczyni dzi- Chrząszcz brzmi w trzcinie 
siejszej uroczystości Patyczkowska in- , "- Proszę taty, pożo to rośnie tyle trzci· 
fantka., hrabianka Anna. ny nad wodą? I - Gdyby nie było trzciny, mQje dziecko, 

Według A. C z e c h o w a.. t.oby clwząszcz nie mial gdzie brzmieć I 

Wygadała sIQ 
'- Ale kuzyneczko, jaktei mo~na fifr.t 

towa~ z takim głupim Le()nem! 
~ A właśnie, on taki głupi, te gotów 

się OBtatecznie ze mną otenić. 
Skorzysta ze sposobności 

= Co, obiad jeszcze nie gotowyT No; 
to idę 00 restauracji. 
~ Zaczekaj tylko pięć minut1 
- Czy wówczas będzie jut gotowy1 = Nie, ale ja będę gotowa., aby pója 

z tobą, do restauracji! 

Ideał kObleły I ,-n 
c: - Jak ci się podoba pani Zosia! 

D: - Ideał kobiety! Ma wszystkie za~ 
lety, aby uszczęśliwić ... przyjaciela domu. 

Nie okratIU 
= Co pan powie, panie LejbaT Mnł~ 

wororaj nieszczęście się stało, bo malie no&. 
ulicy okradli. 

- A jak to było, panie MorycT 
;.....: No widzi paiIl, to było bardzo proslG. 

Do.szło do mnie dwóch drabów i musiałem 
oddać moje wszystkie pieniądze, co po
siadalem. 

..:... No, to pama nie okradli, bo pan im 
dał. 

ZłośU .... 
= Wyobraf 8()bie moja d!roga., dziś na 

Ulicy jakiś eleg8IDcki mIlody człowiek. 
chcil8lł n..nit' pocałować. 

- No i 001 
- Z~ł&m biee, ile sil mialł<8m w nOoJ 

gach ... 
- I dogonUaA go! 

Usprawiedliwienie 
= Moja Zosiu, łIle się prowadzisz. Wczo.. 

raj na Ulicy widziano cię z młodym CZłOo4 
wiekiem. 

- Mamusiu, to chyba plotki. 
:;..;: Jakto? 
'-' Bo on jut jesi - , powatniejszym wi~ 

ku, tylko tak mł<odo wyglą.da. 




